
D Z I E M I K  W A R SZ A W SK I
Nr. 212. Czwartek, 25 Września (7 Października). 1869 r.

D zien n ik  w ychodxi cod zien n ie  oprócz Św iąt uroczystych  i N ied z ie l. -  Prenum erata  
przyjmuje się w  W arszaw ie i urzędach P ocztow ych ; w  W arszaw ie przyjm uje się  tak w 
głów nym  kantorze D yrek cji przy u licy  M iodow ej N . 487 , ja k  i w inn ych  m iejsk ich  kan
torach .— P renum erata  w  W arszaw ie roczn ie  rsr. 8 ;— półroczn ie  rsr. 4;—- kw artaln ie  r s .  
2;— m iesięczn ie  kop . 67 .- B ez  od n oszen ia  prenum erata n ie  przyjm uje s ię . Z a odno- 
izen ie  do dom u, dop łaca  się  m iesięczn ie  k op . 5 ;— w  U rzędach  P ocztow ych: roczn ie  rs. 
10:— półroczn ie  rsr. 5; -k w a r ta ln ie  rsr. 2 kop . 50  i na  te ty lk o  term .na przyjm uje się  
prenum erata; w  głów nym  zaś kantorze m ożna prenum erow ać po tejże cen ie  na te sam e 

term ina, a na  inne po kop . 92 na  m iesiąc.

Rok 6.

O bw ieszczenia przyjm ują się  za op ła tą  od w iersza  druku: za 1-k rotne obw ieszczen ie- 
kop. 6; za 2 -k rotne kop . 9; za  3 -k ro tn e  kop . 1 2 .— A r ty k u ły  n ad esłan e  do zam ieszcza
nia bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, przechod zą  do zu p ełn ego  rozp orządze
n ia  D y rek cji.— A rtyk u ły  n ieprzyjęte, będą zw racane ty lk o  n a  o so b iste  żądania  i zach o 
w yw ane będą 3 m iesiące; przyjęte, w  razie potrzeby pod lega ją  sk rócen iom . -  L is t y  
przyjmują się  ty lk o  frank ow an e. — A rtyk u ły  i o g ło szen ia  nad sy łan e do zam ieszczenia- 
tegoż samego dnia , pow in ny być d ostaw iane do R edakcji przed god zin ą  9 z ran a . R e
dak cja  otw artą  je s t d la  osób m ających interesu , cod zien n ie , oprócz dn i św ią teczn y ch , 

od god zin y  12 do 1 p o  południu .

P R E N U M K R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKj.

Dziennik W arszaw ski w czwartym kwartale 
wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, i w takich samych warunitach, jak 
w kwartale trzecim.

Prenum erata miejscowa zostaje na kw artał 
IY -ty  taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a  r o k .......................rs. §  —
„ & m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ 1 miesiąc „ — R. 6J

Za odsyłanie do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata prowincjonalna przyjmowa
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestw a Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o 
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona: 

n a  rok  . . . . rs. NO
„ 6  m ie s ię c y  . „ 5
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  k. 5 0 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien
ników, obok powyżej wymienionych term i
nów, przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie rs. 1 k. 17, na dwa miesiące 
rs. 1 k. 84,—a to z powodu zniesienia przez 
Zarząd pocztowy w r. b. przesyłki pod opas
kami.

Pp. Prenum eratorow ie zamiejscowi pragnący 
prenum erować P?ziennik w  K antorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsy łać wszelką, prenum eratę 
na term in żądany w prost do Dyrekcji franco, 
z w yraźnem  wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych że jeżeli pragną nie doznać przerwy 
w otrzymaniu Dziennika, powinni o ile można 
najwcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

I S P I S  R Z E C Z  Y.
DŹCIAŁ URZĘDOW Y. — M agistrat m. Warszawy. —  

Prezydent m. Warszawy.
DZIAŁ N IEU RZĘD O W Y . — W a r s z a w a .  — Prze

gląd polityczny. — Telegramy. —  Wiadomości te le 
graficzne-—  W arunki pojednania. — Karabin Berdana. — 
Opieka nad zwierzętami. — Pielgrzymki. — Urodzaj. — 
Kurierek. — K ursa monet. — Otwarcie szkoły. — Towa- 

| rzystwo obrony prawosławia. — Sprawa dróg żelaznych. — 
Do kroniki teatralnej. — Konfiskata dzienników. — Au- 
S t r j a  i ziemie słow iańskie. Sejmy i rada państw a.— 
P ru sy  i Niemcy. Otwarcie parlam entu.— F r a n c j u .  
Otwarcie ciała prawodawczego. — Ciało prawodawcze. — 
Ksiądz ilyacynt. — H iS Z p a n ja .  Rucb powstańczy. —
Słówko o idei słowiańskiej i prośba do jej 
przyjaciół o pomoc w  jej podnoszeniu-

F E JL E T O N . — Niewolnicy paryzcy: (<■■ <*•)
PRZEW O DN IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 25  W rześn ia  (9 P a źd z ier .)
Magistrat m. Warszawy. — N a zasadzie art. 8 lit. h  

Najwyżej zatwierdzonej w d. 3 (1 5 ) M arca 1859 r. U sta
wy o powinności zaciągowej w tutejszych gubernjach, ja k  
również na mocy wydawanych corocznie Najwyższych Ma
nifestów o poborach rekruckich, powinności zaciągowej n ie- 
podlegają: „szlachta Królestwa Polskiego, która nabyła 
szlachectwo dziedziczne po ogłoszeniu Najwyżej zatwier
dzonego w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 183 6 r. prawa o 
szlachectwie w Królestwie Polskiem i ich potomstwo.”

W  § 8. wydanej przez b. Radę Administracyjną w K ró
lestwie w d. 1 (13 ) Listopada 18 60 r. Instrukcji w uzu
pełnieniu wyżej przytoczonej Ustawy z r. 185 9 o powinno
ści zaciągowej w tutejszach guberniach określono, że: szla
chectwo dziedziczne nabyte po ogłoszeniu Najwyżej za
twierdzonego w d. 2 5 Czerwca (7 L ipca) 1836 r. prawa 
o szlachectwie w Królestwie, dowodzi się świadectwem H e- 
roldji lub Deputacji szlacheckiej.”

Najwyżej zatwierdzonem w dn iu  25 Czerwca (7 L ipca) 
183 6 r. prawem o szlachectwie w Królestwie Polskiem po
stanowiono:

A rt. 2. Szlachectwo dziedziczne nabywa się:
1) przez służbę wojskową i cywilną;
2) w skutek otrzymania orderu Rosyjskiego Cesarsko- 

Królewskiego przez osoby w służbie zostające— i
3 )  p r z ez  la s k ę  s z c z e g ó ln ą  M o n a rch y .
Art. 3. Przez służbę wojskową nabywa szlachectwa dzie

dzicznego każdy mieszkaniec Królestwa Polskiego, k tó ry  
obecnie służy lub na przyszłość służyć będzie jako oficer 
w wojsku Cesarskiem.

A rt. 4. Przez służbę cywilną nabywają szlachectwa dzie
dzicznego wszyscy którzy obecnie sprawują lub nadal spra
wować będą w skutek nominacji urząd V I albo wyższej kla
sy podług ogólnej klasyfikacji urzędników cywilnych K róle
stwa.

A rt. 6. W  skutek otrzymania Rosyjskiego Cesarsko- 
Królewskiego orderu, nabywają szlachectwa dziedzicznego 
wszystkie osoby zostające w służbie wojskowej lub cy
wilnej .

Art. 13. Szlachectwo dziedziczne nabyte przez służbę

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

C Z ĘŚĆ  D R U G A .

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE.
X X V .

(Patrz Nr. od 2 5 9  z r. z. do 2 1 1 ) .

— T o,że chciałbym  wiedzieć ja k  się n a z y w a ją ,  bo 
szukam mego pradziadka w P aryżu ... Czy me 
mógłbyś mi wym ienić ich nazw isk, kochanku?

Toto-C hopin podrapał się po głow ie nie zdejm u
jąc  czapki i poglądając bacznie na A ndrzeja  rzekł:

— A  jeżeli w i e m  ja k  się nazyw ają ci jegomoście 
i jeżeli panu  powiem ich własne nazw iska — to co 
mi z tego przyjdzie?

,. z\eaięć soldów.
Ulicznik nadął policzki i uderzyw szy się w nie 

rękiwm z dwóch stron jednocześnie, w ydał odgłos 
chara^(lrry8tyczny—potem  zawołał:

— . C (I'diy wuj pan woreczka, bo pogubisz p ie r
ścionki"- d z iesięć  soldów! p a trza jc ie !

Czy cif6682 pan, abym  ci pożyczył d rugie  tyle ?
Andi'ZeJ wzruszył ram ionam i i rzek ł spokojnie:
;— Myśk. ś więc, że przeznaczę ci za to dw a

dzieścia tysl?cy  fra n k ó w  roczYittgo dochodu ‘A

K u  w ielkiem u zdziwieniu m alarza, Toto parsknął 
śmiechem i zaw ołał:

— W ygrałem ! Założyłem  się sam z sobą, że nie 
jesteś pan m argrabią... i w ygrałem . W inienem  so
bie za to ćwierć łokcia k iełbasy z czosnkiem.

— I  po czem że to poznałeś?
— Ba! m argrabia byłby mi ofiarował sto soldów— 

ja  żądałbym  dwadzieścia franków — on byłby mi dał 
połow ę — to je s t tyle, ile pan  soldów.

M alarz uśm iechnął się lekko.
—  Tymczasem, pan jesteś ty lko bankierem  z g ieł

dy, k tó rą  trzym a ciocia Chim panse w raz z winem 
i baraniną przy rogatkach...

— A  więc?
Lecz Toto zam ilkł nag le— widocznie nam yślał się 

głęboko: W yżlim  ^węchem przeczuw ał, że mówi 
z jakim ś nieprzyjacielem  tych panów — dom yślał się, 
że wym ienienie ich nazwisk, może spraw ić jakąś 
nieprzyjem ność panu M ascarotow i, lub słodkiem u 
ojcu Tantaine —- T a  ostatnia myśl zdecydow ała go 
ostatecznie—jakoż rzek ł wesoło:

— Zatrzymaj pan swoje grosze — powiem ci te 
nazwiska na k red y t — ponieważ podobałeś mi się 
bardzo—słowo honoru Chopina! O tóż, ten wysoki 
i suchy ja k  tyczka, je s t  naszym  pryncypałem , nazy
wa się M ascarot — drugi, z okrąg łym  brzuszkiem , 
lala! to jeg o  przyjaciel, d ok tó r H ortebize. T rzeci 
zaś... zaczekaj no pan, niech sobie przypom nę...

— O! tego znam! nazyw a się Y erm inet.
— Istotnie!

A ndrzej tak  by ł zadow olony z objaśnień uliczni
ka, że rzucił mu w koszyk pięciofranków kę, mó
wiąc:

—  Masz za fatygę, kochanku.
—  Dziękuję, mości książę! zaw ołał Toto, k rzy

wiąc się ja k  małpa.
C hciał jeszcze dodać jak iś  koncept, lecz rzuciw 

szy okiem  na ulicę zatrzym ał się nagle i spojrzał z  
pew nym  niepokojem  na A ndrzeja...

—  Cóż tam  znowu? zapytał m alarz  dostrzegłszy 
to spojrzenie.

—  Nic... oh! nic wcale... Tylko... ponieważ pan 
wyglądasz na dobre dziecko i nie jesteś dumy... po
wiem, że będąc na pańskiem  miejscu, strzegłbym  
się...

— O mój Boże! i czegóż?
;— Da! c z y ja  wiem!.. O t, przyszła mi taka  myśl 

znienacka... że chcą cię nauczyć „śpiewać.” A le  
dość już o tern—daj mi pan pokój i... kwita!

W yrzegłszy ostatnie słow a tonem, jak b y  gniew li- 
wym, odw rócił się do kolegi i kończył z nim dalej 
przerw aną rozmowę.

A ndrzej m iał w ielką ochotę, pomówić dłużej z  
ulicznikiem , k tóry  widocznie m ógł m u udzielić bar
dzo ważnych wiadom ości—lecz odgadł przeczuciem 
że nie należało okazywać zbyt wielkiej ciekawości 
zaraz za pierw szym  razem-—zresztą, m ógł przecież 
zawsze, w każdej chwili, znaleźć C hopina w bram ie 
lub dowiedzieć się od nim o następcy. Nakoniec, 
dzina schadzki z panem de B reulh  zbliżała się ju ż
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wojskow ą i cywilną, jako  też w skutek  otrzym ania orderu  
R o sy jsk ieg o  Cesarsko-K rólew skiego przechodzi od tego, 
k tó ry  je  pierw szy nabył na wszystkie jeg o  dzieci i ich po 
tom stw o, nie wyłączając naWet dzieci poprzednio  ’Urodzo
nych. '

A rt. 1 6 . Dowodami szlachectwa nabytego  po ogłosze
n iu  n iniejszego prawa są:

1) wydane na szlachectwo ak ta  i dyplom ata;
2) pa ten ta  na stopnie oficerskie i stany  służby wojsko

wych, w formie przep isanej sporządzone;
3) nom inacje na urzędy  cywilne i stany  służby cywilnej, 

należycie poświadczone;
.4) re sk ryp ta  Najwyższe, tudzież p a ten ta  kap itu ły  Ro

syjskich C esarsko-K rólew skich orderów  na o trzym ane o r
dery; a w b rak u  tych dowodów pośw iadczenia kapitu ły ;

5) postanow ienia Najw yższe nadające szlachectw o dzie

dziczne.
Praw o to  w s k u t e k  późniejszych Najwyższych rozkazów,

uległo zm ianom  następującym .
a )  W  N ajw yżej zatw ierdzonym  22 L ipca 1 8 4 5  r .  S ta 

tucie o rd e ru  Ś-ej Anny postanowiono:
A rt. 2 8. Jednocześn ie  z udzieleniem  o rd eru  S-ej A nny 

klasy  1-ej nadają  się praw a szlachectwa dziedzicznego tym  
z osób ozdobionych takowym, k tó re  poprzednio  n ie  m iały ' 
tych  p « tw  z pochodzenia, w sku tek  ran g i lub  szczególnego 
nadan ia  szlachectwa. T enże  o rd er klasy 2 -e j, 3-ej i 4-ej 
otrzym ującym  takow y nadaje  p raw a szlachectwa osobistego, 
jeże li oni poprzednio  n ie m ieli tych praw  lub wyższych.

b )  N a jw y ż s z y m  U kazem  z d. 28 Czerwca 185  5 r .  do 
kap itu ły  C esarskich  i K rólew skich  o rderów , w porów naniu 
o rd e ru  Ś-go S tanisław a, jak o  m łodszego w porządku  sto 
pniow ania orderów  R uskich względom  nabyw ania praw  
szlachectwa, z orderem  Ś-ej A nny, postanow iono artykuły  
s ta tu tu  o rderu  Ś-go Stanisław a, w ydanego 28 M aja 1839  
roku , w k tórych  określone są praw a nabyw ania szlache
ctwa dziedzicznego i osobistego znieść, z w arunkiem , aby 
otrzym ujący o rd er Ś-go Stanisław a, od chwili zatw ierdzenia 
tego  ukazu, korzystali z tak ich  praw  co do nabyw ania szla
chectw a dziedzicznego i osobistego, ja k ie  przyw iązane są 
do o rderu  Ś-ej A nny, na  zasadzie s ta tu tu  tego  orderu .

c) U kazem  Najwyższym  z d. 10 (2 2) M arca 1 8 5 9  r. 
w zastosow aniu do K ró lestw a Polskiego istn ie jących  w Ce
sarstw ie głównych zasad nabyw ania godności szlacheckiej, 
postanowiono:

A rt. 2. P rzez  służbę wojskową nabyw ają szlachectwo 
dziedziczne m ieszkańcy K rólestw a, k tó rzy  otrzym ali w rze
czyw istej służbie w w ojskach C esarsko-R osyjskich  stopień  
pułkow nika lub floty kap itana  1-ej ran g i.

A rt. 3. P rzez  służbę cywilną nabyw ają szlachectwo 
dziedziczne m ieszkańcy K rólestw a, k tó rzy  w służbie o trzy
m ali rangę  R zeczyw istego R adcy S tanu  lub  Odpowiednią tej 
randze klasę IV .

A rt. 7. P raw a szlachectw a dziedzicznego lub osobistego, 
naby te  p rzed  ogłoszeniem  nin iejszego U kazu, zachowują się 
w swej mocy, chociażby osoby, k tó re  nabyły  tych  praw  nie 
by ły  jeszcze zapisane do ksiąg  szlacheckich.

d )  N a  sku tek  przedstaw ien ia  N am iestn ika  w K ró lestw ie  
do b. Rady A dm inistracy jnej z d. 4 (1 6 )  M aja 1 8 5 9  roku  
N . 3 2 1 9 , ogłoszony został w rozwinięciu U kazu N ajw yższe
go z d. 10 (2 2) M arca 18 59 r .  oddzielny rozkaz N ajw yż
szy, k tó rym  dano moc H ero ld ji K ró lestw a przyznaw ać szla
chectw o dziedziczne:

1) tym  osobom (lub  w razie ich  śm ierci potom stw u), k tó 

re do 11 Czerwca 184  5 r‘, o tjzym ały  rangę A sesora K ole- 
g jalnego  lub  wyższą, albo też  były przeznaczone do p e łn ie 
n ia urzędu  k lasy  V I lub  w yższej,— i

2) tym  osobom  (lub w razie śm ierci, ich " potom stw u), 
k tó re  w czasie m iędzy 11 Czerwca 18 45 roku  i 9 G rudnia  
185  6 r .  nagrodzone zostały rangą  R adcy S tanu lub  pe łn ili 
obowiązki klasy V  lub wyższej.

Z powodu zwinięcia w roku 186  7 R ady S tanu w K ró le 
stw ie, w strzym anem  zostało rozpoznawanie praw  szlache
ctwa dziedzicznego dla tu tejszych m ieszkańców.

T ym czasem  n iek tó rzy  z nich nagrodzeni ran g ą  lub ozdo
b ien i o rderem  albo w reszcie spraw ujący urzęda, w sku tek  
k tó ry ch  nabyli praw  szlachectwa dziedzicznego, m ają t ru 
dność w złożeniu wym aganych podług  In s tru k c ji powinno
ści zaciągowej dowodów, celem  uzyskania d la ich synów 
w yłączenia od powinności zaciągowej ty tu łem  praw a szla
chectw a dziedzicznego, albowiem  n iek tórzy  z nich n ie zdo
łali p rzed  zwinięciem  Rady Stanu udowodnić praw  szlache
ctwa, inni znów awansowani zostali na u rząd  lub nagrodze
ni rangą, albo o rderem , nadającem i im praw a szlachty dzie
dzicznej, dop iero  po zwinięciu R ady Stanu.

Ze względu więc na przyw iedzione okoliczności, oraz 
z uwagi: ' t ■ 1

że. osoby, k tó re  nabyły- praw  szlachectw a dziedzicznego, 
pow inny 'ó(i czasu nabycia tego praw a korzystać z nadanych 
stanowi szlacheckiem u przywilejów;

•że na tej zasadzie, synowie szlachty, k tó ra  nabyła praw  
szlachectwa dziedzicznego po ogłoszeniu praw a z roku  .18 3 6
0 szlachectw ie w K rólestw ie, pow inni korzystać  z nadanego 
im  podług  praw a wyłączenia od powinności zaciągęw ej, cho
ciażby oni n ie byli jeszcze zap isan i dó ksiąg  szlacheckich,
1 d la tego  nie m ogli na dowód takow ych praw  swoich z ło 
żyć świadectwa H ero ld ji lub R ep u tac ji szlacheckiej;

K ón iite t U rządzający w K rólestw ie, h a  3 0 8  posiedzen iu  
w d. 1 ( 1 3 )  S ierpn ia  r. b. odbytem , w rozw inięciu §■ 8  i n 
strukcji o powinności zaciągowej z r . 18 60 w artykule  27 36 
postanow ił, że do czasu ostatecznego zadecydow ania w j a 
kim  porządku  załatw iane być m ają czynności he ra ld y czn e 'b . 
R ady S tan u  K ró lestw a, tu te js i spisow i na dowód ich  praw  
wyłąćźlsńia od powinności zaciągowej z ty tu łu  nabycia przez 
ich ojców praw  szlachectw a dziedzicznego po ogłoszeniu 
praw a z ro k u  1 8 3 6 , m ogą składać:

zapisani- dó k siąg  szlacheckich — świadectwa H ero ld ji lub 
R epu tacji Szlacheckiej,

ci zaś, k tó rzy  do ksiąg  szlacheckich jeszcze nie zapisa
n i— dowody przekonyw ające, że nabyli praw  szlachty dzie
dzicznej na zasadzie praw a z r. 183 6 i następnych  zm ienia
jący ch  j e  N ajw yższych rozkazów , a mianowicie: p a ten ta  na 
stopnie  oficerskie i stany  służby osób wojskowych sporzą
dzone w p rzep isan ej fo rm ie,— nom inacje na urzędy cywilne 
właściwej klasy i stany służby należycie pośw iadczone,— re 
sk ry p ta  Najwyższe, tudzież p a te n ta  K ap itu ły  orderów  na 
otrzym ane ordery- i w b rak u  ty-ch— pośw iadczenia K ap itu 
ły ,— postanow ienia Najw yższe nadające szlachectwo dzie
dziczne i p a ten ta  ńa rang i;

aby o powy-ższem postanow ieniu  co do dowodów, jak ien n  
spisow i czasowo m ogą dowodzić swych praw  wyłączenia od 
pow inności zaciągowej z ty tu łu  szlachectw a dziedzicznego, 
donieść do w iadom ości Je g o  C esarsk iej Mości.

Ii ZIAŁ M EritZĘBOW Y

W a r sz a w a ,
25  W rascśnla (9 P a ź d z ie r n ik a >.

Sejmy prowincjonalne w A ustrji, jak  przy
najmniej oświadczył naczelnik politycznej ad
ministracji w Niższej Austrji, wydziałowi sej
m u tej prowincji, zostaną zamknięte 11 (23) 
października, a posiedzenia rady państwa zo
staną otwarte 28 października (9 listopada); 
z powodu tego rząd nie może uczynić zadość 
życzeniu sejmów co do przedłużenia ich po
siedzeń obecnie, ale za to zwoła je  w przy
szłym roku koło Wielkanocy.

Sesja izb pruskich która została otw arta 
wczoraj, będzie bardzo pracowita. Rząd, w e
dług doniesienia jednego z dzienników mini- 
sterjalnych, przygotował czterdzieści projektów 
do praw mających być przedłożonemi izbom, 
z których je d n a j trzy najważniejsze, mianowi
cie, budżet, projekta dotyczące organizacji o- 
kręgów i wychowania publicznego, o ile przewi
dywane jest, zapewnie nie zyskają przychylnego 
przyjęcia. Mianowicie co do b udżetu , nie 
wiadomo jak i środek przedstawi minister skar
bu, p. von der Heydt, dla pokrycia deficytu 5 
miljonów talarów, który tyle narobił wrzawy. 
Zapewniają, że minister ten udał się do lir. 
Bismarcka do Yarzin, dla naradzenia się z nim . 
Mowa tronowa przy otwarciu posiedzeń, jak 
donosi dzisiejszy nasz telegram , 
przyjazne stosunki z mocarstwami 
utrzymania pokoju.

D ekret zwołujący ciało prawodawcze i se
nat francuzki na d. 17 (29) listopada, bardzo 
źle został przyjęty przez dzienniki liberalne, 
a nawet i niektóre półurzędowe dzienniki nie 
ta ja  swego niezadowolnienia z

uwydatniła 
i nadzieja

tak  dalekie ao
odroczenia otwarcia sesji. Ponieważ

Yj powodu wyjazdu p . o. p rezy d en ta  m iasta  W arszawy, 
do g u b ern ji g rodzieńsk iej, przez czas jeg o  nieobecności, 
pe łn ien ie  obowiązków prezydenta  poruczono radnem u m a
g is tra tu  radcy stanu M azurkiewiczowi.

na we
zwanie p. K eratry, odpowiedziało tylko 4 de
putowanych, przeto przyspieszenie term inu 
posiedzeń, nie mogłoby być uważane za ozna
kę słabości rządu, a w obec powszechnego żą
dania upinji publicznej, podobne postępowanie 
rządu uważane jest za wyzwanie. Jeżeli zaś in
ne ważniejsze pobudki skłoniły rząd do takiej 
zwłoki, należało je, zdaje się, objaśnić w dzienni
ku urzędowym jednocześnie z ogłoszeniem wspq- 
mnionego dekretu .— Constitutionńel utrzym uje, 
że taka zwłoka jednogłośnie została uchwalo
na przez radę gabinetową, po dojrzałej rozwa
dze czasu, jakiego wymagają jeszcze prace

prawie. Oceniwszy szybko te wszystkie powody i 
względy, rzekł:

— Do widzenia... Toto! do widzenia... i wybiegł 
na ulicę.

Tu spotkał zaraz jadącego swobodnie fjakra — 
wskoczył doń i rozkazał woźnicy jechać na pola 
Elizejskie. Nie chciał bowiem wysiadać przed ka
wiarnią, w której miał spotkać się z p. de Breulh, 
gdyż ostrzeżony przez Toto Chopina i przez dwa 
gwizdnięcia słyszane poprzednio — postanowił za
chować wszelką ostrożność.

W  tej chwili także przypomniał sobie spojrzenie 
jakie rzucił Toto Chopin na ulicę podczas przer
wanej z nim rozmowy i uderzony nagłą myślą za
wołał.

— Nie ma wątpliwości! Siedzą mnie, śledzą cią
gle... a ja  sądziłem się być bezpiecznym... Przede- 
wszystkiem tedy, trzeba koniecznie zbić moich wy
żłów z tropu.

Uczyniwszy tak słuszną uwagę, spuścił jedną z 
szyb na przodzie powozu i pociągnął woźnicę za 
pelerynę od płaszcza.

Zwróciwszy tym sposobem jego baczność,,, ozwał 
się z cicha.

— Siuchaj mnie uważnie i nie zatrzymują się 
wcale. , .

— Słucham jegomości. ^
— Przedewszystkiem, płacę ci za kurs ten pięć 

franków i to z góry... weź je  sobie...
—• Ależ, panie...

— Teraz, mój bracie, zrób tak: zamiast innie 
wieźć na pola elizejskie, dokąd miałem jechać isto
tnie—będziesz łaskaw zwrócić się na ulicę k ró lew 
ską i przedmieście S-go. Honorjusza; będziesz je 
chał jak  można najprędzej aż do ulicy Matignon z 
której zawrócisz na lewo... lecz na zakręcie z tej 
ulicy, powstrzymaj konie na pół minuty — nie dłu
żej — i zaraz potem, jedź dalej jak  najszybciej — a 
skoro zaś przybędziesz na pola elizejskie — rób so
bie co ci się spodoba, gdyż mnie już w powozie nie 
będzie. Czy zrozumiałeś mnie dobrze?

*— Ba! znam się ha tern — ktoś pana śledzi a pan 
chcesz wymknąć się mu z pod oka—wielka ml spra
wa! Co dzień trafiają się nam podobne... a kobietki 
najczęściej... lubią tak kręcić jadąc, biedne ptaszęta!

— W  istocie, rzekł uśmiechnąwszy się mimo wo
li Andrzej, zgadłeś bratku, że jestem ścigany i to 
przez bardzo zręcznego łotra!

— W  takim razie, niech jegomość dobrze uważa 
na moją komendę: Nie wyskakuj pan z powozu aż 
gdy już skręcę z ulicy—bo skręcę bardzo blizko i 
krótko—drugie zaś, zalecam abyś pan nie wyskoczył 
od strony trotuaru, lecz na ulicę—wysypka żwirem 
nie jest tak niebezpieczną, dla upadającego zw ła
szcza—a można upaść w takim skoku...

Widocznie woźnica, dający tę radę (był (nie g łu 
pim i doświadczonym człowiekiem:

Przybywszy bowiem na róg ulicy Matignon sp ra
wił się tak dobrze że Andrzej ̂ zdołał wyskoczyć bez

żadnego szwanku, i miał czas ukryć się w bramę 
najbliższego domu zanim jeszcze ktokolwiek zwró
cił od rogu na tęż samą ulicę.

— Tym sposobem, pomyślił, dowiem się czy je 
stem śledzony i przez kogo?

Lecz napróżno ukryty za drzwiami bramy z o- 
kiem przyłożonem do szpary, czekał nasz młody 
bohater—przez całe pięć minut, które mu się dłu- 
giemi dniami wydały — nie spostrzegł nikogo: ani 
powóz, ani jeden nawet pieszy przechodzień, nie wy
szedł z ulicy Matignon zgoła.

—Czyliżbym trwożył się bez żadnego powodu? po
myśli! Andrzej—Ależ to niepodobna! prosty wypa
dek nie miałby tylu i takich komplikacij.

Nakoniec po kwadransie oczekiwania—-gdy zwła
szcza i noc już zapadła, malarz zdecydował się 
wyjść z ukrycia ażeby podążyć na schadzkę z pa
nem de Breulh, który zapewne już oczekiwał na 
niego.

Jakoż w istocie, przybywszy przed umówioną ka
wiarnię zastał już powóz pana de Faverley, a o sto 
kroków dalej spostrzegł i jego samego, przechadza
jącego się z cygarem w ustach.

Baron, skoro go tylko poznał podbiegł mu niemu 
i zawołał:

—Przybyw ąj—że leniuchu! Już od dwudziestu mi
nut wyczekuję tu pełen niepokoju...

Młodzieniec chciał się usprawiedliwiać, lecz de 
Breulh przerwał mu, mówiąc: {d. c. n.)



przygotowawcze do sesji. Według tego dzien
nika, ciału prawodawczemu ma być przed
stawione kilka projektów do praw uzupełnia
jących uchwałę senatu, które potrzebują być 
wprzód roztrząśnięte przez radę stanu, obecnie 
jeszcze mającą ferje. Doniesienie to niezga- 
dza się z poprzedniemi wiadomościami o spo
rze pomiędzy p. Forcade a pp. Magne i Chas- 
seloup-Laubat co do terminu zwołania izby. _ 

W Hiszpanji rozstrzygnięcie coraz bardziej 
się zbliża. W chwili kiedy rząd wysłał wszy
stkie rozporządzalne siły zbrojne na zagrożoną 
wyspę Kubę, aby poskromić tam powstanie, 
renublikanie w samej Hiszpanji podnieśli sztan
dar rokoszu i to a v  daleko większych rozmiaiach 
niż chcą przyznać urzędowe doniesienia. W sa
mej Katalonji ogólną cyfrę powstańców obli
czają na 8 do 10 tysięcy ludzi; również wzma
ga się powstanie w Andaluzji, a że jest ono 
dość groźnem, wskazuje projekt, rządowy 
wniesiony do kortezów w przedmiocie za- 
w*“Szenia swobód konstytucyjnych. ‘ Gdyby 
doniesienie gazety urzędowej, że powstanie 
słabnie, było prawdziwein, rząd nie potrze
bowałby uciekać się do tak wyjątkowego środ
ka. Może być prawdą, że w Katalonji po
wstańcy cofają się przed wojskami, ale we
dług Reveil, właśnie zgodne to jest z ich pro
gramem, według którego chcieliby za sobą 
ściągnąć wojska w góry, w nadziei, że ludność 
w miastach ogołoconych z sił zbrojnych, potrafi 
zapewnić zwycięztwo ludu. Następnie zaś u- 
formowana armja ludowa miałaby uderzyć na 
stolicę. Ruch o iv i republikańskiemu sprzyja 
nieco rozdwojenie pomiędzy stronnictwami mo- 
narchicznemi z powodu kandydatury księcia 
Tomasza genueńskiego.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d  e ń , 6 października (24 wrze
śnia). Pruski k siążę następca tronu, 
był przyjmowany przez cesarza na 
dworcu kolei żelaznej.

M o n a c h  j u m ,   ̂października (24 
września). Izba została rozwiązana.

B e r l i n ,  6 października (24 wrze
śnia). Mowa tronowa przy otwarciu 
izby, wykazuje pomyślne usiłowa
nia rządu w  celu utzymania pokoju, 
dobre stosunki z zagranicą i spodzie
wa s ię , że polityka ta i na przy
szłość utrzyma przyjazne stosuuki 
z w ielkiem i mocarstwami.

( Correspondenz Bureau).

' ' iadomości telegraficzne.
* Liwadja , 21 września ( 3 października). Stan zdro

wia Najjaśniejszej Pani jest zadowalniający, jakkol
wiek trwa jeszcze znaczne osłabienie. (Gon. Grzęd.)

* Lw ów , 5 października (23 września). Gazeta 
Lwowska donosi, że wybory lwowskie do sejmu od
roczone zostały do czasu usankcjonowania uchwa
lonych przez sejm zmian w prawie wyborczem. 
(Cor. B iir.)

* Florencja, 3  października (21 września). Zape
wniają, że ztąd zbierze się wkrótce pod prezydencją 
P- Minghetti komisja dla wystawy morskiej w Nea
polu. Francja wyznaczyła już piętnastu delegowa
nych Dziennik Finanze potwierdza, iż podpisany
został dekret ustanawiający intendentury finansowe, 
które zaczną funkcjonować od 1-go stycznia 1870. 
Dziennik ten dodaje, że podpisany został inny de
kret dotyeZąCy reorganizacji i uproszczenia proce
dury a<hninistracyjnej pod względem poboru po
datków^ stałych. Reforma ta ma na celu polepszenie 
W formie zewnętrznej zastosowania tego podatku. 
(Cor. Hav. Bid.)

* Madryt, 4 października (22 września). Gazeta u- 
1'zędowa donosi, że powstanie słabnie. W  kortezach 
trwają W dalszym ciągu rozprawy nad projektem do

prawa w przedmiocie zawieszenia swobód konstytu- 
cyjnych w miejscowościach, w których wybuchło 
powstanie. Powiadają, że prawo to uzyska więk
szość głosów kortezów. (W olffs T. B .)

* M adryt, 4 października (22 września). Z prowm- 
cij nadeszły następujące wiadom ości: Banda repu
blikańska w prowincji Murcji została pobitą i roz
proszoną. W mieście R eus, wktórem ochotnicy 
wolności usiłowali podnieść rokosz, panuje znowu 
spokojność; demonstracja nie znalazła żadnego po
parcia ze.strony obywateli. Bandy w Katalonji co
fają się przed wojskami, paląc i rabując. D rogi że
lazne w tej prowincji zostały w wielu miejscach u- 
szkodzone; linja atoli wiodąca z Madrytu do Pary
ża, pozostała nietkniętą. (Tamże.)

* B adm -B aden , 3 października (23 września). Król 
pruski oddał wczoraj wizytę księciu Karolowi ru
muńskiemu i udzielił mu przy tej sposobności w ła 
snoręcznie oznaki orderu Orła Czerwonego wiel
kiego krzyża. W ielki książę badeński złożył także 
wizytę księciu rumuńskiemu i udzielił mu własno
ręcznie oznaki orderu swego domu, Lwa Zahring- 
skiego. (Tamże.)

* Monachium, 3 października (23 września).^ Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, siódme 
głosowanie przy wyborze prezesa izby dało znowu 
w rezultacie równość głosów  za W eis’em i Ędel em. 
Jutro odbędzie się ósme głosowanie. (Tamże.)

* ( W a r u n k i  p o j e d n a n i a ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: „Krakowska gazeta Kraj, podaje wiadomość, 
że w liczbie warunków, postawionych przez rusi- 
nów galicyjskich do zgody z polakami, zamieszczo
ne zostało nader ważne dla rusińskich parafij wy
maganie, aby obywatele polscy zrzekli się tak zwa
nego prawa prezentowania czyli patronatu nad ru- 
sińsko-unickiemi cerkwiami. Patronat ten zawsze 
wnosił w interesa religji i sumienia rusinów gali
cyjskich niezadowolnienie i spory, dla tego, że oby
watele polscy, korzystając z prawa prezentowania 
księży dla parafij unickich według osobistego swe
go uznania, rzadko w  tym wypadku kierują się 
prawdziwemi potrzebami rusińskich parafjan, a sta
rają się zwykle wybierać takich pasterzy, którzy, 
wiarę w interesom ludu, wychowują swą parafję w 
duchu latynizmu i polskości. Pomimo całej prawno- 
ści i naturalności wspomnionego wymagania, K raj 
uważa takowe za utopiczne i niewykonalne, na tej 
podstawie, że jeżeli obywatele polscy zrzekną się 
praw, nadanych im przez patronat kościelny, to 
zarazem przestaną ponosić i wydatki na utrzymanie 
zabudowań probostwa, przyozdobienia cerkwi 1 1. 
d. Na to powiemy dziennikowi krakowskiemu, że 
jeżeli co do urządzenia włościan galicyjskich, sama 
polska emigracja zaleca panom wziąć za wzór ru
ski porządek w nadwiślańskim kraju, to z niemniej- 
szym pożytkiem polacy_ galicyjscy mogą naślado
wać rosjan i przy organizacji unięko-rusińskich pa
rafij w Galicji. Jeżeli doświadczenie życia, je3t naj
lepszym nauczycielem, to niezbytecznem będzie po
dać do wiadomości polskich deputowanych sejmo
wych ten niewątpliwy fakt, że póki tu istniał pol
ski patronat nad rusińsko-unickiemi parafjami, do
póty cerkwie pozostawały w ubóstwie, pustoszały 
i nawet zupełnie rozwalały się; księża nie dbali o 
interesa religji i sumienia, a paraijanie pozbawieni 
dobroczynnego, moralnego w yływ u pasterzy, kost
nieli w grubej ciemnocie pod względem głównych  
pojęć o wierze i elementarnych obowiązków chrze- 
ścjańskich. Obecnie, po zniesieniu polskiego patro
natu, rusińsko-unickie parafje w gubernjach nadwi
ślańskich, postawione zostały w normalnych warun- 

' kach, — i w ciągu nie wielu lat, okazały się tu re
zultaty wprost przeciwne wyżej wymienionym. 
1 tak, jeżeli stosunkowo lepsza organizacja rusiń- 
sko-unickich parafij postawiona została za warunek 
zgody rusinów galicyjskich z polakami, to niech ci 
ostatni nie obawiają się złych skutków ze zniesienia 
patronatu nad rusińskiemi parafjami. Potrzeba 
wziąć tylko za przykład sąsiedni porządek, a moż
na być pewnym, że jedna umawiająca się o zgodę 
strona, będzie zaspokojona w najlepszy sposób.”

* (K  a r a b i n  B e r d a n  a). Czytamy w Warsz. 
Dniew.: Nasza armja ruska ma być obecnie rady
kalnie uzbrojoną na nowo. Jego Cesarska W yso
kość W ielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu 
wziął osobiście czynny udział w tej sprawie i posu
nął ją znacznie naprzód. W  ostatnich czasach 
wszystkie państwa poczęły uzbrajać się w karabiny, 
nabijające się z tyłu ładunkami metalowemi; u nas 
przeto, po całym szeregu doświadczeń i badań nad 
karabinami tego rodzaju, zwrócono uwagę głównie 
na dwa systemy: jeden całkiem nowy —  Berdana, 
i drugi, zależący na przerobieniu dawnych karabi

nów — Creeka; karabiny podług pierwszego z tych 
systemów, przeznaczają się na teraz do uzbrojenia 
na nowo naszych bataljonów strzelców celnych, i 
kilka takich bataljonów uzbrojono już w karabiny 
Berdana. Karabiny Berdana obstalowane zostały w 
Ameryce, w fabryce broni Colta w mieście Hart
ford. Prosty mechanizm tego karabina, łatwość 
obchodzenia się z nim i piękna robota— takie są g łó 
wne zalety karabina Berdana. Otwór lufy Berdana 
ma wewnątrz 0,42 cali =  4,2 linje szerokości; lufa 
ma sześć żłóbków; kolba jest z drzewa orzechowe
go, cały zaś karabin waży 10 '/4 funtów; długość ka
rabina bez bagneta wynosi 1 arszyn 14 % cali, z ba
gnetem zaś 2 arszyny 9 1 4 cali. Z karabina Berda
na można strzelać w odległości od 100 do 1,500  
kroków (*), przyczem nabija się on ładunkiem me
talowym. Ładunek metalowy Berdana składa się 
z rurki, prochu i kuli. Rurka zrobiona jest z jedne
go kawałka blachy nlńsiężnej i ma dno; to ostatnie 
jest na zewnątrz płaskie i nieco szersze od samej 
rurki, tak, iż naokoło takowej fworzy się u dna jak  
gdyby obrączka. W  dno rurki wstawia się pośrod
ku na zewnątrz piston, do rurki sypie się proch; na
stępnie zaś kładzie się kula, tak, ażeby wychodziła 
ona nieco z przedniego końca rurki. Prochu na 
każdy ładunek wychodzi 1 '%„ zołotnika. Karabin 
nabija się w następujący sposób: odsuwa się cyngiel 
(który jest horyzontalny i schowany, tak, iż go nie 
widać); potem podnosi się klapa tylnej części 
lufy, gdzie kładzie się ładunek kulą naprzód; kla
pa opuszcza się (zamyka się lufa) i strzela się 
w zw ykły sposób; cyngiel rozbija piston, proch za
pala się i kula wylata z lufy, rurka zaś pozostaje w 
miejscu. Przy następnem nabijaniu, rurka ta w y
rzuca się z lufy zapomocą osobnego mechanizmu 
(ekstraktora), poczein wstawia się znowu cały ła
dunek, daje się wystrzał i t. d. W yrzucanie próżnej 
rurki odbywa się w następujący sposób: mechanizm  
zamykający tylną część lufy ma sprężynę, która je
dnym swoim końcem przyciska tryb, obracający się 
na tej samej osi, na której obraca się klapa. Przy  
zakładaniu ładunku w lufie, tryb chwyta za obrącz
kę rurki: jak skoro tylna część lufy zostanie zam
kniętą, sprężyna naciska mocno na tryb, a zatem i 
na rurkę. Przy podnoszeniu zaś klapy, sprężyna 
słabnie nieco, staje się mniej wytężoną, porusza 
tryb, ten zaś ostatni wyrzuca rurkę z lufy. W łaści
w ie mówią, odbywa się to tak: rurka zsuwa sięzp o 
czątku zlekka ze swego miejsca, potem zaś wylatuje 
z lufy. Dogodność ładunku metalowego zależy na 
tern, że rurka jego  przeszkadza sama przez się w y
chodzeniu gazów przez tylną część lufy, a oprócz 
tego, jedna i taż sama rurka może posłużyć do kil
ku ładunków, albowiem po wystrzale nie psuje się 
ona prawie wcale. Ładunki metalowe robią się 
w Petersburgu, w dwóch warsztatach, i oprócz 
tego obstałowano rurki zagranicą. Tak np. dono
szą (Golos 1869 r. Nr. 247), że odstawiono już do 
Petersburga 20 miljonów rurek metalowych, obsta- 
lowanych przez rząd ruski u poddanego angielskie
go Cinoch a. K . S T

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  Męczenia 
zwierząt przez pewną klasę ludzi, nie schodzą z po
rządku dziennego, jak się okazuje z rozkazu ober- 
policmajstra Nr 266. W  liczbie osób, skazanych na 
kary pieniężne za niewykonanie przepisów porząd
ku publicznego, okazuje się znów jedna osobistość, 
mianowicie rzeźnik Sniadowski, który skazany zo
stał na zapłacenie 2 rsr. kary, za „przewożenie (jak 
powiedziano w rozkazie) 20 baranów silnie skrępo
wanych.” Tak zbiera się mateijał dla pamiętnika, 
który z czasem mógłby być wydawany przez od
dział towarzystwa opieki nad zwierzętami.

* ( P i e l g r z y m k i ) .  P o d łu g  doniesienia Dziefl. gub. 
Petr. ilość pobożnych przybyłych w ciągu  zeszłego sie rpn ia  
do m. Częstochowa dla uczczenia cudow nego obrazu M atki 
Boskiej na Jasn e j-g ó rze , w ynosiła: z k ra j u tu te jszego  8 4 ,4  0 4, 
a  z zagranicy 2 1 ,9 5 4 ;  razem  1 0 6 ,3 5 8 .

* ( U r o d z a j ) .  Dzień. gub. Petrok. p isze : że po 
d ług  ostatn ich  doniesień  z powiatów  g u b e rn ji petrokow skiej 
o tegorocznym  u ro dzaju , m ożna wnosić, że urodzaj ozim iny, 
ta k  co do ilości z ia rna  ja k o  też  słom y, je s t  wyższy od śre 
dniego; urodzaj owsu, g rochu  i w ogólności jarzy n y  —  do
b ry , a k a rto fli obfity . R obotników  p rzy  zbiorach było p ra 
wie podosta tk iem ; p łacono robotnikow i od 30 do 60 kop. 
dziennie'.

* (14 II p  j  c  r  e  k ) .  Otrzymaliśmy przez po
cztę miejską list, w  którym korespondentka traktu
je  też samą kwestję, jaką już był podniósł o n e g d a j -  
szy Kurjer Codzienny. Upomina się ona o poparcie 
myśli, ażeby zarząd kolei żelaznych tutejszych, kto-

(* ) K ro k  rów na s i ę  jed n em u  arszynowi, a zatem  od 38 
sążni do jed n e j wiorsty.



r y ju ż  przeznaczył osobne wagony drugiej k lasy  dla 
kob ie t, uczynił tęż samą dogodność dla jadących  
trzecią  klasą, gdzie oczewiście podróżująca kobieta 
więcej jeszcze niż w drugiej, narażoną być może, na 
rozm aite nieprzyjemności. Jakko lw iek  dobrze trzy 
m am y o wychowaniu i galan terji p łci naszej, podró
żującej w wagonach wszystkich klas i gotowi je s te 
śm y utrzymywać, że ty lko w yjątkow o znajdują się 
pom iędzy podróżnymi indyw idua zdolne do w yrzą
dzenia niegrzecznościdam om , przecież, choćby przez 
wzgląd na te  w yjątki... mniemamy, że zarząd kolei 
powinien uwzględnić żądania pasażerek jeżdżących 
trzecią k lasą i przeznaczyć w niej także oddzielne 
dla płci słabej wagony.

—  Zaznaczając wczoraj, pod tąż samą rubryką, 
że obadw a K u rje ry  tutejsze, rade  chw ytają sposo
bność dokuczyć sobie nawzajem — nie pom yliliśmy 
się wcale. Dziś bowiem znowu, jak b y  w odpow ie
dzi na w czorajsze skon tro low anie , spóźnionej o 
dziewięć miesięcy wiadomości 'o śm ierci ś. p. P ie t-  
k ie wieżowej, podanej w K u r jerze Codziennym, ten 
znow u, odpłacając się „pięknem za nadobne” dowo
dzi, że anegdotka zamieszczona pod „wiadomościami 
bieżącem i” w W arszaw skim  K urjerze o w yrobniku, 
k tó ry  pragnąc podrzucić swoje dziecko, musiał 
w ziąć cudze jeszcze w dodatku, w ydrukow aną już 
by ła  przed trzynastu  laty w „Czytelni N iedzielnej”. 
D opraw dy, kom pensata udała się dobrze i każdy 
z przeciwników dostał za swoje.

— W śró d  ruchu handlow ego i  przem ysłow ego, 
ja k i zazwyczaj zwiększa się w zimowem półroczu, 
zab łysła  niektórym  kupcom  tutejszym  myśl nader 
szczęśliwa: przeniesienia do P e te rsb u rg a  filij in tere
sów swoich. W  istocie, tym  ty lko sposobem han
del i przem ysł warszawski, mogą rozszerzyć się na 
w iększą skalę i odnieść znakom ite korzyści.

— M ierzenie ilości wilgoci znajdującej się w po
w ietrzu, dokonyw ało się aż dotąd  za pomocą hygro- 
m etru, opatrzonego strunam i skrzypcow em i— otóż 
obecnie, starszy ogrodnik przy  tutejszym  ogrodzie 
botanicznym , p. Cybulski, zastosował do h ig ro m e 
tru , zamiast strun, roślinę traw iastą, ostnicę, k tó ra  i 
szybciej się okręca w przejściu z suchego do w ilgo
tnego pow ietrza i czulszą je s t na wszelkie zmiany 
atm osfery niż struny skrzypcowe.

— Z wiadomości artystycznych, donosimy czy
telnikom , że panną N atalja  Janothów na, córka zna
nego z talentu fortepianisty, profesora instytutu m u
zycznego, w yjechała przed dwoma dniami do B erli
na dla dalszego kształcenia m uzycznego talentu 
swojego, o którym  już  p rzed  rokiem , obecny wów
czas w W arszaw ie L itolff w yraził pochlebne zdanie. 
M łoda artystka ma obecnie dopiero la t 14-cie.

— Podobno am atorow ie koncertów  orkiestro
wych, nalegają na pp. Lew andow skiego i K uhnego, 
ażeby co najrychlej rozpoczęli szereg koncertów  
swoich w resursie obyw atelskiej, tak  samo ja k  w ro 
k u  przeszłym .

—  W czoraj, na wystawie sztuk pięknych, zaku
piono ostatecznie obrazy przeznaczone jako  prem ja 
do losowania, k tóre  odbędzie się w grudniu.

— N ow y dom zleceń przy  ulicy Senatorskiej N'° 
20 zostanie poświęcony w dniu dzisiejszym.

—  W e w torek, o trzeciej po południu , wszystkie 
części tutejszej straży ogniowej staw iły się na Sa
skim  placu dla odbycia ich przeglądu.

— K oncert p. M ączyńskiego odłożony już  raz 
n a  dzień 18 b. m., spełni się ostatecznie dopiero w 
dniu 20-ym.

— K alendarze, co ja k  stado ptaków , w ylatują 
z pod prasy na końcu każdego ro k u —już zaczynają 
pojaw iać się pojedynczo—rozum ie się, najpierw  ilu
strow ane, ścienne, jak o  mniej w ym agające zachodu.

—  W czorajszy K ur jer  Codzienny donosi, że w la 
sach pod W ark ą  nad P ilicą, włościanie ubili Żubra, 
zwierzę rzadkie ju ż  bardzo i przechow yw ane je d y 
nie w puszczy Białowieżskiej. Pom im o, że w iado
mość ta  pochodzi, wedle słów K urjera , od naocznego 
świadka, w ątpim y czy zwierzem  ubitym  przez wie
śniaków pod W arką był Ż ubr praw dziw y, raz dla 
tego, że zw ierzęta te zostają pod ścisłą strażą i kon
tro lą  urzędową, pow tóre, że z miejsca przeznaczo
nego dla nich w puszczy Białowieżskiej, wydostać 
się lin trudno. Zresztą, niepodobna przypuścić, aże
by  ta k iZ u b r mógł niepostrzeżony przew ędrow ać tak 
znaczną, bo nawet w prostej linji wynoszącą około 
30 niil p rzestrzeń , przebywać rzeki i pola bez 
zw rócenia czyjejś uwagi. Być może przeto, że 
zw ierzem  ubitym  _ w lasach pod W arką , był raczej 
Ł o ś podobny do ż u b ra  z... brody.

— "W iedeńska Neue Cr. Presse donosi, że robo
tn icy  zniszczyli W nocy z 7 na 8 rano, znaną fabry
kę  wagonów L auenszteina w H am burgu. D y rek to r 
tej fabryki, K irchw eger, stojąc w obronie fabryki, 
ra n ił w ystrzałem  z pistoletu jednego  z napastników;

okazało się jednak i więcej ranionych. F ab ry k a  
Lauenszteina, znaną je s t w W arszaw ie, gdyż do
starczała  dla tutejszych d róg  żelaznych wagonów 
tow arow ych i pasażerskich.

—  T ea tr liryczny paryzki, zam ierza przedstaw ić 
jeszcze w tegorocznym  sezonie, pośm iertną operę 
H alevego  p. t. „Noc” .

—  Nowa opera W agnera „Reingold,” przedsta
w iona niedaw no w M onachjum, nie m iała pow o
dzenia.

—  Znany artysta  dram atyczny p. Jó zef R ychter, 
ma w ystępow ać w K rakow ie w rolach gościnnych.

— P . R om ana Popielow na, b. uczennica tutejszej 
szkoły dram atycznej, opuszcza scenę lw ow ską— do
kąd  się jed n ak  ztam tąd przenosi— nie wiemy.

—  N a scenie krakow skiej, w kom edji D um asa 
(ojca) „Panna de Belle Isle ,“ k tó rą  obecnie w W ar
szawie wznowić mają, w ystępow ała w roli tytułow ej 
z w ielkiem  powodzeniem p. Parżnicka. Rolę tę  u 
nas przedstaw iać ma pani M odrzejew ska.

— Osobliwsze, walne zgrom adzenie panien, o d 
będzie się w A nglji—albowiem uczestniczące w tem 
zebraniu  dziewice, mają obradow ać nad w ynalezie
niem sposobu, zmuszenia mężczyzn kaw ajerów , do 
wejścia w stan małżeński. Zadanie trudne nie lada!

—  Illustrirte Zeitung donosi, że w Niemczech 
w chodzą obecnie w użycie serw ety papierow e. Nic 
to dziw nego—u nas w W arszaw ie, oddaw na ju ż  is t
nieją, n ietylko serwety i obrusy z bibuły, po wszyst
kich handlach win, lecz w dodatku, podająje  każdem u 
konsum entow i darm o...

— W  dniu onegdajszym, przy wyjeździe z ratusza, czę
ści 2-ej straży, ogniowej, w skutek spadnięcia beczki z wo
d ą , ulegli potłuczeniu: żołnierze tejże części Żyińkowski, 
Sawicki i Sadowski, z którycli pierwszy jako mocniej cier
piący, odesłany do szpitala św. Rocha, dwaj zaś ostatni le
czeni są w komendzie.

—• W cyrkule Zamkowym, Anna Potocka, żona ślusarza, 
w domu pod N r. 2 7 03 zamieszkała, rzuciwszy żelaznym 
garnkiem na pasierba swego 12-letniego Józefa, zraniła mu 
silnie głowę, u sama zbiegła. Chłopiec leczy się u ojca, a 
Potocka je s t poszukiwaną.

— W  cyrkule Jerozolimskim, Jan  Kape, 5-letni syn 
właściciela domu N r. 1484, bawiąc się na balkoniku przy 
komórce, spadł z takowego i nieszkodliwie skaleczył sobie 
głowę. Chłopczyk ten  pozostaje na kuracji u rodziców.

—  W  cyrkule Sobornym, na ulicy Podwal, starozakon- 
na Ruchla Warszawska, lat 7 0 wieku, przechodząc obok 
stojących i zaprzężonych do woza koni, z przestrachu upa
dła i skaleczyła sobie nieszkodliwie nogę. Warszawska o- 
desłaną została na kurację do swego mieszkania.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 '/2 dziś rs. 1 kop. 19 '/3.
Za frank „ „ — „ 33 „ „ —  „ 3 3.
Za złoty reń. „ „ — „ G7'/2 „ „ — „ 6 7 */2-
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.
   ' ■ -----------------------

* ( O t w a r c i e  s z k o ł y ) ,  llitsk ij Wiest. donosi, 
że w R ydze o tw arta i poświęcona została 14 (26) 
w rześnia szkoła rusko-esto-łotyszka.

* ( T o w a r z y s t w o  o b r o ń c ó w  p r a w o s ł a 
w ia ) . W U. Wiest. pisze: 14 września, w dniu P o d  
wyższenia św. krzyża, odbyło się w W ilnie otwarcie 
pierw szego ogólnego zgrom adzenia członków  „to
w arzystw a obrońców  praw osław ia i dobroczyńców 
w północno-zachodnim  k ra ju ”, k tóre, po zatw ier
dzeniu ustawy, lubo rozpoczęło swe czynności 23 
kw ietnia, ale na mocy § 27 ustaw y, przed  dojściem 
do liczby 100 członków czynnych w kraju, nie mo
gło  ustanowić rady  tow arzystw a, a prow adzenie in 
teresów  poruczyło tym czasowem u kom itetowi, pod 
prezydencją najprzew ielebniejszego Józefa  biskupa 
kow ieńskiego. O tw arcie niniejszego zgrom adzenia 
nastąpiło  po odpraw ionej w kaplicy domu je n e ra ł-  
gubernatorsk iego  litu rg ji przez najprzew ielebniej
szego M akarego arcybiskupa litew skiego i w ileń
skiego, w asystencji licznego duchowieństwa.

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y  c h). Golos do
nosi, że zarządzający m inisterstw em  d ró g  kom uni
kacji zatw ierdził k ierunek  drogi żelaznej now otorż- 
skiej na przestrzeni 32-ch w iorst i 10 sążni, z osza
cowaniem  każdej w iorsty na 46,000 rub li m etalo
w ych.— Taż gazeta podaje następujące wiadomości 
dotyczące spraw y d róg  żelaznych: 1) Zarząd drogi 
żelaznej m oskiew sko-kurskiej spodziew a się w k ró t
ce przyw iezienia z zagranicy  siedm iu lokom otyw  
pasażerskich, obstalow anych w zakładzie F iv -L ille  
et Comp., za sumę 486,000 franków ; 2) T ow arzy
stw a d róg  żelaznych riażsko-m orszaóskiej i riażsko- 
m itawskiej udały  się do zarządzającego m inister
stwem  dróg  kom unikacji z p rośbą o w yasygnow a
nie im, dla przyszłej sp łaty  kuponów  od akcij i o b - 
ligacij, p rzed  spraw dzeniem  rachunków  i k siąg ,

pierw szem u — 28,000 fun. ster., drugiem u zaś — 
85,000 rs.— Z T aganroga piszą do gazety Nowoje 
Wremia: D nia  8 (20) września, w nadzw yczajnym  

pociągu wieczornym  roboczym  S. S. Polakow a, 
k tóry  odbyw ał inspekcję linji charkow sko-azow - 
skiej, pom iędzy stacjam i A m w rosjew ską i M ikoła
jew ską, o 100 wiorst od T aganroga, wyszła z szyn 
lokom otyw a, k tó ra  w yrw ała podkłady i porozrzuca
ła je  na przestrzeni k ilku sążni, pociągnęła za sobą 
rełsy  i połam ała je  na drobne kaw ałki; cztery w ago
ny  zostały zdruzgotane, 13-u robotników  odniosło 
rany, w tej liczbie i maszynista, który, ja k  zapew nia 
św iadek naoczny, nie pozostanie może przy  życiu; 
konduktor zaś został zabity ..

* ( D o  k r o n i k i  t e a t r a l n e j ) .  W  sobotę, 20-go 
września (2 października), o tw arte zostały p rzed
stawienia w teatrze Berga, w Kołom nie, pod wspól
ną dyrekcją  pp. B e rg a  i D ecker-Schenka. W  w iel
kiej liczbie nowo zaangażow anych artystów , n ie  ma 
stanowczo ani jednego  talentu  wyższego lub odzna
czającego się czem kolwiek. Lepszym  od innych jest 
zresztą p. Trosch, posiadający m anjery przyzw oite, 
niezły głos barytonow y i um iejętność śpiewu. Pani 
A lfonsyna D urocher je s t przystojna, lecz śpiewa 
bardzo m iernie i niezawsze z precyzją. P . B ereau 
odznacza się nieco wesołością i tańczy w ybornie 
kankana. P an i E m ilja  D u ran d  je s t osobą niem łodą 
już, z głosem  przytłum ionym . Ubolew ap należy, iż 
przeznacza się je j, ja k  się zdaje, miejsce pierw szo
rzędne w trupie. Ż liczby baletniczek, przystojne są 
siostry N adyi (w ęgierki), lecz tańczą one źle. 
P . W an ara  dobry je s t do tańców grotesque i p rzy
pom ina Bekefrego. P an iR eite  przyzw yczaiła się, ja k  
widać, bardziej do tańca na koniu, albowiem źle 
w ykonała swoje dw a pas. Za to gim nastycy, rodzi
na Olszańskich i arab  Achmed,. są wyborni. O dzna
czają się oni lekkością, giętkością i sprężystością, 
jak  gdyby piłki kauczukow e. W  gruncie zaś rz e 
czy, tea tr B erga je s t tem że samem, co Iz ler, z tą  
atoli różnicą, że znajduje się w mieście i że nie po
siada tak  utalentow anych artystek , ja k  panie A l- 
phoncine i Noble. N aturalnie, że tea tr  był p rzep e ł
niony; wszystkie reprezentan tk i pół-św iata i ćwierć 
świata znajdo waty się tam.

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k ó w ) .  Siecle z 2-go 
października pisze: „Onegdaj w edług Gazette de 
France, postanowiono w wydziałp prasy, • że zbawie
nie cesarstw a francuzkiege w ym agało skonfiskowa
nia na poczcie i nie w ydania prenum eratorom  nu
merów w jedeńskiej Neue fp. Presse, Ąl\g. Augsb. 
Ztng, Allg. Leipziger Z tng ., Volks Ztyióiberlińskiej 
i genueńskiego Corriere mercantile. W czoraj, ja k  
donosi .fownud de Liiris, nie w ydane zostały w P a 
ryżu, wjedeńskie Die Presse i N. f r .  Presse, Ęoln. 
Z tna . peszteński. Lloyd- i, co najdziwniejsza Czas 
krakow ski. Czy lista ta  jest zam knięta, i czy ręka 
policji nie w yciągnie się dziś po inne pisma? W ierz 
zatem dobrej woli adm inistracji, przyjm uj pogło
ski jak ie  rozpuszcza, przygotow uj dip niej wieńce 
z kwiatów! „Będziemy pam iętali,”— pow iada słusz
nie Gazette de France, — „że przypisyw anie rządow i 
w ogóle, a m inisterstw u spraw  wewnętrznych 
w szcąególe, środka szczerze liberalnego, przyjętego 
dobrow olnie, bez zmuszenia do tego, je s t ięn spo
twarzaniem . N ie m ają  tak ich  słabości.”

A ustrja  i ziemie słowiańskie.
* ( S e j m y  i r a d a  p a ń s t w a ) .  N aczelnik admi

n istracji politycznej, p. W eber, zakom unikow ał ko
misji stałej sejm u niższej Ą ustrji wiadomość, że se- 
sja tego sejm u zam kniętą zostanie 23-go paździer
nika, albowiem  postanowiono nieodw ołalnie otwo
rzyć posiedzenia rady  państwa 9-go listopada. P an  
W eb e r ośw iadczył jednocześnie, że rząd zwoła sej
m y w ro k u  przyszłym  około św iąt wielkanocnych, 
ażeby zadosyć uczynić w ten sposób życzeniu w y
nurzonem u oddaw na przez te  reprezentacje co do 
przedłużenia czasu trw ania ich sesji. (Nord.)

Prusy  i Niemcy.
* ( O t w a r c i e  p a r l a m e n t u ) .  K ró l W ilhelm  

ma zam iar, ja k  mówią, otw orzyć osobiście p a rla 
m ent. Niewiadom o jeszcze na pewno, czy p. B is
m arck  będzie m ógł być obecnym. Zresztą, kanclerz 
nie pozostaje bezczynnym w swojej rezydencji 
w V arzin. M inistrow ie pracują  z nim i otrzym ują 
od niego instrukcje. (L a  Fr.)

Francja.
* ( O t w a r c i e  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o ) .  

W p o śró d  uwag, k ry tyk  i skarg  Constitutionnel, k tó
ry  p rzy ją ł także z radością wiadom ość o blizkiem  
otw arciu sesji ciała praw odaw czego, w ystąpił z o- 
broną postanow ienia rządu, nakazanego „bardzo w a- 
żnemi powodam i.” Pow ody te  tłum aczy on w na-
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stępu jący  s p o só b : „Z apew nia ją  w  istocie , pow iada 
on, że dzień  29 lis to p ad a  uchw alony  zosta ł je d n o -  
zgodn ie  p rzez  rad ę  m in istrów  po  d o jrza łem  zb a d a
n iu  czasu w ym agającego  jeszcze  p ra c  p rzy g o to 
w aw czych d la  sesji. M a  by ć  p rzed staw io n y ch  c ia
łu  p raw odaw czem u  k ilk a  p ro jek tó w , k tó re  stanow ić 
b ęd ą  pew ien  rodza j u zu p e łn ien ia  u ch w a ły  senatu  i  
n ie jak o  p ierw szy  ustęp  cesa rstw a lib e ra ln eg o . Z a
nim  p ro je k ta  te  og łoszone zostaną w  m ow ie t o n o 
w ej, p o trzeb a , ażeby  tak o w e zbadane w przód  b y ły  
p rzez  rad ę  stanu , k tó ra  obecnie je szcze  odbyw a źe- 
r je . "W skutek tych  konieczności m in istrow ie  z g o 
dzili się n a  o tw arc ie  sesji dop iero  w  dn iu  29 lis to p a 
d a .” (L a  F r .) . . v

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Z w ołan ie  c ia ła
p raw odaw czego  dop ie ro  na 29-go  lis to p ad a , n ie  za- 
dow oln iło  w cale , j a k  się teg o  spodziew ać należało , 
w iększości o rganów  n iep o d leg ły  ch p rasy  francuzk iej. 
T ru d n o  zresz tą  zrozum ieć po w ody, k tó re  m ogły  sk ło 
n ić  rz ą d  do w yznaczen ia te rm in u  ta k  o d le g łeg o , p o 
m im o iż dopom inano się z_e w szech s tro n  o w cześn iej
sze ile  m ożności zw ołan ie izb . R z ąd  cesa rsk i w y p u 
śc ił w ten  sposób w y b o rn ą  sposobność d la  zm uszenia 
sw oich p rzeciw n ików  do m ilczen ia i d la  ro zb ro jen ia  
opozycji. J e g o  m iłość w łasna i je g o  godność n ie b y 
ły  bynajm niej n a rażone  n a  szw ank. P o n iew aż  w ię
kszość dz ienn ików  u m ia rk o w an ie  lib e ra ln y c h , z 
Jour. des Debats i z Jour. de P aris  n a  czele, s tan ę ły  
po  stro n ie  rz ą d u  w  o b ro n ie  k w estji legalności, i p o 
niew aż m anifestacja  zam ierzona p rzez  d ep u to w an e
go  K e ra try  d oznała , n aw e t w śró d  s tro n n ic tw a  lib e 
ra ln e g o  i n aw e t w  sze reg ach  opozycji rad y k a ln e j, 
w ięcej szyderstw  niż uznania , p rze to  w ładza  b y ła  w 
m ożności zw o łan ia  c ia ła  p raw odaw czego  bez  n a j
m niejszej obaw y, że zostan ie  posądzoną o słabość i 
że za rzucą  je j , iż u s tą p iła  pod  nac isk iem  n ie leg a l
nym . Je ż e li rzą d  w yznaczy ł późny  te rm in  zg ro m a 
dzen ia  się c ia ła  p raw odaw czego  je d y n ie  d la  p o k a 
zan ia  swej w ładzy , w tak im  raz ie  p o p e łn ił b łąd ; j e 
żeli zaś decyzja je g o  m a inne, w ażniejsze pow ody, 
co w ydaje  się p ra w d -p o d o b n e m , w  tak im  raz ie  u -  
bo lew ać należy , że pow ody  te  n ie  zosta ły  w y łusz - 
czone o tw arc ie  w Journal ofjiciel. (N o rd d .)

* ( K s i ą d z  H y a c y n t ) .  D z ie n n ik  Monde o g ła 
sza dw a lis ty  je n e ra ła  zakonu  k arm e litó w  do k s ię 
dza  H y ac y n ta . P ie rw szy  z tych  lis tów , datow any  
w  R zym ie 22 -go  lip c a  r .  b ., p o tw ie rza  p o d an ą  ju ż  
p o p rzed n io  w ersję , że p rzed ew szy stk iem  u d z ia ł k się 
d za  H y a c y n ta  w lidze  poko jow ej, k tó ra  zg ro m a d z i
ła  się w P a ry ż u , o raz zd an ia  z ja k ie m i ośw iadczył 
się on p rzy  tej sposobności, śc iąg n ę ły  n a  n ieg o  n a 
g an ę  ze s tro n y  je g o  w ładzy  p rze łożone j. Z po w o 
d u  ły c h  zdań , je n e ra ł  zak o n u  k arm elitó w  n a p isa ł do 
k s ię d z a  H y a c y n ta  lis t, w  k tó ry m  za b ran ia  m u  p rz e 
m aw iać po za o b rębem  kośc io ła  i d ru k o w a ć  coko l- 
w iek b ąd ź  ze sw oich p rac . D ru g i lis t, datow any  w  
R z y m ie  26 -go  w rześn ia, u b o lew a n a d  w ielk im  b łę 
dem , ja k ie g o  ksiądz H y a c y n t dopuśc ił się p rzez  
sw ój p ro te s t p rzec iw  pow yższym  og ran iczen iom  j e 
go w olności indyw idua lnej i w zyw a go, ażeby  w ró 
c ił w  c iąg u  dziesięciu  d n i do sw ego k la sz to ru , w  
p rzeciw nym  bow iem  raz ie  d o tk n ie  go w ie lk a  eks- 
k om un ikac ja . L is t  ten  p o tw ie rd z a  to , co Patrie  i 
Globe pow iedz ia ły  o n agan ie , ja k ie j d o zn a ł w  R z y 
m ie k ro k  by łeg o  zak o n n ik a  k am erlic k ieg o . K s ię 
dzu  H y acy n to w i nie pozosta je  p rze to  do w yboru , 
ja k  ty lk o  bądź upaść ze sk ru ch ą  do  n ó g  sw oich 
p rze ło żo n y ch  i w rócić  do k la sz to ru , ażeby  w  ten  
sposób  zapew n ić  m ierności sw oich zazdrośn ików  
try u m f pożądany  nad  je g o  genjuszem , bądź też pojśc 
za  rad ą  dz ienn ika  Globe i opuścić łono  kośc io ła  k a 
to lick ieg o , ażeby  szukać  gdzieindzie j po le stosow ne 
d la  sw ej znakom ite j dzia ła lnośc i k rasom ów czej. 
(N ordd . A .  Z .)

Hiszpanja.
* ( R u c h  p o w s t a ń c z y ) .  S to su n k i w H isz p an ji 

zb liża ją  się coraz bardz ie j do ro zstrzy g n ięc ia . W tej 
sam ej chw ili, w k tó re j rz ą d  po stan o w ił posłać  na 
za g ro żo n ą  w yspę K u b ę  w szystk ie  ro zp o rząd za ln e  
s iły  zb ro jne , ażeby  u trzy m ać  tę  w ażną ko lon ję  w 
posiadan iu  k ra ju  m acierzystego , stronn ic tw o  re p u 
b likańsk ie  podnosi w sam ej H iszy an ji sz tan d a r  po 
w stan ia, i to, i alt w nioskow ać m ożna z o sta tn ich  
w iadom ości, z w iększą en e rg ją , niż. się teg o  m o ż n a  
b y ło  dom yślać  z te leg ram ó w  o trzym anych  w c i ą g u  
k ilk u  dni o sta tn ich . O g ó ln ą  liczbę rep u b lik an ó w , k tó 
rz y  chw ycili za  b ro ń  w sam ej ty lk o  p ro w in cji K a -  
ta lo n ji, ob licza ją  n a  8 do  10 tysięcy; w  tak im że s to - 
su n k  u m a w zrastać  po w stan ie  w  A n d alu z ji, w iado - 
m ości zaś te  z n a jd u ją  p o tw ie rd zen ie  w  p ro jek c ie  do 
p raw a , ltto ry  rz ą d  z ło ży ł obecnie w  k o rtez ac h  i po
d łu g  k tó reg o  m a by ć  za p ro w ad zo n y  s tan  w o jenny  
w e w szystk ich  ty ch  m iejscow ościach, w  k tó ry c h  
spoko jność  zostan ie n aru szo n ą . Z apew n ien ia  g aze ty  
u rzędow ej, że pow stan ie  słabn ie , pozosta ją  w  sp rze 

czności ze śro d k iem  tak |n ad zw y cza jn y m , i je że li p i
sm o pom ienione pow iada , że pow stańcy  w K a ta lo -  
n ji n ie  m ogą n ig d z ie  staw iać czo ła w ojskom  i co fa 
j ą  się w szędzie p rz e d  n iem i, to  okoliczność ta  od p o 
w iada w łaśn ie, p o d łu g  d z ien n ik a  Reveil, tak tyce 
p rzy ję te j p rzez  pow stańców . P o d łu g  w iadom ości za
kom un ikow anych  te m u  p ism u, p lan  rep u b lik an ó w  
m a za leżeć n a  tem  m ianow icie, ażeb y  cofnąć się w 
gó ry , w ciągnąć tam  w o jsk a  i z a tru d n iać  j e ,  ogo ło 
cić w  te n  sposób  w ie lk ie  m ias ta  z w ojsk  i zapew nie 
tam  zw ycięztw o lu d u ; n as tęp n ie  zaś, po odniesien iu  
zw ycięz tw a w p row incjach , m a b y ć  u o rg an izo w an a  
a rm ja  n aro d o w a, k tó ra  pom aszeru je  stanow czo na 
M a d ry t. T eraź n ie jsze m u  ru ch o w i re p u b lik ań sk ie 
m u sp rzy ja  n iechęć, ja k a  w ychodzi na ja w  z rozm a
ity ch  s tro n  p rzec iw  postaw ionej p rzez  rząd  k an 
d y d a tu rz e  księcia  G enu i. (N ordd . A . Z .)

-  —    -

Słówko o idei słowiańskią j i i  prośba 
do jej przyjaciół o pomoc w je; podnoszeniu.

W y czy taw szy  w N . 19& Gazety Warszawskiej a r ty 
k u ł w zięty  z Warszawskiego Lhiiewnika, w  k tó ry m  
uczyn iony  je s t w y rz u t pism om  czasow ym  m iejsco
w ym  za ich  obo ję tne zachow anie  się w podnoszeniu  
św iętej id e i słow iańsk ie j, to  je s t zapew ne ide i życ ia  
lu d zk ieg o  na jsław niejszego  czy li najchw alebn ie jsze
go , ja k ie m  by ło  życie daw nych  słow ian (pośw ięcone 
g łó w n ie  u p raw ie  ziem i i p ie lęgnow aniu  n a  n ie j, n a  
w zó r dobroczynnej O patrzności, stw orzeń  J e j  naj 
n iew inniejszych , najsłabszych  i p rzez to  _ c iąg łe j o- 
p ie k i cz łow ieka  p o trzebu jących , i czyniących  ™
tym  sposobem  is to tą  p raw dziw ie  opatrnoscioW ą, bo 
zre sz tą  n a  ob raz  i podobieństw o te jże O p a trzn o śc i 
stw orzone , ja k  nas o tem  zap ew n ia  pism o św ięte), 
m am  zaszczy t uczyn ić  stosow ną u w agę szanow nej 
red a k c ji, iż  p rzyna jm n ie j pism o czasow e Zorza, w  
k tó rem  um ieszczam  często m oje m yśli w przedm iocie 
w spom nianego  d o p ie ro  życ ia  najchw alebniejszego  
czyli odw iecznego  s łow iańsk iego , n ie  zachow uje się 
obo ję tn ie  w podnoszen iu  rzeczonej idei.

R a  dow ód teg o  służyć m ogą nas tępu jące  w  ty m 
że p rzedm iocie  n ak reślo n e  p rzezem nie , a w ydane 
s ta ran iem  red ak c ji tegoż  czasopism a (Z orzy )  u tw o 
ry  p iśm ienne:

Obraz kultury poicszechnej-ziemiańskiej, czyli n au k i 
p ie lęgnow an ia  w spom nianych  tu  stw orzeń , oddanych  
p rzez  O p a trzn o ść  pod  naszą  lu d z k ą  op iekę; Cudo
wna potęga rydla  i  p ługa , skierowana do pręta , m orgi i 
włóki ziem i (W a rsz aw a , 1868). B a j odzyskany, czyli 
szczęśliwa siedziba iciejska, mogąca byc zarazem  uczę - 
n ia  wszechstronnie rozwiniętego życia ziemians ■ g . 
(W arszaw a , 1869); i nak o n iec  N auka najpotrzebniej
sza dla człowieka i  najwielóśtronniej go u-bogacająca.
(W a rsz aw a  1869). '

W e  w szystk ich  ty c h  u tw o rach , z k tó ry ch  p ie i 
szy w ydany  je s t  w  ję z y k u  ru sk im , polskim  i f ra n 
cuz kim , zw racana  je s t  często u w ag a  n a  toz z y u e  
lu d z k ie  opatrznościow e czy li odw ieczne słow iań
sk ie  a za tem  i n a  je g o  ideę, j a k o  h isto ryczn ie  ok a
zaną  i n iew ątp liw em i czynam i dziejowemu udow o

dnioną. . . .  , • • 'wdpnT o  w ięc dow odzi, iż m e ze w szystk iem  p iśm ien
n ic tw o czasow e m iejscow e zachow uje  się obojętn ie 
w  podnoszeniu , a  p rzyna jm n ie j w  p rzypom inan iu  tej
idei. •

Id e a  ta , ja k  uw ażać m ożna z tego , o czem  się
nadm ien iło , n ie  ty lk o  d la  te g o  poczy taną  b y c  p o 
w inna za najsław n iejszą  czy li najchw alebniejszą, ze 
je s t  id e ą  p raw dziw ie  s łow iańską, ale i d la  teg o , ze 
się okazu je  ona id eą  p raw d ziw eg o  życia  lu d z k ieg o , 
bo  opatrznościow ego  czyli bożego , i d la  tego  je sz 
cze, że g d y b y  w szyscy ludz ie  i  sk ład a jące  się z n ich  
lu d y , ży ły  p o d łu g  n ie j, s ta ły b y  się bez żadnej w ąt
pliw ości najszczęśliw szem i, z sobą najzgodniejszem i, 
a  p rze to  sam ym  sobie i  dob roczynnej O patrzności, 
op iekunce w szystk ich  J e j stw orzeń , a  naszych  w spó ł- 
stw orzeń , najm ilszem i.

Z teg o  się w ięc o kazu je , że g d y b y śm y  słow ianie, 
id e e  tę , ja k  na to  za słu g u je , u  siebie ro zk rze w ili i 
za  g łó w n ą  zasadę życia lu d zk ieg o  uznali, tobyśm y 
się sta li najw znioślejszym  w zorem  tegoż życia, a za 
tem  odw dzięczylibyśm y się p rzyna jm n ie j innym  lu 
dom  za  tó , cośm y od n ich  do tąd , p o d  w zg lędem  n a u 
k i teo-oż życia do b reg o , ze z rząd zen ia  czuw ającej 
nad  ich  in aszem  uszczęśl iw ie n iem O p a trzn o śc i od e
b ra ć  k ied y k o lw iek  m ogli, i dow ied libyśm y  im , że 
n ie  ży jem y ja k  żydzi i inne  lu d y , z czasów  zm ierz- 
ch iych  p rzed ch ry stu so w y ch , d la  sam ych ty lk o  sie
b ie ale i d la  w szystk ich  naszych  b liźn ich , k tó rych , 
wedłuo- g łó w n eg o  p rz y k a z a n ia  ch rześc ijańsk iego , a 
n aw e t pow szechnego , m am y  m iłow ać ja k  sam ych

^ K r z e w ie n ie  ta k ich  zasad  życ ia  lu d z k ieg o  (k tó re  
z  teg o  sam ego w zględu , że się uw ażam y z a  s tw orze

n ia  boże na jdoskonalsze , m a być sam o najdoskonal- 
szem ), pow inno  się o dbyw ać w szelk iem i sposobam i, 
ja k ie  ty lk o  są w  naszej i ogólnej ludzk iej możności, 
a za tem  pow inn iśm y j e  k rzew ić  n ie ty lko  n a  po lu  p i- 
śm iennem , a le  i n a  p o lu  odw iecznem  naszem  sło - 
w iańsk iem , ja k ie g o  u p ra w ą  m y słow ian ie zajm ow a
liśm y się, n ie  zn a jąc  je szc ze  u  sieb ie  żad n eg o  pism a, 
na ca łym  ro z le g ły m  obszarze  oddanych  nam  p rzez  
O p atrzn o ść  p o d  naszą  o p iek ę  ziem .

S tosow nie do teg o  pow inniśm y, n ie ty lk o  pisać o 
tem , co u nas słow ian  dzia ło  się k iedyś n a js ła w n ie j
szego, a p rze to  zarazem  naszej lu d z k ie j i s ło w iań 
skiej godnośc i najodpow iedn ie jszego , ale i czynić to, 
p rzyna jm n ie j p rzez  poszanow anie naszych  o d leg ły ch  
p rzodków , coczyn ić  najlepszego  w naszem  lu d zk iem  
życiu  je s te śm y  w stan ie , i p rzez co m ożem y się n a 
w et s ta ć  w spom nianym  w zorem  tegoż życ ia d la  in 
n y ch  p lem ion  naszego  nieszczęśliw ego do tąd , w zaje
m nie unieszczęśliw iającego  się p rzez  b ra k  n a u k i ta 
k o w eg o  ż y c ia —rodu .

Czynić to , n ie  je s t  ta k  tru d n ą  d la  nas rzeczą, ja k o 
b y  się nam  n ap o z ó r zdaw ać m ogło , bo p rzekonałem  
się n a  sam ym  sobie, że w p rze c ią g u  n iezby t' d łu g ie 
go  czasu  i p rzy  b ard zo  szczup łych  środkach , je d y 
n ie  p rz y  g o rącem  p rag n ie n iu  p rzy słu żen ia  się, na j
p rz ó d  naszem u  p lem ien iu , a za  je g o  po śred n ic tw em  
in n y m  (m ającym  w olę po  tem u) p lem ionom  lu d z k ie 
go  naszego  ro d u , d o konałem  rzeczy , k tó ra , je ż e li nie 
za  w zór, to  p rzynajm n ie j za  m ałą  p ró b k ę  i w skazów 
k ę  do je g o  dokonan ia  po słu ży ć  k iedyś może.

R z e c z ą  tą  je s t  ta k  nazw any  p rz e d  dziesięcią  la ty  
Feliksów, a te raz  m ogący  się nazyw ać ze s ław iań - 
ska  Gzesnów, po łożony b lizko  p u n k tu  p rzec ięc ia  się 
d ro g i żelaznej st. p e te rsb u rg sk a-w arsza w sk ie j z rz e 
k ą  n iegdyś św ięta s łow iańską, B ug iem . R zecz tę , 
za jm iyącą ty lko  p rze s trzeń  ziem i n a  dziesięć d ie sia - 
ty n  ro z leg łą , p rzed tem  zu p e łn ie  d z iką  lu b  p rzez  z łą  
upraw ę, w y ja łow ioną , p rzed staw ia  dosyć w ie rn ie , 
w spom niany  pow yżej Obraz kultury powszechnej zie
miańskiej, i w y jaśn ia jące  go, trz y  n a  p ręd ce  i p raw ie  
n a  ko lan ie, w śró d  p u sty n i leśnej n ap isan e  d z ie łk a . 
W ię c  n ie w dajem y  się tu  w cale w  opis te jże  rzeczy , 
ty lk o  nadm ien iam y , że p o m ien iona  p rze s trzeń  m ie- 

I ści n a  sob ie  z rzędu, sam ych ro ślin  do m iljona j e 
dnostek , a do  trzy s tu  g a tu n k ó w  o raz  odm ian  uży 
teczn y ch —-drzew  i k rzew ów , p o znanych  p rzezem nie, 
w c iąg u  ca łego  m ojego  siedm dziesięc io -le tn iego  ży 
cia (a szczególniej podczas odbyw an ia  b o tan iczn o - 
ekonom icznych  po d ró ży  po  ziem iach  słow iańsk ich), 
a te ra z  n a  te jże  p rze s trzen i cieszących się życiem , 
ja k ie m  się ty lk o  tam  cieszyć, i p rzez  ja k ie  uszczęśli
w iać m ogą każdego  z uczuciem  lu d zk iem  i s ło w iań - 
sk iem — człow ieka.

D rz e w a  te  i k rzew y  są po w iększej części odw ie
czną w łasnością  ziem i słow iańsk ie j, i  tw o rzą  p rzez  
swój u k ła d  i w łaściw e ug ru p o w an ie , ta k ą  p o w ab n ą  
całość, że k to  m ia ł w olę  w idzieć j ą  w n a tu rz e , i ro z 
p a trz y ć  się w je j szczegółach , n ie  m ó g ł po jąć, ja k im  
się to  s ta ło  sposobem , że b y  w  ta k  k ró tk im , bo rz e 
czyw iście dz iesięcio -le tn im  czasie i n a  p rze s trzen i 
ta k  m ałej, bo  n aw et n ie  sp e łn a  dziesięcio -d iesia ty - 
now ej, m ogło  pow stać  coś p o d obnego  i ta k  odpo
w iedn iego  p o trzeb o m  życ ia  naszego , w  ogólności 
lu d z k ieg o , a w szczególności s łow iańsk iego , i m ogło  
się stać  (n ie p rzesad zając  rzeczy), p raw dziw ym , cho
ciaż n a  ta k  szczup ły  p o m iar, u tw orzonym  rajem , ja k  
go  pow ażaliśm y się nazw ać w  w spom nianem  d zie łk u  
d ru g iem .

R zecz tę, ja k o  s tanow iącą m oże dosyć w ie rn y  
o b raz  życia naszego  odw iecznego , w ogólności lu d z 
k ieg o , opatrznościow ego , a w szczególności s ło w ia ń 
sk iego , chcie libyśm y pośw ięcić, po je j dok o n an iu , 
pam ięc i naszych, p rzyna jm n ie j poczciw ych  słow iań 
sk ich , ja k o  g łó w n ie  p ie lęg n o w an iu  s tw o rzeń  bo
żych  pośw ięcających  się p rzo d k ó w ; a le  poniew aż 
nie jest ona jeszcze  an i w po łow ie  dok o n an a , w ięc 
ośm ielam  się odw o łać  w  jej sp raw ie  do se rc  czu 
ły ch  b rac i m oich słow ian , aby  m i rac zy li udzielić , 
w ed łu g  sw ojej.m ożności, p o trze b n e j do  o siągn ien ia  
tego  celu  w ca łkow ito ści, ła sk aw e j —  czy w  nasio 
nach  d rzew  ro sn ący ch  n a  ziem iach  s łow iańsk ich , 
czy w  innych , odnoszących  się do teg o ż  ce lu  ś ro d 
k ac h — pom ocy.

Za n a jła tw ie j u d z ie lić  się m ogącą p rzez  p rz y ja 
ciół ide i i je d n o śc i sław iańsk ie j, tak o w ą pom oc, po
czy ta łbym  d la  będące j w  m ow ie rzeczy , ich  dob ro 
czynne w staw ien ie  się do  łaskaw ego^ rząd u , opie
k u jąceg o  się tąż  ideą , o w ypuszczen ie  m i w  wie 
czystą dzierżaw ę, lu b  o nadan ie  n a  własność^ 
m nionej n ied aw n o  dziesięcio -  d ie s ia ty n o w u j^ p r^  . 
s trze n i ziem i, n a  k tó re j się m ieszczą owe rz 
k rze w y  słow iańsk ie , w  liczb ie  w ynoszącej o '  
g a tu n k ó w  i  1 ,000,000 je d n o ste k . ,
b  D rz e w a  te  i k rzew y , po  sw ojem  d p j j M j  
bow iem  te ra z  na js ta rsze  dziesięcin ie n , j  y
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mane prawie wszystkie na miejscu z nasion, pestek, 
odrośli i żywych gałązek) potrzebować będą prze- 
szło cztery razy więcej miejsca, ażeby mogły stano
wić piękną należycie i odpowiednią swemu przezna
czeniu całość, jako ofiara z pracy dokonanej ręko
ma słowiańskiemi i dla wzniosłej idei słowiańskiej. 
Otoż na ten cel, bardzo okazałyby się przydatne 
przyległe tamtej przestrzeni kawałki, prawie w cał
kowitości dzikiej, potrzebującej osuszenia, wykar- 
czowania i stosownego uprawienia ziemi, będącej, 
tak jak taż dziesięcio-diesiatynowa przestrzeń wła
snością rządową.

Jeżeliby więc łaskawy rząd uznał za stosowne, 
większe rozprzestrzenienie rzeczy o której mowa, 
Upraszał bym go, przez wspomnianych przyjaciół 
idei słowiańskiej— i o też kawałki, wynoszące oko
ło trzydziestu diesiatyn, po większej części, błotni
stej i zarosłej brzydkiemi krzakami, ziemi.

Jeżelibym dostąpił w tym względzie łaskawej po
mocy wspaniałomyślnego rządu, przyjąłbym uro
czyście na siebie i na swoją pracowitą, a przytem 
znającą się na rzeczy rodzinę, święty obowiązek 
rozwijania dalej tejże głównej, na Obrazie kultury po
wszechnej ziemiańskiej przedstawionej rzeczy, i nadał
bym jej nazwę, na jakąby raczył zezwolić łaskawy 
rząd, np. nazwę Sadu słowiańskiego, albo Nowej sie
dziby słowiańskiej, albo Uczelni praktycznej tycia sło
wiańskiego, albo Pomnika żywego dla słowian dążą
cych do zjednoczenia bratniego, albo jeszcze inaczej, i 
pracowałbym jak dotąd, wraz ze wspomnianą do
piero moją rodziną, nad coraz większem rozwinię
ciem tejże rzeczy.

Dotąd jedynym środkiem do podnoszenia tejże 
rzeczy jest pensja moja emerytalna, po, której usta
niu z moją śmiercią, rodzina ta, pozbawiona zosta
nie wszelkich sposobów pracowania dalej w tym 
wzniosłym i ukochanym przez nią przedmiocie.

Wojciech Jastrzębowski. 
b. komisarz leśny przy b. zarządzie finansowym w 
Królestwie Polskiem, przeznaczony do upraw leś
niczych rządowych w temże Królestwie, magister 
filozofji. (*)

(*) Przy tej sposobności musiemy kilka słów 
wspomnić o autorze tego artykułu. Pan Jastrzę
bowski urodzony w 1799 r. w 1825 r. ukończył kurs 
nauk ze stopniem magistra filozofji w uniwersytecie 
warszawskim, gdzie też potem pełnił obowiązki 
preparatora przy gabinecie fizycznym i zajmował 
się układaniem zielników, a następnie posunięty zo
stał na adjunkta przy katedrze historji naturalnej; 
od 1836 do 1858 był profesorem zoologji, botaniki, 
mineralogji i fizyki w instytucie gospodarstwa wiej
skiego i leśnictwa, i w tym okresie prawie nie było 
roku, aby szanowny profesor nie odbył z swymi u- 
czniami jakiej odleglejszej ekskursji w kraju. N a
stępnie czasowo był nadzorcą szkoły powiatowej w 
Warszawie, ale zaraz powołany został przez b. ko
misję rządową przychodów i skarbu na komisarza 
leśnego do uprawy lasów i ustalenia wydm piaszczy
stych. Jeszcze w 1828 r. wynalazł on narzędzie do 
okazywania czasu na wszystkich miejscach, do kre
ślenia kompasów, i t. d. W  ciągu pracowitego swe
go życia p. Jastrzębowski oprócz mniejszych bro
szur i licznych artykułów w pismach perjodycz- 
nych i kalendarzach, wydał następujące znaczniej
sze dzieła: Kompas polski i t. d. (Warszawa 1843); 
Układ świata zastosowany do potrzeb powszechnych 
(1847); Historja naturalna zastosowana do potrzeb ży
cia praktycznego i do rzeczy krajowych (1848); Stychjo- 
logja czyli nauka o początkach icszech rzeczy zastosowa
na do potrźeb życia czynnego i do rzeczy krajowych 
(1849); Mineralogja czyli nauka o kamieniach zastoso
wana do potrzeb ogólnych (1851). Obok tego p. Ja
strzębowski w 1845 r. wydał Kartę klimatologiczną 
w języku polskim i francuzkim. Pomimo tak pra
cowicie spędzonego życia, p. Jastrzębowski zacho
wał dotąd całą świeżość umysłu i czerstwość zdro
wia,, pracując własnemi rękami przy uprawie i upo
rządkowaniu osady Feliksów, o której wspomina w 
powyższym artykule. Postać jego, z głową okrytą 
siwizną i namulonemi od pracy rękami, wzbudza 
powszechny szacunek.

W  sobotę 2 7 września (9 październ ika) —- św. D jonizego 
Słońce wsch. o godz. 6 m in. 15 ; zach. o godz. ;b isk . męcz. 

m in. 2 3.
KUKS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 

dnia 25  Września (7  P a źd ń erii-u . x869 r.

S t a n
Dzi4 z rana -j- 4.°5 R.

W  cz o r a j. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaiimura . .
Stan nieba ......................

p o g o d y .
o k 6 z raua. Jo gr. 4 no poh

747.8 
+  8.18  

pochmurny

! 749 4
4- 9>1 

pochmurny.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Wars*awa, 
dnia 25 Września (» Paździer.}

K a l e n d a r z .
W  p ią tek  26 w rześnia (8  październ ika) — św. B rygidy 

wdowy. —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 13; zach. o godz. 5 
m in. 21 .

Największe ciepło +  9,"8 R. Najmniejsze ciepłu i  6,°1 R.

Wysokości wody na Wiśle stóp 2 cali 5.

W i d o w i s k a .
iV IE L K I PE A  PR. — D z iś ,  we czw artek , opera  w 8-ch 

aktach, Cyrulik Sewilski. — Osoby: H rab ia  A bnaviva — p.  
M ik ld s k i -, B arto lo , dok tór — p . K o z ie r a d z k i ,  Rozy na, j e 
go wychowaiuea — panna K w ie c iń s k a ; Bazyli, nauczyciel 
m uzyki— p. Prohazka-, F ig a ro , cyrulik  Sewilski — p . Z i ó ł 
k o w sk i ; B erta , pokojowa R ozyny — panna R y b ic k a ; O ficer 
od straży  p . S u s z y ń s k i ; F io rillo  — p. L u c a s ; N o ta rju sz— 
p . K r u p iń s k i ;  Ambroży, służący B arto la  — p . B o r a w s k i . — 
Wczoraj, we środę, dawano dram at AdriannaLeCOUVreUI, 

było osób 8 6 6.

, ł  EA'PR ROZMAITOŚCI. — J u tr o ,  w piątek, komedja 
Śluby panieńskie czyli Magnetyzm serca-

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu K aziinierow- 
sk im ).— O tw a r ty  w  Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  S Z IU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  C odzienn ie , od godzi
ny 10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie 
dzielę zaś i św ięta kop . 5. 1

T E A T R  R A P P O . —  D z i ś  i c o d zien n ie , przedstawie
nia optyczne H . K ro sso .— Przedstaw ien ia  te  zawierać bę 
dą cudne obrazy, objaśnianie ustnym  wykładem : 1) A s tro - 
nom ja zaw ierająca wszelkie zjaw iska niebieskie; 2 )  Podróże 
do b ieguna północnego, F ran k lin u  o sta tn ia  podróż i jeg o  o- 
fiary; 3 ) K rajobrazy  i sceny n a tu ry , za pom ocą św iatła m a
gicznego i efektownych ogni; 4 )  O ptyczne czarodziejskie 
obrazy, ja k  niem niej m istrzow skie. K opie arcydzieł sz tu k i, 
oraz m agiczna g ra  ko lorów .—  P oczątek  o godzin ie wpół do 
8 - e j .— W czo ra j, było osób 2 2 9.

k a s s i n o .  — D z i ś  i  co d zien n ie , przedstawienia ma
giczne p. K hery  . — P oczątek  o godzinie 8-oj. >— W c zo ra j, 
było osób 4 2 .

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— D z iś  i  co
d z ie n n ie ,  Wystawa widoku zamka Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrj i z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 10 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład g astronom i- 
czno-spacerow y, co d zien n ie  j e s t  otw arty . —  W  n ie d z ie 
lę, i każde święto gryw a O r k ie s t r a  w pełnym  kom plecie , 
w spaniałe  fajerw erki n a  lądzie i wodzie i ognie b en g al
skie . —  Początek  o godzinie 6-ej po południu . — W ejście  
w dn i św iąteczne od osoby kop . 15 . —  D zieci do la t 1 0-u 
b ezp ła tn ie ; sta rsze  kop . 5.

* D nia 24  (6 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach , przybyło 7 7, w yzdrowiało 3 8 , um arło  4 , p o 
zostało 15 72 (mężczyzn 7 1 3 , k o b ie t 8 5 9 ), z nich w szp i
ta lu  starozakoDnycb m ężczyzn 1 5 1 , k o b ie t 14 9.

* D nia 24 (6 ) bież. m ies. i r . ,  urodziło się: chrze
ścjan: płci m ęzkiej 10 , p łci żeńskiej 9; sfarozakonnych: 
p łci męzkiej 8, p łc i żeńskiej 4 , razem  3 1 ; — z a w a r ł o  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 9; s taro zakon
nych —; — - um arło: chrześcjan: płci m ęzkiej 10 , płci 
żeńskie j 8 ; staro zakonny cli: płci m ęzkiej 5 , p łci żeń
skiej 3 , razem  2 6.

Ceny Targowe.
dnia 2 3  Września (5  Października) 1869 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W  I

Ż yto..............
Jęczm ień. .
Owies...........
Rzepik letni 
Kartofle . . .

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
10 68 5 70 6 67 V*
6 48 3 95 4 5

3 48 1 95 ; 2 i t 1/*

1 44 182% - 90

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie.......................
D ukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l . . . .

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

» v „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)  .............................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .......................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 .
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1 8 6 0  za rs.

Metaliki Lutowe za rs. 100
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . 

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. loó ! 
n u ,1 z 1866 rs. 100 .

5%  Listy Zastaw. I i o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel.. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ..................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0  .
Akcje Żeglugę Parów. Kraj. rs. 1 00  
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespo’lskioj! 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

W EX LE.

Pud siana od kop. 22 — 27% . Pud słomy od kop. 1 7 % - 20. 
Dowozy. Pszenicy 171; Żyta 229; Jęczm ienia —;

Owsa 229 ezetwerti.

Berlin .

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

ł ł
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

|2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 

|2 m. 
, 1 m. 
A. t.
1 m. 

!k. t.

Zadano j Płacono
Rs. 1 K. 1 Rs. | K.
... — -

■ - - ■ — •

I j . ~

-

— __
i
i

— — - -
90 68 90 35-

90 35 90 2
100 50 100 —

76 10 75 6(7
— — *

— —

-i -

1 - ... -
j — -

— — —
155 _ _
152 — -

— — —

— - -

___ ___ ___ ___ -

72 — - —

— -- —

72 - -
■— **-u* —

___ —

— — —
. . . — — — v

117 45 117 15
-  1 — 117 15
— — — —
— — 117 15
— — - -—
8 6 — —

96 15 - —

97 65 — -
— - -
— - — -

—
 ̂ W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k 15s 

u u ii od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 4 0

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 21 Września (6  Października) 1869 r

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„  Petersburg 3 tygodn. . . .
„  „  3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .„ Paryż 2 „ . . .
,, Hamburg 2  „ . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy L ikw idacyjne. • . .
Obligacje Skarbowe 4%  .
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W ied^gkjgj
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej
Nowa pożyczka premjowa 1 -ej emisji .

ii o , „  . ”  2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieghtza .
5%  Listy Zastawne Ruskie 

Żyto na targu . .
,. na dostawę w jesieni ! ! ! '.

Z W IED N IA .
Weksle na Londyn . . .  . . . .

„ Hamburg  .............................
„  P a r y ż ........................................

Pożyczka N a r o d o w a ..................................
5%  Metaliki . . . ' ..................................
Akcje Banku Kredytowego . . . . .

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consełs) . . .

żądają | płacą

76 V*

84%
83%

82%
68%
57
S7%
93'%

79
57%

120’%
118'%

49'%
48%

122 90 
90 30 
48 80 
68 80 
59 70 

254 50

71 40 
53 30 

215

1
1 93%
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N . D . 7282.
M Y A L E X A N D E R  II.

C ł s a k z  W s z e c h  R o s v i  K r ó l  P o l s k i  
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wiadomo czynimy i ż :

Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w I m ie n iu  N a s z e m  

wydał następujący wyrok: 
obecni: D zia ło  się na sesji Try-

Komosiński Prezes, bunału Handlowego w
£ eneli \ Sędz.
Taeplitz. i

W arszawie dnia 30 Czer
wca (12 L ipca) 1869 r. 

(podp.) Kom osiński Prezes.
( — )  Andrychiewicz Podp.

Trybunał Handlowy w W arszawie.
W  rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisa

rza masy upadłości Haima Lejb K relł w dniu 
25 Czerwca (7 L ipca) r. b. uczynionego w zglę
dem wyznaczenia dla niestawających wierzycie
li nowego ostatecznego terminu do likwidacji.

Trybunał Handlowy w W arszawie.
Na zasadzie artykułu 7 5 K sięgi III  Kodeksu 

Handlowego, do likwidacji i werefikacji wierzy
telności w masie upadłości Haima Lejb K rell, 
dla wierzycieli niestawających lub stawających, 
a nie sprawdzających się, to jest: Izydora Kern- 
baum, Szlamy Buchweitz, Dawida Maliniaka, 
Binetn Szpiro, Majera Zandsztejn, Icyka Licht, 
Abrahama K rell, w W arszawie zamieszkałych, 
jak niemniej dla wierzycieli za granicą K róle
stwa zamieszkałych, a tu w W arszawie mają
cych pełnomocników, mianowicie: II. Sternberg 
z Berlina u Tuchbanda z pod N r, 1771, Edwar- .
da Steegemaun et Comp, z Nottingham u Idoli aa steege 7gg  ̂ Moritza MarX) Bau.
Berns ej P Lipska w W iderschall z pod 
N rn 2 3 1 8 , S '  et Levin z Lipska, Teodora 
Margenstern z Berlina. W ahnung z Schenhaid 
u Konarzewskiego Patrona z pod Nr. 233, Le 
freres Mantaux z Paryża, B loch  Ulmann z St. 
Litienne, J. Torest et Ch. Clin z St. Pierre le 
callais, L . F illier  z St. Pierre le eullais, G. Puls- 
fard z St. Pierre le  callais u Maurycego Saltz- 
mann z pod Nr. 804, A . B aillou etComp. i L u
dwika B aillou z Nottingham u Henryka Bruner 
z pod Nr 708V9, tudzież dla wszystkich innych 
Wierzycieli dotąd wcale n iew idom ych, termin 
nówy dwumiesięczny, poczynając od dnia o gło
s z e n i a  togo wyroku pod prokluzją wyznacza, 
Mocą tego wyroku w pierwszej instancji wyda
nego,' podanie którego do gazet Syndykowi po
leca.

(podp.) Komosiński Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp'.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor- 
nokom Sądowym, od którycliby się tego doma
gano, aby wyrok niniejszy wyegzekwowali. Pro
kuratorom Królewskim aby tego dopilnowali. 
Komendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej gdy o takową pra
wnie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głównego w y 
ciągu wyroku z swym oryginałem na pa
pierze bez stempla spisanym, w aktach 
Trybunału Handlowego znajdującym się 
świadczę. .

Warszawa d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 r.
Podpishrz Trybunału Handlowego,

(M. P .) (podp. Andrychewicz.

N. D . 7283
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C e s a k z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
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W iadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w I m ie n iu  N a sz e m  

wydał wyrok osnowy następującej: 
Obecni: D ziało się na sesji

Kotuosiński Prezes. Trybunału Handlowego
Schlcnkier | u w W arszawie d. 20 Wrz.
TSeplitz. ( - (2 Paźdz.) 1869 r.

(podp.) Komosiński Prezes. - 
(  __  ) Andrychiewicz Podp.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Mając sobie doniesioneni przez Adama Clio- 

dubskiogo kupca,handel win i korzeni w W ar
szawie pod jfr. 1752 prowadzącego, w podaniu 
jego w dniu dzisiejszym zaniesionem, iż' tenże 
z powodu stagnacji w handlu, stał się niewypła
calnym swoim wierzycielom, na zasadzie art. 
4, 5, 13 i dnlszycli księgi III Kodeksu H andlo
wego, upadłość Adama Chodubskiego kupca, 
handel win i korzeni w Warszawie pod Nr. 
1752 utrzymującego, i tamże zamieszkałego o- 
głasza. Czas zaczęcia się takowej z dniem dzi
siejszym, jako datą podania określa. Opieczę
towanie wszelkiego majątku do tegoż Chodub- 
Skiego należącego pod powyższym numerem lub

gdzie bądź" indziej znajdować się mogącego roz
porządza i do uskutecznienia tego, Podsędka 
Sądu Pokoju W ydziału III  deleguje. Kurato
rami upadłości Seweryna Chmielewskiego 
Obrońcę Sądowego i Aleksandra Hummel wie- 
zyciela mianuje. N a Sędziego Komisarza W -go  
Schlenkier Sędziego Trybunału przeznacza. 
Osobę upadłego przez oddanie go pod dozór po
licyjny zabezpieczyć nakazuje. W pis na rsr. 3 
jako w obiekcie niepewnym ustanawia i opłatę 
takowego na masę wkłada. Mocą wyroku w I  
instancji pod tymczasową egzekucją pomimo op- 
pozycji i apelacji wydanego, zawieszenie któ
rego na tablicy Trybunału i podanie go do pism 
Kuratorom poleca.

(podp.) Komosiński1 Prezes.
(  - -  )  Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor
nikom Sądowym od którychby się tego doma
gano, aby niniejszy wyrok wyegzekwowali. N a
szym Prokuratorom, aby tego dopilnowali. K o
mendantom i Urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej', gdy s  to prawnie we
zwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głównego wy
ciągu z oryginalnym wyrokiem na pa
pierze bez stempla spisanym świadczę 
i dla kuratorów masy wydaję.

W arszawa d. 20 Wrz. (1 Październ.) 1869 r.
Podpisarz Trybunału,

(M . P .) (podp.) Andrychiewicz.

N . D. 6942. /leąijpm .uM CH m b T up iu ii.u i 
n )lu>iy‘/inn  

H a ooiiOBUHiu 145 e t ,  Yc t . l ip o * . (Cnoga 
3a.n. T . X I) . oónijBJineTi,, w o  30, I iojiu c e 
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H jtąńcL -K aH iiT ąiia  T eac in eB ą  o BLigaub i i h o -  
CTpamwirt- d ’AiiAiipany n Beme.TpHy 5-at,Tj 
HĆB iip iin n ae riu  n a  ycOBepuienCTEOBaHHbili 
ciiocoót, OKpaCKii t aanelt.
2 — 3 '28 ABrycra 1869 rofla.

N. D. 7009. ul,enupmuMe>irm> 'loplOH .iu  
u M anyifiĄKm yjn,.

H u oenoBaHui 1-15 e r . Y ct . U pon . (G b . 3ais- 
T . X I) oó-L iinanen,, u ro  17 Iioan c. r. n o cry - 
im ao  Bt» on l i  ii iipom cuie L' BiuibOepniTeHiia 
o BHja’i® esiy lO-.ilvnicii npiiBH.teriii na ho- 
Bbitt cn o co ó n  K pw ria iipbinn,.
2 —3 28 A erycta  1869 roją.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  IIA C JH W JT B T n

N. D . 7284. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

P o  nastąp onej śmierci:
1. W  dniu 29 Sierpnia 1867 r. Henryka 

Schroder współwierzycicla sumy rs. 2,700 z 
większej rs. 5,000 pozostałej w Dziale IV  pod 
Nr. 25 wykazu nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 521/2 i 288 ubezpieczonej.

2. W dniu 19 (31) Sierpnia 1869 r. Ludwi
ka Lutostańskiego współwłaściciela nierucho
mości Warszawskiej Nr. 954.

3. W  dniu 27 Maja 1869 r. Józefa Gold
man właściciela nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 2287-4. toczy się postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego wyznaczony jest termin 
na dzień 8 (20) Kwietnia 1870 r. w kancelarji 
hypotecznej podpisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

N . D  7234. Pisarz Sądu Pokoju w Kaliszuu. 
P o nastąpionej śmierci:
1. Marjanny z Gwoździów Prybył w łaściciel

ki nieruchomości Nr. 41 w Dubrcu.
2. Macieja M archwackiego właściciela nie

ruchomości Nr. 138 w tejże wsi.
3. Marcjanny Leścień wierzycielki sumy rs. 

30 w D ziaie IV  pod Nr. 2 nieruchomości w 
Dubrcu Nr. 138 przez zastrzeżenie zapisanej.

Otworzyły się spadki, do ukończenia których 
termin prekluzyjny na dzień 2 (14) Kwietnia 
1870 r. w Kancelarji swej wyznaczam.

Kalisz d. 16 (28) W rześnia 1869 r.
A. Rycliłowski.

LICYTACJE. -  TO PE H .
N . D. 7252. Magistrat Miasta.

Warszawy.
Podaje się  do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 2 (14) Października r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń  
Magistratu licytacja in minus przez opie
czętowano deklaracje, na reperację zaundo- 
wań Szlachtuzów miejskich na Ryba ach i 
na Pradze/od sumy wykazami kosztów na rs. 
923 kop. 21 y, wyraźnie na rubli dziewięćset 
dwadzieścia trzy kop. dwadzieścia jeden i 
pół obliczonej, w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej

Mający przeto zamiar ubiegaui a -i-) o ta 
kowe przedsiębiorstwo m ogą złożyć w czasie i

miejscu wyżej oznaczonym na ręce p o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę
pują procent od sumy wykazem kosztów ob
jętej i do niniejszej licytacji pouanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar; 
szawy, na złożone w tejże vadjum w ilości 
rsr. 9 i  i na koszta ogłoszenia rs 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych
miast zwrócone będą. .

Bliższo warunki dotyczące w mowie bęuą- 
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się repe
racji i zabudowań Szlachtuzów miejskich na 
Rybakach i na Pradze za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 923 kop. 2 i V-t (wypisać litera
mi) i odstępuję od takowej procentów N. N. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warun.tach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej ekonomi
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
93 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szem  załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1869 r 

w nieobecności p. o Prezydenta,
Radny Magistratu, Radca Stanu, 

Mazurkiewicz.
1— 1 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

M ucm mA. D. 72Uó. ,'iiiKpo'lilMcHue
y n p a e A e n ie .  ' ,  j

CiiM'b oó/bHBJmeTT,, MTO S (20) OitTHOpa ; 
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JjujiaHBii: 1. otu> cyBMbi 57 p y ó . 50 u.; II . ! 
16!) p. 64 k .: III. 219 p. 75 it.; 1Y. 59 pyó . 1 i 
k.; Y. 111 pyó . 46 K.; YI. 105 p. 34 it.: YII. ! 
34 p. 73 k.; YIII. 75 p. 60 it.; IX. 72 p. 17 k . ;  | 
X. 62 p ,  52 it.; XI. 83-p. 79 XII. 31 p. 63 i 
u . ;  X1Y. 73 p. 77 k . ;  XY. 49 p. 81 it.; XVI. 34 j 
p. 62 i;.: X VII 55 p. 28 i t . :  XYIII. 120 p. 44 k.; 
XIX. 43 p. 25 k : XX. 17 p. 80 icon, ii XXI. ; 
iO p. 15 ic., k o h x 'l  cTOHMOCTb Koo&me oiipe- i 
BhiniHM b l  1,532 pyó . 44 iton. cep.
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CTRBH Tb B H JIO n , B l ,  ' / j o  ta C T H  CyMMbl l ia 3 H a -  | 
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B - i m s a i l n i i a  y e .iO B in  c h x l  r o p r o m ,  M o ry T 'b  j
ÓLiTL pascMaTpiiBaeuu eaiejHCBHO b l  Kanne- :
.łup in  Jl-hciiaro Y npaB aeuia m> cayateÓHoe j 
npewiT. ,

BL IUjiiiiepHt,, CeuTnó. 1 (13) )t. 1869 r. j 
1— 3 ĆTapm iii H ajJ tcH im ift, IH,Hnepciiift. ,

N . D. 69a 6. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
M iejskich ruchomości a mianowicie: meble je- 
sino we, lustro i miedź w naczyniach w dniu 2 
(1 4 ) Października 1869 r. o godz. 11 z południa 
w domu Nr. 1082 przy ulicy Twardej przez li
cytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.

Warszawa d. 10 (22 W rześnia) 1869 r.
I  2 Gagatnicki.

N . D. 7223  Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Eljasza Rogozińskiego

NIERUCHOM OŚĆ 
czyli raczej połowa nieruchomości w mie
ście Kntuie pod Nr. 50 /ł. hypotecznie. a 49 
policyjnie: położona przy ulicy Królewskiej, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Kutnie po* 
łożona, prawem własności do Szlamy Leib 
dwóch imioia i Gitli Machle dwóch imion z  
Goldbergów małżonków W arszawskich nale
żąca, i w tychże posiadaniu zostająca, po
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob
ciążona, na gruncie czynszowym stojąca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące  zabudowania:

1. Dom czyli polewa tegoż o piętrze masiv 
murowany, pod którym jest suteryna. W  do
mu tym zamieszkuje Jan Kaszyński i płaci 
rocznie dzierżawy rsr. 80, które z dniem 23 
Kwietnia 1869 r. ekspiruje.

2. Oficyna mas v murowana o parterze 
blachą kryta, w której mieszka Moszek Graj- 
nem i płaci kwartalnie rs. 13.

Pod oficyną są dwie piwnice
3. Wozownia z desek deskami kryta, ko

sztem Jana Kaszyńskiego lokatora postiw io- 
na, przy końcu dzierżawy Kaszyński, jeżeli 
właściciele Warszawscy kosztów wystawie
nia onej rs. 35 nie zwrócą, mocen zabrać.

4 Kloaka drewniana deskami kryta.
5 . Stajnia gontami kryta, oraz spichle- 

rek.
Po wórko kamieniem polnym wybruko 

wane.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za

aresztow anej nieruchomości, do małżonków  
W arszaw skich n a leżącej, znajduje się  w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Fran
ciszka Grajnerta Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
586 B. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybuna
łu  tutejszego w W ydziale I-ym złożone przej
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 Pisarzowi 8ądu Pokoju Okręgu Orłow

skiego Kobyłeckiemu Rochowi w Kutnie u- 
rzędującemu, na ręce własne.

2. Majorowi Galie, Burmistrowi miasta 
Kutna, w Kutnie urzędującemu, na ręce w ła
sne.

Obudwom dnia 15 (27) Maja 1863 r.
W niesiono do akt hypotecznych powyż za

jętej i zaaresztowanej połowy nieruchomości 
Nr. 50B  w Kutnie w dniu 23 Maja ,4 Czerw
ca) 1868 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w Kancelarji Trybunału tutej
szego ua ten cel utrzymywanej, wpisane zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na publicz
nej auljencji Trybunału Cywilnego w War
szawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych po
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr 549 o go 
dzinie 10 z rana dnia 3 (15) W rześnia 1868 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek  
Grajnert Patron Trybunału, którego zam ie
szkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (lS) Czerwca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cyailnego w W arszawie.

Warszawa d. 6 (18) Czerwca 1868 r.
Radea Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś
nień i warunków sprzedaży w terminach 
oznaczonych.

Termin do przygotowawczego przysądze
nia połowy nieruchomości w mieście Kutnie 
pod Nr. aO lit. B. hypotecznie, a 49 policyj
nie położonej, na dzień 28 Października (9 
Listopada) 1868 r. oznaczonym został, który 
się odbędzie na audjencji Trybunału Cywil
nego w W arszawie w Wydz. I. o godzinie 10 
z rana.

W arszawa d. 2 (14) Października 186S r.
Pisarz Trybunału.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze
nia w terminie oznaczonym, w którym to ter-lym, iż na ząaanie m jaasa j —, „ . . .w . . , . - . . . - . -

własnych funduszów utrzymującego się, w • minie za subhastowaną nieruchomość postą- 
ieście nnwiatowem Kutnie zamieszkałego, • piono kwotę rs. 1,350 lerm in do ostatecz-m ieście powiatowem Kutnie zamieszkałego 

a zam ieszkanie prawne do tego interesu i ca
łego postępowania subhastacyjnego u Fran
ciszka Grajnerta Patrona przy Trybunale 
tutejszym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 586 B. zam ieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu kwot rsr. 1,350, jako reszty 
szacunkku z-kupna nieruchomości pou Ar. 
50.B. hypotecznie, a pod Nr. 49 policyjnie, w 
m ieście Kutnie położonej, pochodzącej, z 
procentem zaległym i kosztami od Szlamy 
Leib dwóch imion i Gitli Machle dwóch 
imion z Goldbergów małżonków Warszaw 
skich, właścicieli nieruchomości w Kutnie 
pod Nr. 50.B hypotecznie, a 49 policyjnie 
sytuowanej, tamże zamieszkałych, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, pro-

piono .
nego przysądzenia połowy nieruchomości w 
m ieście Kutnie pod Nr. 5OB. hypotecznie, a 
49 policyjnie położonej na dzień 3 (15 1 S ty
cznia 1869 r. eznaczouy został, który się od
będzie na audjeneji Trybunału Cywilnego w 
w W arszawie w W ydz. I. o godzinie 10 z ra
na. Licytacja w terminie ostatecznego przy
sądzenia rozpocznie się  od % części sza
cunku taksą biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 5 (17) Listopada 1838 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
2 powodu sporów termin powyższy me 

przyszedł do skutku, po usunięciu których 
Trybunał Cywilny wyrokiem z dnia 7 (19) 
Kwietnia 1869 r , nowy termin do ostateczne-sąuow ej przym uszonego *•> -  „h . mn4Ci

toku łem  M arcina K w iatuszyńskiego Komor- ; go przysądzen ia  , P ? w y z s z e . i  m eiuchom o  
nika p r z y  S ą d z i e  Pokoju Okręgu O rłow skie- - w yzn aczy ł na dzień 20 Maja U w u
go w Kutnie, w dniu 6 (18) Maja 1868 roku 
sporządzonym, zajętą i zaaresztowaną zo
stała

1869 roku, który to termin odbędzie się  na 
audjeneji Trybunału Cywilnego w W arsza. 
wie w W ydziale I. o godz. 10 z rana. L icy.
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tac ja  w term inie ostatecznego przysądzenia 
rozpocznie  się od sumy rs. 1,422 kop 20, j a 
ko  %  części szacunku tak są  przez biegłych 
wykrytego.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1869 r.
Pisarz T rybunału 
Radca Dworu Zgórski.

T erm in  powyższy także nie p rzyszedł do 
sk u tk u  z powodu sporów, po usunięciu  k tó
rych wyrokiem R ządzącego Senatu, Trybu- 
s a ł  Cywilny wyrokiem z dnia 19 W rześnia '1 
Października) 1869 r., nowy term in do osta
tecznego p rzy sąd zen ia  powyższej n ierucho
mości wyznaczył na dzień 5 (17) L is to p ad a  
1869 roku, który  to term in odbędzie się na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydz. I. o godz. 10 z rana

L icy tac ja  rozpocz-de się od sumy rs 1,422 
kop. -20, jak o  2/ :) części szacunku tak są  przez 
biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 21 Wrześ. (3 Peźdz ) 1869 r.
Pisarz T rybunału ,

1— 1 R adca Dworu, Zgórski.

W - D . 7224. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  S . w iadom o  czy
n i,  iż n a  ż ą d a n ie  D o ro ty  z W o ło w iezó w  M ia 
n o w sk ich  B o rz ęc k ie j, u n iw e rsa ln e j su k ce so rk i 
R o c h a  M ian o w sk ieg o  o jca  sw ego, w  a sy s te n c ji 
i  zau p w ażn ien iem  m ęża  sw ego L e o n a  B o 
rzę ck ieg o  o o y w a te la  c zy n iące j, c zy li o b o jg a  
m a łżo n k ó w  B o rz ęc k ic h , o b ecn ie  w  d o b ra c h  L i-  
sno  w  ju risd y k c ji S ą d u  P o k o ju  w  R aw ie , P o 
w iecie S k ie rn iew ick im  G u b e rn ji W arsza w sk ie j 
zam ieszk a ły ch , a  zam ieszk an ie  p ra w n e  do  te g o  
in te re s u  i  c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h as ta cy jn e -  
go  u  F r a ń c is z k a  G ra jn e r ta  P a t r o n a  p rz y  T r y 
b u n a le  tu te jszy m  w  W arsz a w ie  po d  N r. 5 8 6 Ś , 
zam iesz k a łeg o , o b ra n e  m a ją cy c h  w  p o s z u k i
w an iu  k w o t rs . 120 rs .  150 i rs . 300 , czyli 
o g ó ln e j sum y rs . 1 ,650 z p ro c e n te m  p raw n y m  
od  d n ia  22 L ip c a  (3  S ie rp n ia )  1868 r .  i  k o sz 

tó w  od  A n to n in y -P e t ro n e li  dw óch  im io n  z C za 
ch o w sk ic h  K az im ie rza  P ru s k ie g o  ro z sep e ro w a - 
n e j m a łż o n k i i A n to n ie g o  P ru sk ie g o , w  s p ó ł-  
w ła śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w  W arszaw ie  p o d  N r. 
703 p o ło ż o n e j, tam że  zam ieszk a ły c h , p ro to k ó 
łem  J a n a  O rło w sk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u 
n a le  tu te js zy  w  d n iu  1 (1 3 )  L u te g o  1869 sp o 
rząd zo n y m , w  d ro d z e  sądow ej p rz y m u szo n e 
go  w yw -łaszczenia, z a ję tą  i  z a a re s z to w a n ą  zo -

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  W arsz a w ie  p o d  N r. 703 p rz y  u licy  L e szn o  w  
ju ry z d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w  W a rs z a 
w ie  w U rz ę d z ie  P o lic ji  W y k o n aw cze j C y rk u łu  
V  i V I ,  A d m in is tra c y jn e g o  I V ,  V  i V I  g m in ie , 
ty c h ż e  C y rk u łó w  M a g is tra tu  M ia s ta  W arsz a w y , 
n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  z k tó re g o  o p ła c a  się  
czynszu , ro c z n ie  rs  4 k o p . 16 ,/.2 p o ło ż o n a , 
p raw e m  w ła sn o śc i do  eg zek w o w an y ch  d łu ż n i
k ó w  A n to n in y -P e t ro n e li  d w ó ch  im io n  z C za 
ch o w sk ich , z m ężem  sw ym  K azim ierzem  P r u 
sk im  ro zsep e ro w an e j m a łż o n k i i  A n to n ie g o  
P ru sk ie g o  n a le ż ą c a  i w  ty ch że  p o s iad a n iu  zo
s ta ją c a ,  p o szu k iw a n em i w ie rzy te ln o śc iam i o b 
c ią żo n a , o g ó ln e j ro z le g ło ś c i ło k c i  k w a d ra to 
w y ch  3 3 0 0  o b e jm u jąca .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i, s ą  n a s tę p u ją 
ce zab u d o w an ia :

1. D o m  łą c zn ie  z o ficy n k am i p o s taw io n y , w  
p o ło w ie  z d rzew a  o d  f ro n tu  b la c h ą  że laz n ą , a  
od  ty łu  g o n ta m i i  w  m ałe j części b la c h ą  k ry ty , 
k o m in  m u ro w an y  m ający .

2. Z ab u d o w an ie  p a rte ro w e  z d rzew a  g o n tam i 
a  w  części b la c h ą  k ry te .

3 . K o m ó rk i z d rzew a  d e sk a m i k ry te .
4 . O ficy n a  p a r te ro w a  z d rzew a  g o n tam i k ry 

t a  k o m in  m u ro w an y  m a ją ca .
5 K o m ó rk a  z d rzew a  d e sk am i k ry ta .
6. K o m ó rk i z d rzew a  d a ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  

k ry te .
7. Ś m ie tn ik  d eskam m i o sło n ię ty .
8. Z ab u d o w a n ie  z d rzew a  d esk am i k ry te .
9. Z a b u d o w an ie  z d rzew a  g o n ta m i k r y te ,  w  

k tó re m  m ieśc i się s ta jn ia  i  w ozow nia.
10. S tu d n ia  b a la m i cem b ro w an a  z p o m p ą  

d re w n ia n ą  i k o rb ą  ż e lazn ą .
11. O g ró d  w arzy w n y  fru k to w y , w  k tó ry m  

d rze w  d z ik ich  sz tu k  10, ow ocow ych  p a re , k ilk a  
k raew ó w  -^pożyczek, a g re s tu ,  n ie m n ie j z n a jd u ją  
s ię  dw ie ła w k i n a  s łu p a c h  w  z iem ię w k o p a 
n y ch .

12. P o d w ó rz e  n ie b ru k o w a n e , ty lk o  ry n s z to k  
do s tu d n i i do  b ram y .

W  n ie ru c h o m o śc i te j je s t  o śm iu  lo k a to ró w  
« im ion i  n azw isk , o ra z  ilo ść  c eny  n a jm u  u isz 
cza jących , w  a k c ie  z a jęc ia  w ym ien ionych .

O bsze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a 
resztow ane j n ie ru c n o m o ś c i, z n a jd u je  się  w  a k 
cie  z a jęc ia  u  sp rz e d a ż ą  d y ry g u jące g o  F r a n c i
szka G ra jn e rta  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a le  C y w il
n y m  w W arszaw ie , w  W arsz a w ie  p o d  N r. 5861? 
z am ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w k a n c e la r ji  T r y b u n a łu  tu te js z e 
go  w  W y d z ia le  I-ym  z łożone, p rz e jrz a n e  być  
mogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P r e z y 

d e n to w i m ia s ta  W arsz aw y , w W arsz a w ie  p o d  
N r .  387  u rz ę d u ją c e m u , n a  ręce  W in c e n te g o  
K ę p iń sk ie g o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. K o n s ta n te m u  Ł ą c k ie m u , P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I ,  w  W arszaw ie , p o d  N r. 
7 9 0  u rz ę d u ją ce m u  n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d n ia  4 (1 6 )  L u te g o  1869 r.
W n ie s io n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yższej 

n ie ru c h o m o śc i d n ia  4 (1 6 )  L u te g o  1869 r . ,  a  
w  d n iu  dz isiejszym  do  k s ięg i z aa re sz to w a ń  w 
k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel 
u trz y m y w an e j, w p isan e  z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i  w a
ru n k ó w  sp rz ed a ży , o d b ęd z ie  s ię  n a  au d je n c ji 
ja w n e j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie  w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  p rz y  u licy  D łu g ie j 
p o d  N r . 549 p o s ied z e n ia  swe o d b y w a jąceg o  w  
W y d z ia le  I-y m  d n ia  16 (2 8 )  K w ie tn ia  1869 r .

S p rze d a ż ą  d y ry g o w ać  będ zie  F ra n c is z e k  
G ra jn e r t  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszym , 
k tó re g o  z a m iesz k an ie  je s t  w yżej w sk a zan e . 
W a rsz a w a  d n ia  17 L u te g o  (1 M arc a )  1869 r .

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w ej 

T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie .
W a rsz a w a  d n ia  17 L u te g o  (1  M a rca )  1869 r .

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
P o  o d b y c iu  p ie rw sze j p u b lik a c ji w  d n iu  16 

(2 8 )  K w ie tn ia , d ru g ie j d . 30  (1 2 )  i trz ec ie j d n ia  
14 (2 6 )  M a ja  1869 r .  T e rm in  d o  p rzy g o to w aw 
czeg o  p rz y sąd z e n ia  rz e cz o n e j n ie ru ch o m o ści 
w y ro k iem  d . 14 (2 6 )  M a ja  r .  b . n a  d z ień  4 (1 6 )  
C zerw ca  1869 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w  W y d z ia 
le  I  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w y znaczony  zo sta ł, 
w  k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się 
od  sum y rs . 1 ,650  k tó r ą  p o p ie ra ją c a  sp rzed aż  
p o d a je .

W arsz a w a  d . 17 (2 9 )  M a ja  1869 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru  Z górsk i.
P o  o d b y c iu  p rzy g o to w aw cze g o  p rz y sąd ze n ia  

w  te rm in ie  o zn aczo n y m . T r y b u n a ł  w yrok iem  z 
d n ia  4 (1 6 )  C ze rw ca  r . b . w ydanym  te rm in  do  
o s ta tec z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n ie ru c h o m o śc i N r. 
703 w  W arszaw ie  n a  d z ień  17 (2 9 )  L ip c a  1869 
r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w  W y d z ia le  I  T r y b u n a łu  
C yw ilnego  w  W arsz a w ie  w yzn aczy ł, w  k tó ry m  
to  te rm in ie  l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y rs . 
4 ,2 0 0  k o p . 50  j a k o  %  części szacu n k u  p rzez  
b ie g ły c h  -w ta k s ie  w y k ry te g o .

W a rsz a w a  d . 12 (2 4 )  C zerw ca  1869 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
T e rm in  pow yższy  z p o w o d u  sp o ró w  n ie  p rz y 

szed ł d o  s k u tk u , po  o su n ięc iu  k tó ry c h  T r y b u 
n a ł  C y w iln y  w y ro k iem  z d . 19 W rz eśn ia  (1 P a ź 
d z ie rn ik a )  r .  b ., now y  te rm in  do  o s ta te c z n eg o  
p rz y sąd z e n ia  w y zn aczy ł n a  d . 4 (1 6 )  L is to p a 
d a  1869 r . k tó ry  to  te rm in  o d b ęd zie  s ię  w T r y 
b u n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie  o g o d z in ie  10 
z ra n a , L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  j a k  w yżej o d  
rs . 4 ,2 0 0  k o p . 50 ja k o  %  częśc i sz a c u n k u  p rzez  
b ie g ły c h  ta k s ą   ̂w y k ry teg o .
W a rs z a w a  d . 21 W rz e ś . (3  P a ź d z ie r .)  1869 r .

P is a rz  T ry b u n a łu  
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 7285 . P o d p is a n y  P a t r o n  p rz y  T r y b u 
n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  po d  N r. 177.9 
zam ieszk a ły , p o d a je  do w iad o m o śc i, że w  w y
k o n a n iu  w y ro k ó w  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w 
W arsz a w ie  z d n ia  3 (1 5 )  G ru d n ia  1865 r .  S ąd u  
A p e la c y jn e g o  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d n ia  14 
(2 6 )  P a ź d z ie rn ik a  1866 r . i  R zą d ząceg o  S e n a 
tu  z d n ia  8 (2 0 )  G ru d n ia  1867 r .  n a  p o w ództw o  
S a m u e la  W o lfo w icza  k u p c a , w  W arsz a w ie  po d  
N r. 2248  ó. z a m ieszk a łeg o , p rzec iw k o  S ta n is ła 
w ow i Ż e lech o w sk iem u  ob y w ate lo w i, w  N ow ej- 
P r a d z e  p o d  W a rsz a w ą  po d  N r. 101 d aw n ie j, a  
o b ecn ie  w  k o lo n ji  E lsn c ró w e k  O k rę g u  W a r 
szaw sk im  zam ieszk a łem u , i F ra n c is z k o w i C h o - 
ro m a ń sk ie m u  o b y w ate lo w i, z p o b y tu  i zam iesz
k a n ia  n iew iad o m em u , z ap a d ły c h , p o d s ta w ia ją 
cy ch  S a m u e la  W o lfo w ic z a  w  p ra w a  je g o  d łu 
ż n ik a  S ta n is ła w a  Ż e lec h o w sk ieg o  i n a k a z u ją 
cy ch  d z ia ł i  sp rz ed a ż  d ó b r z iem sk ich  M o śc isk a  
lit .  B. w O k rę g u  S tan is ław o w sk im  p o ło ż o n y c h , 
o ra z  w  w y k o n a n iu  w yroków  T ry b u n a łu  C yw il
n e g o  w  W a rsz a w ie  z d a t  23 S ty c z n ia  (4  L u te 
g o )  i 12 (2 4 )  M a rc a  1869 r. z ap a d ły c h , p ie rw 
szeg o  z a tw ie rd za ją ce g o  o p in ję  o n ie p o d z ie ln o 
ści i ta k s ę  d ó b r  z ie m sk ic h  M o śc isk a  l i t .  B . przez  
b ie g ły c h  sp o rz ąd z o n ą , d ru g ieg o  d e leg u jąceg o  
S ęd z ieg o  T ry b u n a łu  W -g o  A d o lfa  K ło d z iń 
sk ieg o  do  o d b y c ia  sp rzed aży  ty ch że  d ó b r , 
sp rz ed a n e  z o s ta n ą  w  d ro d ze  d z ia łó w  w  T r y b u 
n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie  p rz e d  W -y m  A d o l
fem  K ło d z iń sk im  S ęd z ią  teg o ż  T ry b u n a łu  w 
W y d z ia le  I  w  W arszaw ie  p od  N r. 549.

D O B R A  Z IE M S K IE  
M o sc isk a  li t .  B . w  O k rę g u  S tan is ław o w sk im  
P o w ie c ie  R ad y m iń sk im  G u b e rn ji W arsz aw sk ie j 
w  p a r a t j i  N ieg ó w  p o ło żo n e , g ra n ic z ąc e  z d o 
b ra m i P rz y k o ry , D ę b in k i i Z ab ro d z ie , o b e jm u 
ją c e  p o w ie rz ch n i w łó k  4, w  ozem z n a jd u je  się  
ł ą k  w łó k a  1, g ra n ic e  s p o k o jn e  m a jące .

N a  g ru n c ie  ty c h  d ó b r z n a jd u ją  się:
1. D o m  z b a li g o n ta m i k ry ty .
2 . S p ic h rz  n a  p o d m u ro w a n iu  z d rz ew a  p o 

s taw io n y .
3 . C h lew y  i o b ó rk a  z d rzew a  s ło m ą  p o k ry te .
4 .  S to d o ła  z d rzew a  s łom ą  p o k ry ta .
5. H o le n d e rn ia  z d rzew a  s ło m ą  p o k ry ta .
6. K a rc z m a  z d rz ew a  s łom ą  p o k ry ta ,
7. K u ź n ia  z d rze w a.
W  te rm in ie  p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  o b - 

a śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed a ży  rzeczo n y c h  d ó b r 
w  d n iu  30  K w ie tn ia  (1 2  M a ja )  1869 r .  o d b y 
tym , w y zn aczo n y  z o s ta ł te rm in  do  d ru g ie j p u 
b lik a c ji,  a  za raz em  p rzy g o to w aw ezg eo  p rz y są 
d z en ia  n a  d z ień  19 C ze rw c a  (1 L ip c a )  1 869 r .

go d z in ę  10 z ra n a  i  o d b ęd z ie  s ię  w  m ie jscu  zw y
k ły c h  p o s ied ze ń  T ry b u n a łu  C y w iln e g u  pow yżej 
w sk az an em  p rz e d  W -ym  S ę d z ią  d e leg o w an y m .

L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  o d  sum y rs r .  2 ,647  
k o p . 60 , ja k o  sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y n a le 
z io n eg o .

B liż sze  o b ja śn ien ie  i  w a ru n k i sp rz ed a ż y , 
p rz e jrz a n e  być  m o g ą  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y 
b u n a łu  C yw iln eg o  w  W arsz a w ie  p o d  N r . 549 u - 
rz ę d u ją c e g o , o ra z  u p o d p isan e g o  sp rz ed a ż  tę  
p o p ie ra ją c e g o  P a t r o n a ,  k tó re g o  zam ieszk an ie  
n a  p o c z ą tk u  je s t  w sk az an em .

W arsz a w a  d n ia  1 (1 3 )  M a ja  1869 ro k u .
S ta n is ła w  Ilo tw a n d .

W  te rm in ie  pow yższym  o d b y ła  s ię  d ru g a  p u 
b l ik a c ja  a  z a raz e m  p rzy g o to w aw cze  p rz y są d z e 
n ie  d ó b r  z iem sk ich  M o śc isk a  l i t .  B .  w  O k rę g u  
S tan is ław o w sk im  p o ło ż o n y c h , p oczem  to  S ę d z ia  
d e leg o w a n y  te rm in  do  s tan o w czeg o  p rz y s ą d z e 
n ia  n a  d z ie ń  14 (2 6 )  L ip c a  1869 r. g o d z in ę  5 z 
p o łu d n ia  o zn acz y ł. T e rm in  te n  o d b ę d z ie  s ię  w  
tym że  c o  i p o p rz e d n ie  m ie jsca  p rz e d  W -y m  
A d o lfem  K ło d z iń sk im , a  lic y ta c ja  z aczn ie  s ię  
od  sum y rs r .  2 ,647  k o p . 60.

W arsz a w a  d . 20  C zerw ca  (2  L ip c a )  1869 r.
S ta n is ła w  R o tw a n d , P a tro n .

P o n ie w a ż  w  pow yższym  te rm in ie  l ic y ta c ja  o d 
b y tą  n ie z o s ta ła , p rz e to  T r y b u n a ł  C y w iln y  w 
W arsz a w ie  w y ro k iem  n a  d n iu  18 (3 0 )  S ie rp n ia  
1869 r .  z ap ad ły m , w  m ie jsce  S a m u e la  W o lfo w i
cza  p o d s ta w ił do  d a lsz e g o  p o p ie ra n ia  sp rzed aży  
d ó b r  z ie m sk ic h  M o śc isk a  l i t .  B  w O k rę g u  S ta 
n is ław o w sk im  p o ło żo n y ch , J a n a  l l o  by liń sk ie g o  
u rz ę d n ik a , w  W arsz a w ie  p o d  N r. 521 /2  zam ie
s z k a łe g o , w ie rzy c ie la  h y p o te c z n ę g o  ty c n z e  d ó b r 
n a  w sp ó łw łasn o śc i S ta n is ła w a  Ż e le c h o w sk ie g o  
u b e zp iec z o n e j. N a s tę p n ie  zaś W -y  A d o lf  K ło 
d z iń sk i S ęd z ia  d e le g o w a n y  p rz e z  re z o lu c ją  z d. 
23  W rz eśn ia  (5  P a ź d z ie r n ik a )  1869 r . te rm in  
do  o s ta  te czn eg o  p rz y s ą d z e n ia  p o m ien io n y ch  
d ó b r  M o śc isk a  l i t .  B . o z n aczy ł n a  d z ie ń  16 (2 8 )  
P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  g o d z in ę  4 p o  p o łu d n iu , 
k tó ry  to  te rm in  o d b ęd z ie  s ię  w  m ie jscu  zw y
k ły c h  p o s id d ze ń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W a r 
szaw ie  p o d  N . 549 u rz ę d u ją ce g o  w  W y d z ia le  I .  
p rz e d  w z m ian k o w an y m  w yżej S ę d z ią  d e le g o w a 
n y m . Z b ió r  o b ja śn ie ń  w a ru n k i sp rzed a ży  i t a 
k s a , p rz e jrz a n e  być m ogą  ta k  w  k a n c e la r j i  P i 
s a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  po d  
N r . 549 u rz ę d u ją b eg o , j a k o  te ż  u  p o d p isan e g o  
P a t r o n a  w  W arsz a w ie  p o d  N r .  5 4 9 a . zam iesz 
k a łe g o , ja k o  eb ecn ie  sp rz ed a ż  p o p ie ra ją c e g o .

L ic y ta c ja  z aczn ie  się  od  sum y rs r . 2647 k o p . 
6 0 , ja k o  s z a c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y n a lez io 
n e g o .

W arsz a w a  d  23  W rz e ś . (5  P a ź d z ie r .)  1869 r.
K a je ta n  W ało w sk i, P a tro n .

N. D 7225.
Podpisany Obrońca przy Senacie w v, ar- 

szawie pod Nr. 556 zam ieszkały, jak o  O broń
ca A ugusta  T rzetrzew ińskiego zawiadam ia I 
ogłasza że wyrokiem T rybunału  CywJtiego 
tu tejszego w d. 13 (25) Stycznia 1869 r. na  
powodztwo A ugusta  T rzetrzew ińskiego współ 
właściciela nieruchom ości Nr. 1390B  w V\ nr- 
szawie pod Nr. 479 zam ieszkałego, przeciw 
Janowi Gawińskiemu obywatelowi również 
współw łaścicielowi rzeczone, nieruchom ości 
w m. Łowiczu zam ieszkałem u, nakazany  zo
s ta ł  dział rzeczonej nieruchom ości N. H 9 0 B  
w W arszaw ie położonej, o raz  sprzedaż tak o 
wej wrazie niem ożuości dogodnego podziału  
wynaturzę. Po wyroku tym j ogłoszoną z o 
sta ła  upadłość Ja n a  Gawińskiego i k u ra to ra 
mi upadłości zam ianowani zostali W alenty 
Przyjem ski Obrońca Sądowy, oraz W alery  
Z jgadlew icz pierwszy pod N r 519, 2-gi pod 
Nr. cóbbD  w w arszaw ie zam ieszkali, nastę 
pnie m ianowani zostali Syndykam i tejże m a
sy rzeczony Przyjem ski O brońca Sądowy i 
Jó z e f Nowakowski obywatel w dobrach  Ka 
pocice Powiecie W łoszczow skim  Gubernji 
K ieleckiej zam ieszkały, który ma zam ieszka 
nie prawne u Obrońcy Przyjem skiego w W ar
szawie pod Nr. 519. iżalej zapad ł d. 2 (14) 
Czerwca 1869 r. wyrok T rybunału  re lacją  
biegłych obejm ującą opinią o n iepodzielno
ści w na tu rze  i taksę  rzeczonej nieruchom o
ści zatw ierdzający, w wykonaniu więc tych 
wyroków sprzedaną będzie przez publiczną 
licytację w T rybunale Cywilnym w W arsza
wie w W ydziale ID pod Nr. 549 urzędującym  
przed W -ym Kokowskim A sesorem  delgowa- 
nym.

NIERUCHOM OŚĆ Nr. 1390 l i t  B. 
w W a rsz a w ie  f r o n te m  d o  ulicy 'M a r s z a łk o w 
s k ie j  s t o ją c a  i s k ła d a ją c a  s ię

l. Z domu m urowanego blachą cynkową 
krytego o parte rze , piw nicach i poddaszu z a 
m ieszkałym.

‘2. Z domu lrew niauego gontam i krytege o 
p a r te rze  i m ieszkaniach poddasznych fron 
tem  do ulicy 1'ięknej stojącego.

3. B udynku m ieszczącego w sobie m iesz
kania stajn ie i wozownie z drzew a w słu p y  
zbudowanego, dachów ką rzym ską i gontam i 
krytego.

f .  Kom órek drewnianych.
5. B udynku d re w n ia n e g o , g o n ta m i k ry te g o  

m ie s z c z ą c e g o  w s o b ie  m ie s z k a n ia  i  k o m ó r k i
6. Domu w ogrodzie z drzewa o p arte rze  

wybudowanego gontam i krytego
7. Kom órek, kloak, parkanów  z b ram ą od

ulicy P ięknej, studni cembrowanej z pom pą, 
bruku z kamieni polnych, podwórza, placu 
pou zal.ndow rniam i i < grodu warzywnego i 
truktow eg , k tórego rozległość wynosi łokci 
kwadr. 41,237 %.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie  
biegłych złożonej w K ancelarji P isarza  T ry
bunału Cywilnego w ydziału HI w W arszaw ie 

u podpisanego Obrońcy sprzedaż popieraią-
cyta°ęyjnee m° g% b>-V rZPJ zane 1 warljnki li-

Pm rw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa
runków  odbyła się w d. 16 (28) L ipca  r  b 
przygotowawcze przysądzenie d. 2( 14  w rz eś
n ia  1869 r. a term in  do ostatecznego p r z y s ą 
d z e n i  wyznaczony zo sta ł na dz ilń  17 *29) 

™eśm * r - b g ^ z in ę  5 po południu, a  gdy 
ten  term in  z powodu braku licytantów od su
my rs. 23,941 kop. 77%  jako szacunku ta k są  
biegłych wynalezionego nieod! vł się p rzeto  
T ry b u n ał wyrokiem z d. 19 W rześnia (1 Paź
dz iern ika 1869 r. zapadłym  szacunek powyż
szy do sumy rs r  1.5,961 k. 18 zniżył, i nowy 
terim n do ostatecznego przysądzenia  na  d. 6 
(18) Pazdziern-ika 1869 r. godzinę 4 po p o łu 
dniu wyznaczył, k tó ry  odbędzie Bię p rzed  
delegowanym A sesorem  T rybunału  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale DI.
. L 'e tta o ja  zacznie się od sumy rs . 15,061 k  
18 Vadium oznaczone je s t  na rs. 2,000. 
W arszawa d 22 W rześ (4 Paździer ) 1869 r .  

Zygm unt K rysiński

LISTY GOŃCZE. 
CTjJICKHHE i h c t h .

UoAUutu II. Om,iisAeM,a ,,b H.tpwanli.
Cmn> n p am  arnacTi, bc-6 noemuna H rpaat- 

flaHCItlH EZaCTH, ItOTOpŁIa ońasaHBi CMOTplSTfc 
sa  nopnjKosi-b b ł  TocyaapcTB*, gafiH na $ p aB- 
nnm aa Tmiopeit-b, j-fc-rt 45 o t t .  pogy, tu in e  
cpeguaro poc-ra, pycbix-b b o j i o c o r t . ,  raas-Ł 
roxytibix-b, paóoTHHKa B-b jeptBHH u rim nń 
C ayenne, rocTbiHcitaro y*3ga npoatuBaioma- 
ro, niiiH'l'i ate no m -Ł c to  npeOi,manilo iieaa- 
BńCTHaro, uepej-Ł npaBocygiein, CKpwBato- 
m aroca, ocońeHHoe oópantHjH BHHMaHie h b - ł  
citysa-Ł i io i im k h  b-ł  3 jr,m Hift h j i h  ójmataihui* 
Cyj-b socTaBHXH.

T. B apm aB a, 5 (17) CeHTHÓpa 1869 r. 
np eac if la -re jib C T B y io m iS  C y jb a ,

^ MoiHgJIOBCKift.

W zy w a  w sze lk ie  w ład ze  ta k  ‘cyw ilne  ja k o  i 
w o jsk o w e  n a d  p o rz ą d k ie m  w  k ra ju  czu w a jące , 
a b y  n a  F r a n c is z k a  T y m o re k  la t  45 lic z ąc e g o , 
w z ro s tu  ś re d n ieg o , w ło só w  b lo n d , o czu  n ieb ie s 
k ic h , ro b o tn ik a  w e w si i  g m in ie  S łu b ice  P o w ie 
c ie  G o sty ń sk im  z am ieszk a łeg o , o b e cn ie  z p o b y 
tu  n iew iad o m eg o , p rz e d  w y m iarem  sp ra w ied li
w ośc i u k ry w a ją ce g o  s ię , s zc zeg ó ln ą  b aczn o ść  
d a w a ły  i  w ra z ie  o s trz eż e n ia  teg o ż , S ąd o w i tu 
te jszem u  lu b  n a jb liż sz e m u  do s taw iły .

W a rsz a w a  d . 5 (1 7 )  W rz e ś n ia  1869 r.
S ęd z ia  F rez y d u ją c y ,

R a d c a  D w o ru  M oczy d ło w sk i.

N  D. 6929 CyĄb U cnpam im c.,bnoa  
IIoaiw iu  I  OniĄ i,,iei,in m, Bapmueb.

IIp o c u T b  re t, BjiacTH HaSjfoflaiomiH 3a  n o - 
pajtKoW b B-b K pa* , o HeneaaeHHOH-b apec-ro - 
B am "  » *0c T a B » H i*  OHOMy C y g y A O p a ila P o -  
zen te-ia-b , 3 3  a - Ł t - ł  o t t ,  p 0 f ly , eBPea  r .  
B apm aB H  y*ajtHBm aroca a  -renep-b c-l  MUcTa. 
HiHTezbCTBa HeH3Rt.CTHaro.

T . B apnraB a, 6 ( 18)  CeiiraSpa 1»(69 r. 
npejte t.fla-re jihC T B yiom iS  CyjbH, 

5KH3He.icKitt.
*

Wzywa wszelkie władze n*«d porządkiem 
w k raju  czuwające, o ujęcie lub dostawien e 
do Sądu tutejszego Abrama Rozeafelda staro- 
za konnego, 33 Jat mającego, z miasta W ar
szawy wydalonego, a obecnie z pobytu niewia- 
domego.

W arszawa d. 6 (18) Września 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Żyzniewski.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
H A C T H b lfl O B D I B . I I - H I H .

N . D . 7248.

IN S T V T 0T  LECZNICZY
illa chorych sylilitycznych i skórnych

D-r«w P oilonsiiiego  i Kari lora
ulica Mokotowska N r. 1671. 

P rz y jm u je  c h o ry c h  z t a k  zw an em i c h o r o b a 
m i  s e k r e t n e m i ,  ja k o  też  i  c ie rp ią cy c h  
n a  w sze lk ieg o  ro d z a ju  do leg liw o śc i sk ó ry . O so 
b y  in te re so w a n e , z g ła sz a ć  się  z ec h c ą  do  m iesz
k a n ia  D - r a  K a d le r a  p rz y  u lic y  N o w o -S e n a to r-  
sk ie j N r. 6346., o d  g o d z in y  4 do  6 po  p o łu d n iu

w D rukarni Rządowej OkręgujNaukowego W a r s z a w s k ie g o .— Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.
(Dalszy cią.g Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do JN° 212, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 2 5  Września (7 Października) 1869 r. 2175

JlpuOae.ienie m  A* 212, Dziennika 
'lemoeprnoKo. 25 CeuninSpu (7 OnrnpppH)

Warszawskiego 
1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E . 11JU,

LIC Y TAC JĘ . —  T 0 P IT 1 .
N . D . 6857 Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia w szystkich interesow anych a 

głównie, wierzycieli hypotecznych. nie m ają 
cych obranego zam ieszkania prawnego, a  z 
pobytu niewiadomych, poniżej przy każdych 
dobrach, n a  k tórych ich  w ierzytelności praw a 
lub ostrzeżenia są  zam ieszczone, imiennie 
wyszczególnionych, że dobra takow e, jako 
zalega jące  w op łacie  r a t  Tow arzystw u K re
dytowemu Ziem skiem u należnych,

1 ®

wystawio
n e  s ą  n a  p ie r w sz ą  p r zy m u so w ą  p rzed a ż  p r z ez  
l ic y ta c ję  p u b lic z n ą  w  m ie śc ie  K a lisz u  w  g m a 
ch u  S ą d o w y m  p r z y  u licy  J ó z e f in y  p o ło ż o n y m  
w K a n ce la r ji R e je n ta  w y zn a czo n eg o  lub  je g o  
z a s tę p c y  od b y ć  się  m a ją c ą , a  w s z c z e g ó ln o
ści co do dóbr: , .

1 B iała część lit. B. z wszystkiemi przy- 
n a le ż y to ś c ia m i,  z wyłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów w łościańskich w O-gu W ieluń- 
ekim położonych, zalegających w opłacie ra t 
Towarzystw u Kredytowemu należnych rs. 442 
kop 36. Sprzedaż odbywać się  będzie p rzed  
R ejentem  Z en ' nem Łopuskim  d. 2(14) M ar
ca 1870 roku. Vadium do licytacji oznaczo
ne zostało  na  r ; .  900. L icy tacja  rozpocznie 
się od sumy rub. sr. 4,900.

Zaw iadom ienie to ogłasza się dla niewiado
mych z  imion, nazwisk i pobytu: SS-6w ng. 
Józefa Popław skiego w spółw łaściciela  d ó b r 
B iała B.

2. Bogumiłów, z w szystkiem i przynależyto- 
ściami lecz z wyłączeniem  uw łaszczonych 
gruntów  włościańskich, w O kręgu S ieradz
kim położonych, zalegających w opłacie ra t 
Tow arzystw u Kredytowem u należnych rs. 350 
kop 9 8 ' Spr zedaż odbywać się będzie 
przed R ejentem  Edw ardem  Milewskim d 2 
(141 M arca 1870 r. Vadium  do licytacji o- 
znaczone zostało  na r s r  750 L icy tac ja  ro z 
pocznie się od sumy rub. sr. 3,(100.

Zaw iadom ienie to  og łasza  się d la  niew ia
domych z imion nazw isk i pobytu 1" SS-ów 
ng Marji B ielskiej w łaścicielki dóbr Bogu
miłów, 2° SS-ów ng. E m ilji z R uszkow skich 
R zew uskiej, w ierzycielki hypotecznej tychże 
dóbr, 3° SS ów Cecylji K łosow skiej, żony 
F ran c iszk a  Kłosowskiego P isa rza  m agazynu 
solnego w Sieradzu w ierzycielki hypotecznej 
dóbr powołanych 4° SS ów ng L eopolda 
Cieleckiego, w łaściciela dóbr Nowawieś. a 
w ierzyciela hypotecznego dóbr Bogumiłów, 
o raz  niewiadomych z pobytu  i nie m ających 
w hypotece obranego zam ieszkania praw ne
go. 5" F ilip iny  z K leszczyćskich Bielskiej 
wdowy, z powodu w pisu na rzecz je j w dzia
le  III pod Nr. 12 wykazu hypotecznego dóbr 
Bogumiłów m ieszczącego się , 6° Józefy A n
toniny 2-ch imion Majorowicz, i 7° Z uzanny z 
D eutscherów  Poznańskiej żony Dawida P o 
znańskiego dok to ra , w ierzycieli hypotecznych 
dóbr powyższych.

3. Byki w raz z częścią  ko lo rji M ichałów 
z wszystkiem i przynależytościam i, lecz z wy 
łączeniem  uw łaszczonych gruntów  włościan 
skich w O kręgu Petrokow skim  położonych 
zalegających w op łacie  r a t  Towarzystwm 
K redytowem u Ziem skiem u należnych rs  772 
kop. 58. Sprzedaż odbywać się będzie p rzed  
B ejentem  Alfonsem Paszkowskim  d. 2 (14) 
M arca 1870 r. Vadium  do licytacji oznaczo
ne zostało  na rsr. 1,500. L icy tacja  ro zp o 
cznie się od sumy rub. sr. 8,350.

Zaw iadom ienie to og łasza  się  dla niew ia
domych z imion nazwisk i pobytu. [° SS-ów 
ng. M ichał Jeziorańsk iego  w łaściciela dóbr 
Byki, i 2" niewiadomych z pobytu i niem ają- 
cych w hypotece obranego zam ieszkania p ra 
wnego Heleny i Paw ła n iele tn ich  rodzeństw a 
H erm ann wierzycieli hypotecznych dóbr wy- 
t ~i powołanych.

4. Chorzew z wsią Tuchan, folwarkiem  
fcowiana, oraz pustkowiem  Bugaj i Józefina, 
z w szystkiem i przynależytościam i lecz z w łą
czeniem uw łaszczonych gruntów  włościań 
skich, w O kręgu Nowo-Radomskim położo
nych, zalegających w opłacie  ra t T ow arzy
stwa Kredytowemu należnych rsr. 2,037 kop. 
i a '/ j .  Sprzedaż odbywać się będzie przed 
Rejentem  Józefem  B iałobrzeskim  dnia  3 (15) 
M arca 1870 r. Vadium  do licytacji oznaczo- 
De zostało na  rsr. 3,900. L icy tacja  rozpo
cznie się od sumy r 3 . 22,575

.Zawiadowienie to ogłasza  się d la 1° nie- 
ja d o w y c h  z imion nazw isk i pobytu lega la- 
l J 1 Szów A ugustyna K arśnickiego wierzycie- 

- JPetoczm  g  > dóbr Chorzew. 
n a le  s-ty ' Zawady, z wszystkiem i p rzy- 

'J ^ c ia m i ,  lecz z wyłączeniem  uw łasz
cz. /T  ’ gruntów  włościan kich. w O kręgu 

„ . t I ®  położonych, z»legających w o p ła  
o.., ,Warzystwu Kredytowem u należnych 

£ o A  ,T 0p 4 s '/ 2 - Sprzedaż odbywać się 
R ejentem  Zenonem  Łopuskim  

d. ó (lo) M arca 1870 r. Vadium do licytacji 
oznaczone zostało  na  rs r . 1,600 L icy tacją  
ro zpoczm e się od sumy rs. 9,250. 

Zaw iadom ienie to ogłasza się  d la  n iew ia

domych z imion nazw isk i pobytu  
M ichaliny Em ilji 2 imion K lessel i 2° SS ów 
W incentego Łozińskiego, wierzycieli hypo- 
terznych  dóbr Chrusty i Zawady.

6. Czarków, folwark i wieś, do k tó rych  n a 
leżą folwark i wieś M iędzylesie, folwark No- 
wydwór z m łynem  Czerpisz i w iatrakiem , 
wieś Chorzeń z w iatrakiem  i część lasu  na  
Patrzykow ie, z wszystkiemi p rzynależy tościa
mi, lecz z wyłączeniem  uw łaszczonych grun
tów w łościańskich, w O kręgu Konińskim  po
łożonych, zalegających w opłacie ra t  T o w a
rzystw u Kredytowem u należnych rs. 1,744 
kop. 53. Sprzedaż odbywać się będzie przed  
R ejentem  W ilchelmem  G rabow skim  d. 3 (15; 
M arca 1870 r  Vadium  do licytacji oznaczo
ne zosta ło  na rsr. 3,300. L icytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 18.975.

Zawiadom ień e to ogłasza się d la 1° SS-ów 
M arcina Gordychowskii go z imion nazwisk 
niew yszczególnionych z powodu wpisu w 
dziale III pod Kr. 9 wykazu hypotecznego 
dóbr Czarków m ieszczącego się, niewiado
mych z pobytu i niem ających w bypotece o 
branego zam ieszkania prawnego, 2° n ie le t
n ich  dzieci po M ichale kom endzińskim  p o 
zostałych, miauowicie: a) W iktorji, b) S ta 
nisław y, c) Apolonji i d) M arjanny rodzeń 
stw a Kom eudzińskich z powodu wpisu na 
rzecz ich w dziale III pod Nr. 9 wykazu hy- 
potecznego dóbr Czarków m ieszczącego się, 
3° Józefy z Kieniewskicb h owalskiej, 4° A n 
toniny T rąbczyńsk iej nieletniej i 5° A ntoni
ny z Chełm ickich Trąbczyńskiej, wierzycieli 
hypotecznych dóbr Czarków.

7. Dem bsko, z przyległym  m łynem  i s ta 
wem pośrednik i z kolonią Em iljanów , z 
wszystkiemi przynależytościam i lecz z w yłą
czeniem  uwłaszczonych gruntów  w łościań
skich w O kręgu Kaliskim położonych zale 
gających w opłacie ra t  Tow arzystw u K redy
towemu należnych rubli sr. 1,012 kop. 5 2 '/2. 
Sprzedaż odbywać się będzie p rzed  R e jen 
tem  Edw ardem  M ilewskim d. 3 (15) M arca 
1870 r. Vadium do licytacji ozna-zone  zo
sta ło  na r s .  2,000. L icytacja rozpocznie  się 
od sumy rs. 10,9i0

Zawiadomienie to ogłasza się  dla: 1. N ie
wiadomych z imion, nazw isk i pobytu SS ów 
N apoleona Rembowskiego z p -wodu wpisu 
n a  rzecz jego w dzia le  I I I  pod N r. 6 w ykazu 
hypotecznego dóbr Dem bsko m ieszczącego 
sie, z imion i zam ieszkania niewymięnionych 
i niem ających obranego zam ieszkania p ra 
wnego. 2. Brockm ana. 3 G litzenstęjna, z 
powodu w pisu na rzecz ich w dziale III. pod 
Kr. 9 wykazu hypotecnego tychże dóbr m ie
szczącego się, niewiadomych z pobytu i nie
m ających w hypotece obranego zam ieszkania 
prawnego. 4. Jakóba  From , z powodu wpisu 
na rzecz jego w dziale I I I  pod N r 14 wyka
zu hypotecznego dóbr Dem bsko m ieszczące
go się. 5. E dw arda i E rn esty n y  z Sachsów 
m ałżonków Kem pińskich 6 Teodozji z Chy- 
czewskich M oszczyńskiej, wierzycieli hypo
tecznych  dóbr Dembsko.

8. Dylów Szlachecki z wsią W ręczyca, z 
folwarkiem  L ip in a  i pustkowiem  T uszyn, z 
w szystkiem i przynależytościam i, lecz z wy
łączeniem  uw łaszczonych gruntów  w łościań
skich, w O kręgu Nowo-Radom skim  położo
nych, zalegających w opłacie ra t  Towarzy
stwu Kredytowem u należnych rs. 1,118 kop. 
1 9 S ,  sprzedaż odbywać się  będzie przed R e. 
jentem  W ilhelmem Grabowskim  dnia 3 (15) 
Marca 1870 r., vadium  do licy tacji oznaczone 
zosta ło  na rs. 2 ,000, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 13,025.

Zawiadomienie to  ogłasza się  d la niew ia
domego z pobytu i niem ającego w hypotece 
obranego zam ieszkania  prawnego, W olfa 
B lanksztejua, w łaściciela dóbr Dylów S z la 
checki.

9 Kietlin, sk ładających się z folw arku i 
wsi zarobnej z D ezerty Z aw ada, z kolonij 
czynszowych: Konradów, F lorentynów , E lż- 
bietów i z lasów przyległych, z wszystkiemi 
przjnależy tościam i. lecz z w yłączeniem  u- 
w łaszczoaych gruntów  włościańskich, w O-gu 
Nowo-Radom skim  położonych, zalegających 
w opłacie ra t  T ow arzystw u Kredytowemu 
Ziem skiem u należnych rsr. 1,179 kop. 72, 
sprzedaż odbywać się będzie p rzed  R ejen 
tem W ilhelm em  Grabowskim dn;a 1 0 (2 2 ) 
M arca 1870 r., vadium do licytacji oznaczo
ne zostało  na  rs. 2,100, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs  11,250. . (  .

Zawiadom ienie to ogłasza się  d la niew ia
domych z pobytu i niem ających w hypotece 
obranego zam ieszkania prawnego: 1. L ean- 
d ra  Sikorskiego. 2. a) M arjanny; _ oj Z uzan
ny, n ieletnich sióstr Ossowskich, i 3. Kon
stancji z R utkow skich M uśnickiej, w ierzycie
li hypotecznych dóbr powyższych.

10. Koźmin, Kozubów, Kuźnica, ŁęKaszyn, 
i Socały, z realnością n)i Dąbrowa, Osiny, 
K rzykosy, B ór i A ugustynów , z wszystkiem i 
przynależytościam i, lecz z wyłączeniem  u - 
właszczouych gruntów w łościańskich, w O-gu 
K onińskim  położonych, zalegających w o p ła 
cie r a t  Towarzystwu Kredytowemu należnych 
rs. 2,399 kop. 50, sprzedaż odbywać się b ę 
dzie p rzed  Rejentem A lfolsem Paszkow skim ,

vadium  do licyta- 
4,50!*. licytacja

SS Gwdnia 3 (15) M arca 1S70 r
cji oznaczone zosiało  na rs  ̂
rozpocznie się od sumy rs. 25 ,6 (o. _

Z aw iadom ien ie  to ogłasza, się dla, niew ia
domych z im ion, nazwisk i pobytu: 1. SS-ow 
ng B artłom ieja Fnnaszkiew icza v. 1 P a lu sz 
kiewicza. 2 SS-ów W, lentego Osińskiego, 
z powodu wpisu na rzecz ich w dział I l i  
pod Nr. 2 wykazu hypotecz-iego dóbr Koźmin 
m ieszczącego się; i 3- SS-ów ng- h elicji z 
Skolmowskich Osińskiej, wierzycielki hypo 
tecznej dóbr Koźmin.

11 L ipk i i B orzi, z wszystkiemi przycale- 
żytościam i, lecz z wyłączeniem nwłaszezo- 
nych gruaiów  włościanskiclij w OKręgu Szad 
kowskim położonych, zalegających w opłacie 
ra t  Towarzystwu Kredytowemu należnych rs. 
377 kop id, sprzedaż odbywać się  będzie 
in -zed  Rejentem  Józefem  Jezierskim  d u ia4  
u 6) M arca 1870 r ,  vadium  do licytacji o- 
znaczone zostało na rs. 750, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 4,400.

Zawiadomienie to ogłasza się dla: 1. N ie
wiadomych z imion, nazwisk i pobytu SS ów 
Antoniego-W incentego 2-ch imion Z abłock ie
go, właściciela i w ierzyciela hypotecznego 
dóbr L ipki i Borki. 2. Z im on i nazw isk nie 
wyszczególnionych dziadów nrzy kaplicy  we 
wsi Borkach z powodu w pisu na rzecz ich w 
dzia le  III  pod N r 7a wykazu hypotecznego 
dóbr Lipki i Borki m ieszczącego się. 3. 
Dzieci Józefy-K aroliny 2-ch imion z Zabło- 
ck ch Mianowskiej, z imion niewymienionych 
i z pobytu niewiadomych: i 4. -iewiadomej 
z pobytu i niem ającej w hypotece obranego 
zam ieszkania prawnego Katarzyny-Serafiny 
2-ch imion z Zabłockich  Szadokierskiej, wie
rzycieli hypotecznych dóbr Lipki i Borki.

12. Lub atów i Zakrzew , z młynem Gierud 
z wszystkiemi przynależytoś ;ismi. l ncz z 
wyłączeniem  uwłaszczonych g r u n t ó w  w^ ° ‘ 
ściańskich. w O kręsu P e t r o k o w s k i m  położo
nych. zalegających w opłacie r a t  Towarzy
stwu Kredytowemu należnych rs. 523 k. 44, 
sprzedaż odbyw ać  się będzie przed Kejeutem 
Edw ardem  Milewskim dnia 4 (16) M arca 1870 
roku, vadium do licytacji oznaczone zostało 
na rs. 1,650, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs  8,750.

Zawiadomienie to ogłasza się  dla: i . Nie
wiadomego z pobytu i niem ającego w hypo
tece obranego zam ieszkania prawnego, wie
rzyciela hypotecznego dóbr L ubiatów  G ene
ra ła  Den i ona tarjusza  dóbr Kozienice z po
wodu kaucji wystawionej na rzecz jego za 
Edwardem  Płonczyflskim .

13. Ł ęki, z  wszystkiemi przynależytościa
mi, lecz z wyłączeniem uw łaszczonych g ru n 
tów włościańskich, w Okręgu Szadkowskim  
położonych zalegających w op łacie  ra t  T o
warzystwu Kredytowemu Ziem skiem u nule 
żnych. rs. 2 9 kop. 79, sprzedaż odbywać się 
będzie przed Rejentem Alfonsem Paszkow 
skim  dnia 4 (1 6  M arca ) 8 7 0 r ,  vadium do 
licytacji oznacżone zostało na rs. 450, licy 
tac ja  rozpocznie się od sumy rs- 2 150.

Zawiadomienie to ogłasza się d la niew ia
domej z pobytu i niem ającej w hypotece o- 
branego zam ieszkania prawnego w ierzyciel
ki hypotecznej dóbr Łęki, R om auji z T rusz  
kow skich Stanisław skiej, po poprzednim  
właścicielu tych dóbr Ignacym Stanisławskim  
pozostałej wdowy.

14. M arzeniu, z wszystkiemi przynależy
tościam i. lecz z wyłączeniem uw łaszczonych 
gruntów  włościańskich, w Okręgu Szadków 
skim  położonych, zalegających w opłacie ra t 
T ow arzystw u Kredytowemu należnych rsr. 
434 k. 721 / 2, sprzedaż odbywać się będzie 
przed  R ejentem  Józefem  Jeziersk im  dnia 4 
(16) M arca 1870 r., vadium do licytacji ozna
czone zostało na rs. 900, licytacja rozpocz 
n ie się od sumy rs. 4,325. _ -

Zaw adomienie to ogłasza się dl&ir.ewia- 
domych z imion, nazw isk i poby.u SS ów M i
ch ała  Szelińskiego wierzyciela hypotecznego 
dóbr M arzeniu.

15. M ostki, z przyległościami: M ąkolno, 
Ł az isk a , Lipiny. Siedliska, Smolniki, H o len 
dry, Janowice i Przystronie, kolonja Zdrojki 
i a ttynencja  Zdroje, z wszystkiemi przynale
żytościam i, lecz z wyłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów włościańskich, >v Okręgu Ko 
nińskim  położonych, zalegających w opłacie 
r a t  Towarzystwu Kredytowem u należnych 
rs. 3,186 k. 84, sprzedaż odbywać się będzie 
przez  R,ejentem Zenonem  Łopuskim  dm a 4 
(16) M arca 1870 r., vadium do licytacji ozna
czone zostało na  rs. 5,000, licytacja rozpocz 
n ie  się od sumy rs 35,350.

Zawiadomienie to o g ła s z a  s ię  dla niew ia
domych z pobytu i niem ających w hypotece 
obranego zam ieszkania prawnego, wierzycie 
li hypoteczuych dóbr M ostki, dzieci A braha
m a Gostyńskiego: 1. Mirli- 2. Zycha Moisia. 
3. L ajzera. 4 G ierszona 5. Szlamy, rodzeń 
stw a Gostyńskich. 6. Niewiadomych z imion, 
nazw isk i pobytu stron inter- sowanych z po 
wodu k aucji w ilości rsr. 900 za Roweckim  
Kom ornikiem  wystawionej, w dziale IV  pod 
N-rami 43, 23, 35 i 38 wykazu hypotecznego 
dóbr M ostki zapisanej.

1 6 . M okrzesz, z wszystkiemi przynależy
tościam i, lecz z wyłączeniom  uw łaszczonych

gruntów w łościańskich, w Okręgu Często
chowskim położonych, zalegających  w op ła
cie ra :T ow arzystw u  Kredytowem u należnych 
rs. 1,272 k  83, sprzedaż odbywać się będzie 
pr. ed R ejentem  Teofilem- Józefem  Kowal
skim duia 4 (1 6 .'M arca 1870 r., vadium do 
licytacji oząaezone z o -t- ło  na  r s  2.0 0, licy
tacja  rozpocznie się  od sum yrs. i 5. '0 1 

Zaw iadom ienie to ogł»sza się ula SS-ów 
zm arłego wychodźcy K anterberego Tymow
skiego, wierzyciela hypotecznego dóbr Mo
krzesz, wylegitymować się  m ających z imion 
nazw isk i p o jy tu  niewiadomych *

17 Ochle z folwarkiem K urów ek, z wezy- 
stkicm i przynależytościam i, lecz z w yłącze
niem uwłaszczonych gruntów włościańskich, 
w Okręgu Sieradzkim  położonych, zalegają
cych w opłacie ra t Towarzystwu Kredytowe
mu należnych rs r  969 k. 29 A , sprzedaż od
bywać się będzie p rzed  Kejtntem  Alfonsem  
Paszkow s*iui dnia 4 (16) M arca 1870 r., va
dium do licytacji oznaczone zostało na  rs r .
I.800. l icy tac ja  rozpocenie si ę cd sumy rsr.
I I , 100 .

Zaw iadom ienie t.o ogłasza się  dla: 1. N ie
wiadomego z pobytu i niem ającego w bypote
ce obranego zam ieszkania praw nego B ole
sława Kożarskiego. w ierzyciela hypoteczne
go dóbr Ochle 2. Niewiadomych z imion, na
zwisk i pobytu SS-ów ng. W incentego Ł o 
zińskiego gorzelanego, w ierzyciela hypote
cznego tychże dóbr, oraz: 3 Niewiadomych 
z pobytu i nie m ających w hypotece o b ra n e 
go zam ieszkania prawnego: a) Stanisław y; 
b) M arji; c)  Józefy  nieletn ich  rodzeństw a 
Bogusławskich, wierzycieli hypotecznych.

18. Piegonisko z częścią Holendrów M arcin
kowskie zwanych z wszystkiemi przynależytoś- 
eiami lecz z wyłączeniem uwłaszczonych grun
tów w łościańskich w O kręgu K alisk im  położo
nych zalegających w opłacie ra t Towarzystwu 
Kredytowemu należnych rs. 525 kop. 61. Sprze
daż odbywać się będzie przed Rejentem Teofi
lem Józefem Kowalskim dnia 5 (1 7 ) M arca 
1870 r. Vadium do licytacji oznaczone zostało 
na rs. 11,00.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 6200. 
Zaw iadom ienie to ogłasza się d la  niew iado

m ych z im ion nazw isk i pobytu  1* SS-rów  A n - 
dzeja W ągrow skiego w łaściciela dóbr P iegon i
sko. 2° ss. Gw idona Rychłow skiego niegdyś dzie
dzica dóbr Staw  i K ościany, z pow odu wpisu 
n a  rzecz jego  w D ziale I I I  pod N r. 1 wykazu 
h ipotecznego dóbr P iegonisko m ieszczącego się 
3* SS-rów  A lek san d ra  M acińskiego w ierzycie
la  hipotecznego dóbr P iegonisko jak o  SS-a P io 
tr a  M acińskiego. 4" N iewiadomej z pobytu  i 
niem ającej w hypotece obranego zam ieszkania 
praw nego A leksandry  Bi bijanny 2 imiou P s tro -  
końskiej w ierzycielki hypotecznej dóbr P ieg o 
nisko, córki A n ton iny  z Chlebow skich P s tro -  
końskie j.

19. P iek ary  do k tó rych  należą W o la  p ie k a r
ska, Zaspy piekarskie , R zeehta, Ł ę g . M łyny, 
p iekarsk ie , K aczk i, K ierzeń, Czyste, Józefów  i 
Szym any, oraz kolonie, Z agaj, M echniów ka i 
S taw ki z wszystkiem i p rzynależytościam i, lecz 
z wyłączeniem  uw łaszczonych gruntów  w łoś
ciańskich , w O kręgu  W artsk im  położonych, 
zalegających w opłacie r a t  T ow arzystw u K re
dytowem u należnych rs. 2,943 kop. 76. Sprze
daż odbyw ać się będzie p rzed  R ejen tem  Zeno
nem  Łopuskim  d. 5 (17) M a rca  1870 r. V a 
dium  do 'licy tac ji oznaczone zostało na  rs. 5,700. 
L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 32,025.

Zaw iadom ienie to  og łasza się u la  niew iado
m ych z dobytu i n iem ających w hypotece ob ra
nego zam ieszkania praw nego, SS-ki Józefy  z 
C hm ielew skich Ż dren ick ie j 1" Jezefy  P e lag ji 
2 im ion Ż drenickiej 2° a. Pel iksy b. Jó z e fy  c. 
W łodzim ierza i d. K atarzyny  rodzeńsw a K o
łaczkow skich, z pow oda wpisu na  rzecz ićh  w 
dziale  I I I  pod N r. 9* wykazu hypotecznego  
dóbr P iek a ry  m ieszczącego się. 3° Niewiado
m ych z im ion nazw isk i pobytu  SS-ów n . g. Cy- 
p ry jan a  Skolim ow skiego Sędziego Sądu P o k o 
ju  w W arcie  w łaściciela  dóbr Popów  a w ierzy
ła  hypotecznego dóbr P iek ary .

20. P rażm ów  z wszystkiem i p rzynależytoś
ciami lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych g run
tów  w łościańskich , w O kręgu  S ieradzkim  po 
łożonych, zalegających  w opłacie ra t  T ow arzy
stw u K redytow em u należnych  rs. 599 k o p . 98. 
Sprzedaż odbyw ać sie będzie przed  R ejentem  
A lfonsem  | Paszkow skim  d. 5 (17) M arca  1870 
r. V adium  do licy tacji oznaczone zostało n a  rs. 
1,100. L icy tac ja  roznocznie się od sumy rs . 
6,450.

Zaw iadom iepie to ogłasza się d l i  niew iado
m ych z pobytu  i niem ających w hypotece obra
nego zam ieszkania praw nego, SS-ów Izaaka* 
K o h n  to je s t 1 Sam uela vel Salom ona M ajera. 
2° W olfa, 3 (l E ste ry  zam ężnej B roder, 4° Rn-

s l4 "  Gołdy, rodzeństw a K ohn , z pow o-'i P1 
h u  na  rzecz ich w dziale I I I  pod Nr- ^wjwazu 
hypotecznego dóbr Prażm ow  mieszczące,. >

21. P ru c h n a  składających się z wsi i o w ar- 
k u  P ru ch n a  z przywiązanem i do tych dobr do
chodam i i folw arkiem  Tokarzew , z wszystkiem i 
przynależytościam i lecz z wyłączeniem  uw łasz-
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czonycb. gruntów  w łościańskich, w Okręgu 
W a r  takim  położonych, zalegających w opłacie 
ra t  T ow arzystw u Kredytowem u należnych rs. 
660 kop. 7. Sprzdaż odbywać się będzie przed 
R ejen tem  Edw ardem  Milewskim d. 5 (17) M ar
ca  1870 r. Vadium  do licytacji oznaczone zo
sta ło  na  rs. 1,200. L icytacja rozpocznie się od 
symy rs. 7,075.

Zawiadom ienie to ogłasza się d la  niew iado
m ych z imion i nazwisk i pobytu  SS.ów n. g. 
Feliksa K onstantego 2 im ion P iątkow skiego 
•wierzyciela hypotecznego dóbr P ruchna.

_ 22. P ruszków  z wszystkie mi przynależytoś- 
ciami lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych g ru n 
tów w łościańskich, w O kręgu  Szadkow skim  po
łożonych, zalegających w opłacie ra t  T ow arzy
stwu K redytow em u należnych rs. 355 k o p .9. 
sprzedaż odbywać się będzie przed Rejentem  J ó 
zefem B iałobrzeskim  d. 5 (17) M arca  1870 r. 
vadium  do licytacji oznaczone zostało n a  rs. 
700, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 4,175.' 
;; Zaw iadom ienie to  og łasza się d la  n iew iado

mych z im ion i nazw isk osób wylegitymować się 
m ających działam i doszacunku za dobra P ru sz
ków  przez F ra n c iszk a  Patkow skiego postąpio- 
nego i w w ykazie hypctecznym  dziale IV  pod 
N r .  17 dóbr rzeczonych zabezpieczonego.

23. Prusinow ice W ielk ie z wszystkiemi przy
należy tośeia mi , lecz z wyłączeniem uw łaszczo
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  Szad
kow skim  położonych, zalegających w opłacie 
r a t  Tow arzystw u K redytow em u należnych rs. 
519 kop 80. sprzedaż odbyw ać się będzie przed 
Rejentem  Józefem  Jeziersk im  d. 5 ^17) M ar
en 1870 r. rad ium  do licytacji oznaczone zo
sta ło  na  rs. 1,000, licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 6,125.

Zaw iadom ienie to ogłasza się do l w niewiar 
dome; z pobytu  i niem ającej obranego w h ipo 
tece zam ieszkania praw nego M arjanny  Ję d rz e 
jew skiej i ;ej syna z im ienia i nazw iska niewy- 
m ienionego z powodu w pisu na  rzecz ich  w 
dziale I I I  pod N r. 40 w ykazu - hypotecznego 
d óbr Prusinow ice W ielk ie m ieszczącego się, 
2 ,! n iew iadom ych^ im ion nazw isk i pobytu S8. 
E m iljana  K rajew skiego, w ierzyciela hypotc- 
czuego tycliże dóbr Prusinow ice i 3° niew iado- 
nyeh z pobytu  i niem ających w hipotece o b ra 
nego zam ieszkania praw nego a. Sew eryna, b. 
A ntoniego, c. E dw arda , d. Bolesław a i e. L u- 
dom iła n ie letn ich  rodzeństw a Tym ienieckich 
w ierzycieli hypotecznych dóbr powyżej pow oła
nych.

24. R akow ice z wszystkiem i przy należyto.ś- 
ciami, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych g ru n 
tów  w łościańskich  w O kręgu Sieradzkim  po ło 
żonych. zalegających w opłacie ra t Tow arzystw u 

JKredvtowemu. należnych rs. 644 kov>- 9 5 1 ... 
jsprzenaż oubywac się będzie p rzeu  Rejentem  
Teofilem Józefem  K ow alskim  d. 5 (17) M arca  
1870 r. V adium  do licytacji oznaczone zostało 
n a  rs. 1,200, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 7,200.

Zaw iadom ienie to ogłasza się dla 1° niew ia
dom ych z im ion nazw isk i pobytu  SS-ów M ik o 
ła ja  W ężyka, 2° w spółsukcesorów  po Szymonie 
Am owiczu z im ion i nazw isk niewyszczególnio- 
nych  i z pobytu niew iadom ych, 3° niewiadom ej 
z pobytu A nieli z M ilew skich B ilczyńskiej, 
w ierzycieli hypotecznych dóbr R akow ice.

25. R ojków  z wszystkiemi przynalezytościa- 
m i, lecz z wyłączeniem  uw łaszczonych gruntów  
w łościańskich, w O kręgu Szadkow skim  położo
nych zalegających w opłacie ra t Tow arzystw u 
K redytow em u należnych rs. 184 kop. 19, sprze
daż odbywać się będzie przed Rejentem  E dw ar
dem  M ilewskim d. 5 (17) M arca 1870 r . va- 
Idium  do licytacji oznaczone zostało n a  rs.j360, 
icv tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2,175.

Zaw iadom ienie to  ogłasza się d la  niew iado
m ych z pobytu  i niem ających w hypotece ob ra
nego zam ieszkania praw nego 1. Em m y P ie tsch ,
2. Id y  z P ie tsch  ów zam ężnej Zygm unt, w ierzy
cieli hypotecznych.

26. Russocice, sk ładających  się z m iasta W ła 
dysławów, folw arków  Russocice, U tra ta , S k arb 
k i, wsiów Russocice, W andów , S karbk i, K olo- 
n ji, A lin ia , M ałoszyn, M ikołajew o, P rzem y
sław , K arpaty , M iędzylesie, Polichna, E m ery t
k a , Bolesławów, M arien thal, F elicjanów , Gło- 
gowo, Ignacew o, M alinow a, N ata lja , T u ry  i la 
sów  przyległych, z wszystkiem i p rzynależyto
ściam i, lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych grun
tów  w łościańskich  i m ieszczan, w O kręgu K o
nińskim  położonych, zalegających w opłacie 
ra t  Tow arzystw u K redytow em u należnych rs. 
3,624 kop. 28, sprzedaż odbywać się będzie 
przed R ejentem  Zenonem  Łopuskim  dnia 10 (22) 
M arca 1870 r., vadium  do licy tacji oznaczone 
zostało na  rs. 7,000, licy tacja rozpocznie się od 
sumy rs. 45,300.

Zawiadomienie to ogłasza się d la  niew iado
m ych z pobytu i niem ających w hypotece ob ra
nego zam ieszkania praw nego, A nny  z K rauzów
1-go ślubu Stoch 2-go F lb ich , z powodu praw a 
wieczystej dzierżawy w iatraka  na rzecz je j w 
dziale IR  pod N r 16 wykazu hypotecznego 
d ó b r Russocice mieszczącego się.

2 , .  S k ąpa A ., to jes t pierwsza część z osadą 
S zczodra, tudzież druga część z wszystkiemi 
p rzynależy tościam i, lecz z wyłączeniem^ uw łasz
czonych g run tów  w łościańskich, w O kręgu No- 
w o-R adom skim  położonych, zalegających w o- 
p łacie  ra t  T ow arzystw u Kredytowem u nale
żnych rs. 664 kop. 26, sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejentem  Zenonem  Ł opuskim  dnia 
6 (18) M arca 1870 r., vadium  do licytacji ozna
czone zostało n a  rs. 1.200, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 7,325.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewiado
mych z imion, nazwisk i pobytu Sukcesorów 
niegdy Jana Żdrenickiego właściciela dóbr 
Skąpa A.

28. Sm ardzew, z w szystkiem i przynależyto- 
ściam i, lecz z -wyłączeniem uwłaszczonych g ru n 
tów  w łościańskich  w O kręgu  W artskim  położo
nych, za legających  w opłacie ra t  Tow arzystw u 
K redytow em u należnych rs. 612 kop. 72. Sprze
daż odbyw ać się będzie przed R ejentem  Teofi
lem  Józefem  K ow alskim  dn ia 6 (18) M arca 
1870 r., vadium  do licytacji oznaczone zostało 
n a  rs. 1.100. licv tac ja  rozpocznie sio od sumv 
rs. 7,225.

Zaw iadom ienie to  ogłasza się d la  1. niew ia
dom ych z imion, nazw isk  i pobytu  Sukcesorów  
niegdy F elik sa -K o n stan teg o  dwóch imion P ią t
kow skiego, w łaściciela  dobr Smardzew.

29. Sm otryszów z k o lon ją  T eodorów , z wszy
stkiem i przynależytościam i, lecz z wyłączeniem 
uw łaszczonych grun tów  w łościańskich, w O krę
gu Nowo-Radom skim  położonych, zalegających 
w opłacie ra t  Tow arzystw u Kredytow em u n a le 
żnych rs. 886 kop. 85 ‘/ 2, sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejentem  E dw ardem  Milewskim 
dnia 6 (18) M arca 1870 r., vadium  do licytacji 
oznaczone zostało  n a  rs. 1,500. L icytacja roz
pocznie się od sumy rs. 10,000.

Zaw iadom ienie to o g łasza  się d la  niewiado- 
w ych z imion, nazw isk i pobytu  Sukcesorów 
niegdy L eopo lda  C ieleckiego, w ierzyciela hy 
potecznego dóbr Smotryszów'.

3U. W ięcki, do k tó ry ch  należą  kolonje: A n 
tonina, P łaczk i, L e lita , Sm olarze, oraz fo lw ark  
K ąty  z w szystkiem i przynależytościam i, lecz z 
wyłączeniem uw łaszczonych gruntów  w łościań
skich w O kręgu W ieluńskim  położonych, za le
gających w opłacie ra t  Tow arzystw u K redyto
wemu należnych rs. 2,086 kop. 36, sprzedaż 
odbywać się będzie przed  R ejentem  Edw ardem  
W ilew skim  dn ia 6 (18) M arca  1870 r., vadium 
do licytacji oznaczone zostało  na  rs. 3,900, li
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 22,250.

Zaw iadom ienie to o g łasza  się dla 1. N iew ia
dom ego z pobytu  i niem ająeego w hypotece 
obranego zam ieszkania praw nego, W ładysław a 
O łdakow skiago, w ierzyciela hypotecznego dóbr 
W ięcki, i 2. N iew iadom ych z imion, nazw isk 
i pobytu  Sukcesorów  A dolfa  Stawowskicgo, 
w ierzyciela hypotecznego dóbr W ięcki.

31. W łóczyn B . i Grzymaczew B . z osadą 
W cisłe z wszystkiem i przynależytościam i, lecz 
z w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  wło
ściańskich, w O kręgu Sieradzkim  położonych, 
zalegający  cii w opi.icic ra t  Towarzystwu, rero- 
dytowem u należnych rs. 214 kop. 58. Sprze
daż odbywać się będzie przed R ejentem  A lfo n 
sem Paszkow skim  dnia 6 (18) M arca 1870 r., 
vauium do licytacji oznaczone zostało na  rs. 
400, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 2,325.

Zaw iadom ienie to ogłasza się d la  1. N iew ia
dom ych z im ion, nazw isk i pobytu Sukcesorów  
niegdy M ichaliny  z O czkow skich Pągow skiej, 
w spółw łaścicielk i i w ierzycielki liypoteczncj 
dóbr W łóczył i Grzym aczew B . i 2. N iew iado
m ego z pobytu  i niem ająeego w hypotece ob ra
nego zam ieszkania praw nego, H ej m ana Ick a
2-ch im ion W ągłczew skiego, w ierzyciela hypo
tecznego dóbr W łóczyn i Grzymaczew B.

32. W o la  Sw iniecka, z w szystkiem i przyna
leżytościam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  w łościańskich w O kręgu W artskim  
położonych, zalegających w opłacie ra t  T ow a
rzystw u K redytow em u należnych rs. 363 kop. 
77, sprzedaż odbyw ać się będzie przed R ejen
tem  Józefćm  Jeziersk im  dn ia  9 (21) M area  
1870 r., vadium do licytacji oznaczone zostało 
n a  rs. 700, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
3,975.

Zaw iadom ienie to ogłasza się d la  niew iado
m ych z pobytu  i niem ających w hypotece o b ra 
nego zam ieszkania prawnego: 1 . S tan isław a 
O tockiego, 2. Jó z e iy  O tockicj, 3. M arjanny  
O tockiej i 4. F ra n c iszk i O tockicj, w ierzycieli 
hypotecznych dóbr W ola  Swiniecka.

33. Zawado w, z przyległościam i W ólka  M a
zurow a czyli Zdzieszulska, tudzież dob ra  Ziem 
skie Ł ękaw a, z przyległościam i W o la  Ł ękaw - 
sk a  i R ząsow a, z nom enklaturam i A ugustyn  ów- 
W aw rzkow izna, Ł ęg , K alisko i K orab , tudzież 
P ustkow ie B ugaj z wszystkiemi p rzynależyto
ściami, lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych g ru n 
tów  w łościańsk ich  w O kręgu T etrokow skim  
położonych, zalegających w op łac ić  ra t  T ow a
rzystw u K redytow em u należnych rs. 3,465 kop. 
29, sprzedaż odbyw ać się będzie przed  R ejen
tem W ilhelm em  G rabow skim  dnia 9 (21) M ar
ca  1870 r., vadium  do licytacji oznaczone zo
sta ło  na  rs. 7,000, licy tacja rozpocznie sio od 
sumy r s .  39,200.

Zawiadomienie to ogłasza się dla Niewiado
mych z imion, nazwisk i pobytu Sukcesorów 
niegdy Judki Filipsohna, wierzyciela hypotecz
nego dóbr Zawadów i Łękawa.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana w obec delegawanego Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej, gdyby zaś Rejent przed 
którym przedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzonym, licytacja odbędzie się przed innym 
Rejentem który go zastąpi.

Vadium do licytacji złożyć się mające, win
no być w gotowiźnie, która wszakże zastąpio
ną być może listami zastawnemi lub likwidacyj- 
nemi, lecz w takiej ilości, jaka podług kursu 
giełdowego wyrównywać będzie cyfrze gotowi
zną oznaczonej.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła

ściwych księgach wieczystych i w biórze D y
rekcji Szczegółowej K aliskiej.

W  razie nie dojścia do skutku powyższej prze- 
daży dla braku licytantów, druga i ostateczna  
przedaż od zniżonego szacunku odbytą będzie 
bez nowych dalszych doręczeń, w terminach ja
kie Dyrekcja Szczegółow a oznaczy i w pismach 
publicznych raz jeden ogłosi (art. 25 Postano
wienia Rady Administracyjnej z dnia 28 Czer
wca (10 L ipca) 1860 rf)

K alisz d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1869 r.
Prezes, Chełmski.

Pisarz, Bierzyński.

iV. D .  6358. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w K aliszu .
Zawiadamia w szystkich interesow anych, a 

głównie wierzycieli hypotecznych, niem ających  
prawnie obranego zamieszkani!!, a z pobytu 
niewiadomych, poniżej przy każdych dobrach 
na których ich w ierzytelności prawa lub ostrze
żenia są zam ieszczone im iennie w yszczegól
nionych, ?e dobra takowe, jako zalegające w 
opłacie rat Towarzystwu Kredytowemu Ziem 
skiemu należnych, wystawione są na pierwszą 
przymusową sprzedaż przez licytację publiczną  
w u i. K aliszu, w gmachu sądowym przy ulicy  
Józ- finy położonym, w Kancehirji R ejenta w y
znaczonego lub jego zastępcy odbyć aię mają
cą, a w szczególności co do dóbr:

1. Chwałęcice, z •wszystkiemi przynależyto
ściami , lecz z wyłączeniem uwłaszczonych  
gruntów włościańskich, w Okręgu Kaliskim  
położonych, zalegających w opłacie rat To
warzystwu Kredytowemu Zi ruskiemu nale
żnych rs. 1,185 kop. 77, sprzedaż odbywać 
s ę będzie przed Rejentem Edwarem M ilew- 
sk m dnia 9 (21) Marca 1870 roku, vadium do 
licytacji oznaczone zostało na rub. sir . 2,100, 
licvtacja rozpocznie się  od sumy tub. sreb. 
14*130.

Zawiadomienie to o g łasza  się dla: 1. N ie
wiadomych z imion, nazw isk i pobytu SS-rów  
Mac.eja Szurgot; 2. Niewiadom ych z pobytu 
SSrów Jakóba i iiunegundy małżonków O siń
skich: a) Jóiofy  z O sińskich W yżykowskiej 
wdowy; b) Balbiny z O sińskich Bereźnickiej 
wdowy; c) Vlarjanuy z Osińskich Osińskiej;
d) Tekli O sińskiej; e )  Ludwini z Osińskich 
1° voto Podi« ckiej, 2° Kokczyńskiej; f ; E ra
zma O sińskiego; g) Juljana Chm ielewskie
go wierzycieli hypotecznych dóbr Cńwalę- 
cice.

2. L a »ze w czę-ć lit. A , z przyległościam i 
Mierzy ce część A. i Przewóz część A, i dobra 
Laszevr B , oddzielną księgę hypoteczną m ają
ce, z folwark ęjn Jajczaki-do o:>ydwóc:» etę-c i

żący ni, z Wszy oikieuii przy należy toaciami, 
lecz z wyłączeniem uwłaszczonych gruntów  
włościański h, w Okręgu W ieiuńsUm położo
ny-. b, zalegających, w opłacie rat Towarzy
stwu Kredytowemu należnych rs. 195 kop. 65, 
sprzedaż odbywać się będzie przed Rejentem  
W ilhelmem Grabowskim dnia 10 {'22) Marca 
1870 r., vadium do licytacji ozna :zone zostało 
na rsr. 380, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 2 ,510.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewia
domych z imion, nazwisk i pobytu SS-rów n ie
gdy Marjanny Lenkiewicz, potem zamężnej 
Trączkowskiej w ierzycie lk i by potocznej dóbr 
Łasze w A, i Łassew B.

3 . Zakrzewek, z oiendrami i kolonjami Za
krzewem, Suszaw y i Ostrówek, z wszystkiem i 
przynależytoś iaml, lecz z wyłączeniem  uwla 
szczenych gruntów w łościańskich, w Oicrę^u 
Konińskim położonych zalegających w op ła
cie rat Towarzystwu Kredytowemu nalewnych 
r,i. 831 ki p. 91, sprzedaż odbywać się  będzie 
przed Rejentem  Alfonsem Pa.ŁZ towsk;m dnia 
19 (22; Marca 1870 roku. vadium do 1 cytacji 
oznaczone zostało na rs. 1,600, licytacją roz
pocznie się od sumy rs. 6 ,470.

Zawiadomienie to ogłasza się  dla niewiado
mych z imion, nazwisk i pobytu stron in tere
sowanych do kaucji w ilości rs. 900 , za F ran 
ciszkiem  Roweckim  Komornikiem przy T ry
bunale Cywilnym w Kaliszu w cLiale IV pod  
Nr. 236 wykazu hypotecznego dóbr Zakrze
wek zabezpieczonej.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się  w ter
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana, w obec delegowanego Radcy 
D yrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent, 
przed kiórym sprzedaż ma się odbywać był 
przeszkodzimy, licytacja ©dbędzie się w jeg o  
Kancelarji przed innym Rejentem, w m iejsce 
nieobecnego wyznaczonym.

Vadium do licytacji złożyć się mające, w in 
no być w gotowiźnie, która wszakże zastąpio
ną być może Listam i Zastawnn ai lub Listam i 
Likwidacyjnemi, iecz w takioj ilości, j axa P°" 
dług kursu Giełdowego wyrównywać będzie  
cyfrze gotowizną oznaczonej.

Nabwca uiści szacunek w następującym spo
sobie:

a) Potrąci wyż rzeczoną sumę wadjalną.
b) Potrąci należności podatkowe i inne u- 

przywilejowane, jeśli takowe oddzielnie za- 
płaei.

c) W niesie do kasy Dyrekcji.Szczegółowej 
w ciągu dni najdu lej 20 po licytacji:

Z dóbr Chwałęcice w 1’stach zastawnych 3-go  
okresu, serji U , z w łaściwem i kuponami rsr. 
840 i gotowizną rs. 6 k. 8.

Z dóbr Łas/.ew A, B , w listach zastawnych 
3 okresu, I serji, z właściwemi kuponami rsr. 
105 i gotowizną kop. 9*

Z dóbr Zakrzewek, w listach zastawnych
3-go okresu, Ii-ej serji, z właściwemi kupona
mi rs 1,995 i gotowizną rs. 3 k. 85.
a ti> na wystąpienie * vr.ęśc  a pożyczki Towa
rzystwa Kredytowego w aumie:

Z dóbr Chwałęcice rs. 1,20 ).
Z dobr Łaszew A, B, rs. 195.
Z dóbr Zakrzewek rs. 2 .895 , jaka  lLtarni li* 

i kwidacyjnem i w depozyt Banku Polskiego zło- 
żonemi, ubezpieczoną została.

feuma wyżej co do każdych dóbr wym ienio
na, tak w listach zastawnych ja k  i w gotow i
źnie wymagana je s t  pod rygorem rolicytacii. 
Nabywca zaś ma pratvo potrącić ją  z postąpio- 
nego szacunku, licząc listy  zastawne z kupo
nem bieżącym w imiennej wartości.

d) Potrąci pożyczkę Towarzystwa Kredyto
wego zostającą przy gruncie, a to w ilości j a 
ka po zaspokojeniu zaległości i po spłacie 
częściowej ad C. pozostanie do umorzenia w 
następnych latach.

e )  R esztę postąpionego szacunku w dni naj
dalej 20  po licytacji złoży w depozyt Banku  
Polsk iego w gotowiźnie lub Listach Zastawnych  
z bieżąceir.i kuponami, w imiennej wartości, pod 
rygorem  relicytacji.

Inno warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w właściwych księgach w ieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej K aliskiej.

W  razie niedejścia do skutku powyższej 
8 prze do ży dla braku konkurentów, druga i 
o.'taticzna sprzedaż od zniżonogo szacunku od* 
bytą będzie bez dalszych nowych doręczeń w 
term inie jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i 
w piscnach publicznych raz jeden ogłosi (art. 
25 Postanowienia b. Rady Administracyjnej Kró
lestw a P olskiego z d. 28 Czerwca (10  Lipca) 
I860 r.).

K alisz d. 2a Sierp. (6 W rześnia) l8 6 9  r.
P rezes, Chełmski.

Pisarz, B ierzyński.

A . D . 7247. P isarz Trybunatu, Oywiinego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ignacego Zalewskiego 
obywatela w Warszawie pod Nr. 2351 zam ie
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Edwarda Kowalskiego Patrona przy T ry
bunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 177la . za
mieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rs. 1,350 z procentem w chwili 
zapł ty obliczyć się winnym i kosztów od 
lludess z Gliiksonów Joela Lebónsohn żony, 
w asystencji i za upoważnieniem męża swego 
czyn iącej, w łaśc ic ie lk i ui>ruch<^iaośui w WTr- 
szawie pod Nr. 2351a. i 23606 położonej, 
tamże zamieszkałej, protokółem Walentego 
Supryniewicza Komornika przy Sądzie A pe
lacyjnym Królestwa Polskiegow dniu 2 (14) 
M arca 1866 r sporządzonym, w drodze sądo
wej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 235la. i 23606. przy 
ulicy Pawiej i Dzielnej, na gruncie emfiteu- 
tycznym, z którego się opłaca czynszu rocz
nie rs. 12, w Cyrkule Policyjnym ó i 6, w gmi
nie Magistratu miasta Warszawy, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju 0-gu i miasta vvarszawy 
Wydziału II położona, prawem własności do 
egzekwowanej dłużuiczki Hudessy z Gliickso- 
nów JoelaLebensohn żony należąca i w tejże 
posiadaniu zostająca, prszukiwaną wierzy
telnością hypotecznie obciążona, nierucho
mość ta ma długości od frontu od ulicy Dziel, 
nej około łokci kwadr 45 a tak samo od uli
cy Pawiej, zaś szeroka od ulicy Dzielnej do 
ulicy Pawiej około łokci 110.

>a gruncie tej nieruchomości, są następu- 
jące zabudowania:

Parkan z desek z bramą i furtką. 
2. Ogródki dwa warzywne i fruktowe w 

których jest drzew fruktowyeh sztuk 20, oraz 
kr. ewy agrestu i poźeczek.

8. Dom parterowy murowany blachą kryty 
o jednym kominie murowanym.

4 . Oficyna parterowa z drzewa blachą kry
ta, 3 kominy murowane mająca.

5. Oficynka parterowa z drzewa blachą 
kryta, komin murowany mająca.
k r6j_. aka z desek tekturą smnłowcową

7 . Zabudowanie parterowe z drzewa bla
chą kryte, na skład materjałów drukarskich 
przeznaczone.

8. Zabudowanie czyli komórki z drzewa 
tekturą smołowcową kryte.

9. Ogródek warzywny i fruktowy w którym 
jest drzew fruktowyeh 6 i jes t sztachetami z 
la t rżniętych ogrodzony.

10. Studnia drzewem cembrowana z pom
pą i korbą żolazną.

i 1. Parkan z desek z bramą i furtką
! 2. Drzew fruktowyeh 6.
W nieruchomości tej jes t 3 lokatorów z 

imioE i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia po szczególo wy
mienionych, a mianowicie:

Izrael Welstaub płaci rs. 43
Lejbuś Falinawer płaci rs 36.
Adam Kamiński płaci rs. 36.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za

aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Edwarda Kowalskiego Patrona przy Trybu-

I
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nale  tutejszym  w W arszawie pod N r. I771a. 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun
ków sprzedaży w K ancełarji T rybunału  tu - 
tejszfgi> w W ydziale I. złożono, p rze jrzan e  
być mogą,.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re 

zydentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  M a
cieja Kwiatkowskiego u rzędnika  tegoż M a
g istratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u, Pisarzowi Sądu 
Pokoui O gu i m. W arszaw y W ydziału  II, w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującem u na r ę 
ce własne.

Obudwom d. 17 (29) M arca 1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję te ; i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar
szawie dnia 1 (13) Kwietnia 186(1 r., a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali w K ance
ła rji T rybunału  tutejszego, na ten cel u trzy 
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w W ydziale I. 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N-rem  549 o godzinie 10-tej 
z rana  duia i (13) Czerwca 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie E dw ard K o
walski, Pa tron  przy T rybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wska 
zane.

W arszaw a d. 14 (26) Kwietnia 1866 r 
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy ustępow ej T rybu
nału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej w 
W arszawie. w vvarszawie dnia 14 (26) Kwie
tn ia  1866 r.

R adca Dworu Z aorski.
Po odbyciu w dniach 1 (13) Czerwca, 15 (27) 

Czerwca i 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 roku  
trzech publikacji zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży nieruchom ości Nr. 2351 a.
1 2 3606 , T rybunał Cywilny w W arszaw ie 
Wyrokiem w dniu 15 (27) S ierpnia 1866 roku  
zapydłym , nieruchom ość powyższą E dw ardo
wi Kowalskiemu Patronow i przysądził za  su
mę rs. 3.500 i jednocześnie term in ao o sta te 
cznego przysądzen ia  na  dzień 19 (31) P a ź 
dz iern ika 1866 r. ogodz. 10 z rana  wyzna
czonym został, p.

Term in ten  podobnie jak  i następne na 
dzień i 4 (26) M arca 1861 r., 10 (22) L ipca 
i  SC 7 r. i .9  W rześnia (1 Października) i867 
roku  wyznaczone spełzły  bezskutecznie, ten  
osta tn i skutkiem  udzielonej p rzez Ignacego 
Zalewskiego prolongaty dochodzonej sumy 
po (iziuu ii) W rześnia (1 Października) 1868 
roku.

Gdy zaś n astępna  sum a rsr. 1,350 z p ro 
centem  do Ignacego Zalewskiego należąca, 
p rzesz ła  na  w łasność M aurycego Maya k u p 
ca  w W arszawie pod Nr. 731/8 zam ieszk a łe 
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacyjaego u Ka
je tan a  Piotrowskiego Patrona  w W arszawie 
pod Nr. 4 9 / m ieszkającego, obrane m ające
go, p rzeto  T rybunał wyrokiem w dniu 27 
Lutego (11 M arca, 181,9 r. zapadłym , tegoż 
M aurycego Maya do dalszego popierania sub- 
hastacti podstaw ił, a wyrokiem w dniu 7 (19) 
Kwietnia i 869 r. zapadłym , term in do o s ta 
tecznego p rzysądzen ia  nieruchomości Nr. 
2351 a. i 23606. na  dzień 2 0  M aja (1 Czer 
wcai 1869 roku  godzinę 10 tą  z rana  wyzna
czył.

Termin ten  odbędzie się w miejscu zw y 
kłych posiedzeń T rybunały Cywilnego w 
W arszawie w Wydz. I. pod Nr. 549 przy uli
cy Długiej.

L icytacja zacznie się  od sumy rsr. 6,563 
kop. ab, jak o  2/ 3 szacunku przez biegłych wy
w iezionego.

Vadium do licytacji rs. 800.
Vvarszawa d. 9(21) Kwietnia 1869 r.

Kadca Dworu, Zgórski.
Ody term in powyższy spe łzł d!a b rak u  li

cytantów bezskutecznie, T rybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokikm w dniu 5 (17) Czerwca 

x. b. zapadłym , szacunek nieruchom ości Nr.
i 1 ‘23606. tak są  b iegłych wynaleziony, 

o , 4 część zniżył i od “/ ,  części tak  zniżone
go szacunku t  j. od sumy rsr. 4,876 kop. 27 
icytację w term inie ostatecznego przysądze-

rozpocząć postanowił, p rzyczem -także  
°Wy term in do tegoż przysądzenia o sta tecz

n o  na dzień 18 ,30) L ipca iS69 r. godz. iO 
* tan a  wyznaczył.

Termin ten  odbędzie się w m iejscu zwy- 
kłych posiepzeń T rybunału  Cywilnego w 
"a rsz a w ie  w Wydz. 1. pod Nr. 549 p rzy  ul i- 
cy Długiej.

W arszaw a d. 12 (24 Czerwca 1869 r.
adium do licytacji rs. 800.

^  G fT y j *    _
tantów “  P0?,y2?zy również dla b raku  licy- 
May d f ' 6 Prz>'szcd ł do skutku, a Maurycy 
zaniech }2c‘g0 P°pierallia subhastacji uater&z 
W arsza»jp ' ola teg0 Tryb«nał Cywilny w

Kadca Dworu Zgórski.

Sierpnia/] w lluia  - 9  L ipca ,10
p ieran ia  SD* ,r ' zaPad ł) m- do dalszego po- 
chomości p o d t t ^ r  pr yf e j . opasanej nicru 
nę pełnoE tnia  ' Teodoi;.16 D radzką pan 

- nią w \,ars>;awie pod Nr. 267Sa 
i praw ne uo tego

c h o m o śc i^ -y  

z a m ie s z k a łą ^  g VLa r s “  V *  N r 2678a.
in teresu  praw ne do tego
T ruhonc',, . . . . . .  Dzwarcenberga Patrona

1 w b  arszaw ie pod Nr. 55'2/a m ie

szkającego obrane m ającą, w ierzycielkę su 
my ra. 2550 z procentem , a  zarazem  obniży
wszy szacunek sprzedaw anej nieruchom ości 
jeszcze o % część, sprzedaż nieruchom ości 
Nr. 2351 a  i 23606. w W arszawie, od 2/ ,  czę
ści tak  zniżonego szacunku czyli od sumy rs. 
4,266 kop. 66V3 rozpocząć dozwol i  i nowy 
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  n ad z ień  
9 (21) W rześnia 1869 r. godz. 10 z ra n a  w y
znaczył.

Termin ten  odbędzie się w m iejscu zwy 
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arsz iwie w Wydz. I. pod Nr. 549 p rzy  u li
cy D ługiej.

Vadium do licytacji rs. 800.
W arszaw a d. 4 (16) S ierpnia 1869 r 

Ju ljan  Świerczewski.
Gdy i ten  term in dla braku licytantów  nie 

przyszedł do skutku, T ry b u n ał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem w dniu 12 (24) W rze 
śnia 1869 r. zapadłym , szacunek nierucho 
mości Nr. 2351a. i 23606 w W arszaw ie je s z 
cze o '/8 część zn iży ł i od 2/3 części tak  zn i
żonego szacunku czyli od sumy rs  3.733 kop. 
59 licy tacją  w term inie ostatecznego p rz y są 
dzenia rozpocząć dozwolił, a  zarazem  uowy 
term in do tegoż ostatecznego przysądzen ia  
na dzień 24 Października (5 L istopada) 1869 
roku godz. 10 z rana  wyznaczył.

Term in ten odbędzie się  w miejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w Wydz. 1. pod Nr. 549 urzy uli 
cy i ługiej.

Vadium do licytacji rs, 800.
W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1869 r.

R adca Dworu Zgórski.

-V. D. 1 '2i-i. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  S . w iadom o  czy
n i, że  n a  żąd a n ie  J ó z e fy  z K a rp iń s k ic h  p ie r 
w szego ś lu b u  O stro w sk ie j p o w tó rn e g o  M io d u 
szew sk ie j, w d o w y , p o  J u l ja n ie  M ioduszew sk im  
P is a rz u  S ą d u  P o k o ju , w  im ien iu  i n a  rz ecz  n ie 
le tn ie g o  sy n a  J a n a  O stro w sk ie g o  p o  J a n ie  
O stro w sk im  p o z o s ta łe g o , i  ja k o  p e łn o m o cn icz - 
k i  B ro n is ła w y  z  O stro w sk ic h  R a p c z y ń sk ie j A n 
to n ie g o  R ap c z y ń sk ieg o  żony , L u d w ik a  O stro w 
s k ie g o  s tu d e n ta  S z k o ły  G łów nej i  A le k s a n d ra  
O s tro w sk ieg o  J u n k r a  38  p ie c h o tn eg o  T o b o l
sk ieg o  p u łk u , o ra z  n a  ż ą d a n ie  M ic h a ła  C iesz 
ko w sk ieg o  p rz y d a n e g o  o p ie k u n a  w yżej w ym ie
n io n e g o  n ie le tn ie g o  J a n a  O stro w sk ieg o , w  m ie 
ście  P e tro k o w ie  zam ieszk a ły ch , a  z a m iesz k a 
n ie  p ra w n e  do  te j su b h as ta c ji u  H ip o l i ta  G ro - 
d z ieck ieg o  P a t r o n a  p rz y  T ry b u a le  w  m ieście  
g u b e rn ja ln e m  K a lisz u  o b ra n e  m a jący ch , od  
k tó ry c h  te n ż e  P a tro n  s ta w a  i  su b h a s ta c ję  w y
m ien io n e j n iże j n ie ru c h o m o śc i p ro w a d z i, n a  
m o cy  o b lig u  p rz e d  R e jen te m  K o w alsk im  d a ty
3 (1 5 )  S ty c z n ia  1864 r .  a k tu  p rz e d  R e jen te m  
M ierze je w sk im  d . 1 (1 3 )  L ip c a  1865 r .  p le n i
p o te n c ji p rz e d  G ó rsk im  P o d sę d k iem  o k rę g u  
O lk u sk ieg o  w zas tęp stw ie  R e je n ta  d . 1 (1 3 )  L u 
te g o  1867 r .  ra d y  fa m ilijn e j w  op iece  n ie le tn ic h  
O stro w sk ic h  w  S ąd z ie  P io trk o w sk im  d n ia  7 (1 9 )  
L u te g o  1867 r .  p le n ip o te n c ji p rz ed  R e jen tem  
Z b ik o w sk im  d n iu  24  L u te g o  (8 M arc a )  1867 r .  
p le n ip o te n c j i  p rz e d  R e jen tem  S ie rak o w sk im  d. 
28 K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  1869 r .  i  d ecyz ji w y
d z ia łu  h y p o te o zn eg o  S ą d u  P io trk o w sk ie g o  z d. 
15 (2 7 )  K w ie tn ia  1869 r .  p rz y  n a k az ie  su b h as -  
ta cy jn y m  w  d n iu  8 (2 0 )  M a ja  1869 r .  le g a ln ie  
do ręczo n y m  z am ieszczonych , w  p o szu k iw an iu  
d la  O s tro w sk ic h  sum  rs . 3 ,0 0 0 , rs . 150 w  d z ia le  
I V  p o d  N r. 2 i  rs . 2 ,100  w  tym że d z ia le  p o d  
N r. 6 n a  n ie ru ch o m o śc i N r. 537 w  P e tro k o w ie  
lo k o w a y ch , z p ro c e n ta m i, od  w ła śc ic ie la  te jż e  
n ie ru c h o m o śc i W a len te g o  G ło w ack ieg o  n a le ż 
n y c h , p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  K a lisk im  J ó z e fa  R o je k  w  P e t r o k o 
w ie m ie szk a jąceg o  w  d n ia c h  11 (2 3 ) , 12 (2 4 )  
13 (-25), 14 (2 6 ) ,  16 (2 8 )  i 18 (3 0 )  C zerw ca  
1869 r .  sp o rząd zo n y m , z a ję tą  z o s ta ła  n a  s p rz e 
daż  w  d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  sądow ego  w yw ła
szczen ia

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  m ieście  g u b e rn ia ln e m  P e tro k o w ie  p rz y  u lic y  
B y k o w sk ie  p rzed m ieśc ie  p o d  n u m erem  p o lic y j
nym  537 a  k a ta s tru  553  p o ło ż o n a , g ra n ic z ą c a  
z p o ses ją  M a c ie ja  G rab o w sk ie g o , z p la c em  P in -  
k u s a  H o ro w icza , z p o se s ją  W a le n te g o  Z ie liń 
sk ieg o  i  z u lic ą  B y k o w sk ie  p rzed m ieśc ie .

N ie ru ch o m o ść  ta  s k ła d a  się  z dom u  m asiv  
m u ro w an eg o  fro n to w eg o  d w u p ię tro w eg o , oficy
ny  m u ro w an e j w p o dw urzu , fu n d a m e n tó w  n a  
d ru g ą  o ficynę, o ficyny ty ln e j m u ro w an e j, b u 
d y n k u  z d e sek  n a  d rw a ln ie , k lo a k  m u ro w a 
n y ch , b u d y n k u  d rew n ian eg o  n a  sk ła d  d rze w a , 
b u d y n k u  m u ro w an eg o  w  k tó ry m  s ta jn ia , w ozo 
w n ia  i je d n a  izba , k o m ó rk i p rzy b u d o w an ej do  

^w ozow ni, p o m p y  do w ody o cem b ro w an e j, d w ó ch  
po d w ó rzy , w y b u d o w an a  je s t n a  p la c u  p o  P i j a r -  
sk im  w ieczysto  czynszow ym  do s k a rb u  n a le ż ą 
cym , ro z le g ły  m ło k c i k w a d ra to w y ch  6 ,060 . Z a 
ję tą  z o s ta ła  w  ta k ic h  g ra n ic a c h  j a k  się z n a jd u 
je ;  z tern  w szystk iem  co do  n ie j n a le ży  i  c a ło ść  
je j  s tan o w i bez żad n eg o  w y łączen ia .

W łaśc ic ie lem  te j n ie ru ch o m o śc i p o d łu g  je j  
s ta n u  h y p o teo z n eg o  i  a k t  u rzędow ych , o b e cn ie  
je s t  W a le n ty  G ło w a ck i w  m ieście  g u b e rn ia l
n em  P e tro k o w ie  zam ieszk a ły , i z o sta je  o n a  w  
je g o  p o s iad a n iu .

L o k a to rz y  w  n ie ru c h o m o śc i m ie szk a ją cy  s ą  
n a s tę p u ją c y : L e w e k  W aisb e rg , D aw id o w icz  
em ery t, K ra je w sk i u rz ę d n ik , J a b ło ń s k i  p ro f e 
so r, K o ń cew icz , R ó ż a  G ło d z iń sk a , P r u n e l i  
w dow a  S ze lig o w sk a , m a jo r B ro c h o c k i C h u d zy ń -

sk i w  zastaw ie  od  rs . 1350, w dow a  D u n in  W ró 
b lew sk a , G a jew sk a , A le k sa n d ro w s k i, Z ieb e . 
J a k  w yżej n ad m ie n io n o  lo k a l w  oficyn ie  p ie r 
w szej sk ład a ją c y  się  z p rz e d p o k o ju , c z te ro ch  
p o k o i, k u ch n i, sp iża rn i, p iw n icy  i  d rw a ln i, z a j
m u je  w  zastaw ie  od  sum y rs . 1350 C h u d zy ń sk i 
u rz ę d n ik . P rz y c h ó d  ro c zn y  z n ie ru ch o m o śc i 
w ynosi o k o ło  rs . 2 ,200 . K o n tr a k ta  lo k a to ro m  
e k sp iru ją  z dn iem  1 L ip c a  n . s. 1869 r.

S zczegó łow y  op is  n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się  
w  p ro to k u le  za jęc ia  w yżej z d a ty  p o w o łan y m .

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i sp rzed aż y  m o g ą  
b y ć  p rz e jrz a n e  u  p ro w a d ząceg o  sp rzed aż  P a 
tro n a  G ro d z ieek ieg o  w  K a liszu  i  w  b ió rze  P i 
s a rz a  T ry b u n a łu .

D o z o rc ą  u s tan o w io n y  w ła śc ic ie l W a le n ty  
G łow ack i.

P r o to k ó ł  za jęc ia  d o rę czo n y  w  k o p ia c h : P r e 
zy d en to w i m ia s ta  P e tro k o w a  L u d w ik o w i M o 
ra w sk iem u  n a  rę c e  A rc h iw is ty  R ze z iń sk ieg o  i 
P isa rz o w i S ą d u  P o k o ju  w  P e tro k o w ie  J ó z e fo 
w i G łodz ińsk iem u  d n ia  20  C zerw ca  (2  L ip c a )  
1869 r .  a  do k s ięg i w iecyste j z a ję te j n ie ru c h o 
m o ści w  S ądzie  P o k o ju  w  P e tro k o w ie  d n ia  21 
C zerw ca  (3  L ip c a )  t. r . w n iesiony , a  w  d . 3 (1 5 )  
L ip c a  t. r .  w k a n c e ła r j i  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
za reg es tro w an y  zo sta ł.

S p rze d a ż  o dbyw ać się  będ z ie  n a  a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  K a liszu  w  p a ła c u  p rz y  
u licy  Jó ze fin a , a  p ie rw sze  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  
tak o w ej n a s tą p i n a  te jż e  a u d je n c ji w  d n iu  19 
(3 1 )  S ie rp n ia  1869 r . o g o d z in ie  10 z ra n a .

K alisz  d n ia  4 (1 6 )  L ip c a  1869 r. 
W a ru n k i sp rz e d a ż y  pow yższej n ie ru c h o m o śc i 

trz y  ra z y  o g łoszono  n a  a u d je n c ji T ry b u n a łu  
k tó ry  w yrok iem  z d n ia  16 (2 8 )  W rz e ś n ia  1869 
ro k u  te rm in  do o d b y c ia  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y 
sąd z e n ia  te jże  n ie ru ch o m o śc i o zn ac zy ł n a  sw o
je j  a u d jen c ji n a  d z ie ń  15 (2 7 )  P a ź d z ie rn ik a  
1869 r .  g o d z in ę  10 z ra n a . L ic y ta c ja  w  tym  
te rm in ie  ro zp o czn ie  s ię  o d  sum y ru b l i  s reb re m  
5 ,250  w  g o tow iźn ie .

K a lisz  d. 16 (2 8 )  W rz e ś n ia  1869 r.
A se so r  K o le g ja ln y , J .  M ig ó rsk i. 

zV. l J .  7 2 8 7 .  Pisarz Trybunatu C yw ilnego  
w Kaliszu.

W iad o m o  czyni, iż  n a  żąd an ie  J a n a  B e re n ta  
O b y w ate la  w  K o ź m in k u  zam ieszk a łeg o , a  z a 
m ieszk an ie  p raw n e  u W ła d y sła w a  R u tk o w sk ie 
g o  P a tro n a  T ry b u n a łu  K a lisk ieg o  w  m ieście  
K a lisz u  zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m a jąceg o , k tó ry  
s p rz ed a ż ą  tą  d y ry g u je , w  p o szu k iw a n iu  sum y 
rs . 1,595 k o p . 25 z p ro cen to m  i k o sz ta m i od  
N ep o m u cen a  W y g an o w sk ieg o  w ła śc ic ie la  czę
śc i d o b r  R a jsk o  w  ty c h ż e  d o b ra c h  R a jsk o , P o 
w iecie  K a lisk im  m ie szk a ją ce g o , p ro to k ó łem  K o 
m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a lisz u  
F r a n c is z k a  R o w ec k ieg o  d n ia  20  L ip c a  (1 S ie r 
p n ia )  1867 ro k u  za ję te  z o sta ły  n a  p rzym uszone  
w  d ro d ze  S ąd o w ej w yw łaszczen ie  

D O B R A  Z I E M S K IE  
R a jsk o  część  N r. 1-sza, sk ła d a ją c e  się  z w si i 
fo lw a rk u  części p ie rw sze j R ajsko" N r. 1 o z n a 
czo n e j, z w sze lk iem i zab u d o w an ia m i d w o rsk ie - 
m i, in w en ta rzem  żyw ym  i m artw ym , z g ru n ta m i 
o b sian y m i, łą k a m i, p astw isk am i w sp ó ln em i, tu 
dzież  p ro p in a c ją , k tó ra  do c z te rec h  części R a j
sk o  n a le ży  i k a żd y  ze sw ojej części w  czw arte j 
częśc i k o rz y śc i p o b ie ra , a  że o b e cn ie  p ro p in a c ją  
d z ie rżaw i J o h a n  JSzajer z a  czynsz ro c zn ie  rs r .  
180 , p rz e to  n a  k a żd ą  je d n ą  czw artą  część  p rzy 
p a d a  p o  rs . 45 ro czn ie . C zynszam i, p o lo w a
n iem , z tern  w szystk iem  co ca ło śc i te j części 
N r. 1 R a jsk o  s tan o w i, p o ło żo n e  w  g m in ie  M a r-  
ch w acz , p a ra f j i  R ajsk o , O k ręg u , P o w iec ie  i G u 
b e rn ji  K a lisk ie j, g ran iczące  n a  w sch ó d  z d o 
b ra m i S zm ilk i i O szczek lin  i c zę śc ią  R a jsk o  do 
C e le s ty n a  U m iń sk ieg o  n a le ż ą c ą , n a  p o łu d n ie  
z d o b ra m i M a rc h w acz i T rzę saw y , n a  zac h ó d  
z d o b ra m i Sun ikow em , n a  p ó łn o c  z d o b ram i 
P ie trz y k ó w e m . C zęść ta  R a jsk o  N r .  1 leży  n a  
zac h ó d  od  s tro n y  d ó b r J a n ik o w a , g ra n ic e  są  
p e w n e , k o p cam i o zn aczo n e , g ru n ta ,  łą k i  i p a s t
w isk a  s tan o w ią  je d n ą  c a ło ść , a  ty lk o  po  w ycię
tym  b o ru  ie st g ru n t w ‘/4 części n a le ż ą c y  tu , 
w yno szący  o k o ło  m ó rg  5 n o w o p o lsk ic li, p o ło żo n y  
n a  z ach ó d  s ło ń ca  g ran ic y , to  je s t :  o d  p ó łn o cy  
g ra n ic z y  z g ru n tem  C eles ty n a  U m iń  k ieg o , a  n a  
p o łu d n ie  z g ru n te m  Z aw ad zk ieg o .

O d le g łe  od  m ia s ta  K a lisz a  w io rs t 15, K o ź 
m in k a  w io rs t 5, O p a tó w k a  w io rs t 7.

W łaśc ic ie lem  części- te j z a ję te j je s t  N ep o m u 
c en  W y g an o w sk i, k tó ra  je s t  w  dz ie rżaw ie  J ó z e 
fa  K ra jew sk ieg o  z k o n tra k tu  d z ie rżaw n eg o  d n ia  
25  M a ja  (6  C zerw ca) 1867 r .  p rz ed  R e jen tem  
‘Ł opusk im  zezn an eg o  n a  la t  trz y , od  d . 12 (2 4 )  
C ze rw ca  1867 r . z a  sum ę rs. 500 za  c a ły  czas 
d z ie rżaw y .

B u d y n k i są  d o s ta tec z n e  w ty c h  d o b ra c h , d w ó r 
z d rzew a, dw a sk lep y  w  z iem i z d rzew a, ch lew y , 
d w ie  s to d o ły , tu d z ież  s ta jn ia  z w ozow nią  i o b o 
r ą  p o d  je d n y m  d ach em , szo p a , w rcśc ie  dw a d o 
m y  d rew n ian e , w  k tó ry m  z p rz o d u  m ie szk a ją  lu 
d z ie  uw łaszczen i, a  od  ty łu  lu d z ie  dw orscy . 
K a rc z m a  d re w n ia n a , w  k tó re j m ie szk a  d z ie rżaw - 
ca  P ro p in a to r  n a  p o c z ą tk u  p o w o łan y  J o h a n  
S z a je r  i ch lew ik .

R o z leg ło ść  d ó b r  R a jsk o  części N r. 1, w ynosi 
n a  m ia rę  n o w o -p o lsk ą  i ru sk ą :

1. P o d  zab u d o w an iam i i p o d w ó rzem  m ó rg  2 
p r .  150.

2. O g ro d u  ow ocow ego  i w arzyw nego  p rzy  
d w o rze  m órg  3 p r . 100.

3 . G ru n tu  d w o rsk ieg o  o rn e g o  w łó k  4 m ó rg  8 
p r .  50.

4. Ł ą k  m ó rg  15 p r. 150.
5. P a s tw isk a  w spó lnego  z w ło śc ian am i 

m ó rg  10.

6. Stawu zarosłego i niezarybionego pr. 160*
7. D ró g  i  w ygonów  m ó rg  4.
8. W o d ó w  m o rg  1 p r . 100.
R azem  w łó k  6 m ó rg  5 p rę tó w  110 n a  m iar$  

n o w o p o lsk ą  czyli d z ie s ia ty n  91 n a  m iarę  ru s k ą .
G ru n ta  n a le ż ą  do  k la sy  I I  i I I I .
N a  g ru n c ie  z a ję ty  z o s ta ł  in w e n ta rz  k o n i fo r -  

n a ls k ic h  4, k ró w  3, w óz k u ty  z d ra b iam i, płu
g ów  2, ra d io  1, b ro n  2 .
. Szczegółowy opis stanu tych dóbr znajduje 

się w protokóle zajęcia spisanym dnia 20 Lipca 
(1  Sierpnia) 1867 r. który doręczony z o s ta ł  
W ójtowi gminy Marcliwacz Celestynowi Umiń
skiemu dnia 21 Sierpnia (2  W rześnia) 1867 r. 
w Rajsku. Pisarzowi Sądu Pokoju w Kaliszu 
Stanisławowi Białobrześkiemii w dniu 25 Sier
pnia (6  W rześnia) 1 8 6 7 .r.

W p isa n ie  teg o  p ro to k ó łu  za ję c ia  n a s tą p iło  d o  
k s ięg i h y p o teezn e j d ó b r R a js k a  w  K a lisz u  d. 29 
L u te g o  (12  M arca )  1868 r . ,  a  do  k s ięg i z a reg e -  
s tro w a ł w  K a n c e ła r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  w  K a 
liszu  d n ia  12 (2 4 )  M a rca  1868 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyjnych 
nastąpiło dnia 30  Kwietnia (12 M aja) r. b. o  
godzinie 10 rano na audjencji Trybynału Cy
wilnego w Kaliszu w miejscu zwykłych posie
dzeń, które przejrzane być mogą w kancełarji 
Pisarza Trybunału i u W ładysława Rutkow
skiego Patrona sprzedaż popierającego.

K a lisz  d . 12 (2 4 )  M a rc a  1868 r.
A se so r  K o le g ja ln y , J .  M ig ó rsk i.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji w aru n k ó w , te r 
m in  do  tem czasow ego  p rz y sąd z e n ia  o zn acz o n y  
z o s ta ł n a  d z ie ń  3 (1 5 )  L ip c a  1868 r., w  k tó ry m  
to  te rm in ie  d o b ra  rze czo n e  za licy to w a n e  z o s ta 
ły  p rzez  P a t r o n a  W ła d y s ła w a  R u tk o w sk ie g o  
za  rs . 3 ,000 , n a s tę p n ie  w  te rm in ie  do  o s ta te c z 
n e g o  p rz y sąd z e n ia  o zn aczonym  t.  j .  w  d n iu  5 
(1 7 )  M arca  1869 r .  ten ż e  P a t r o n  d o b ra  te  n a 
b y ł  za  rs . 6 ,450 , że je d n a k  w a ru n k ó w  lic y ta c j i 
n ie  d o p e łn ił,  co dow odzi św iadec tw o  w  d n iu  27 
C zerw ca  (9  L ip c a )  r .  b . w y d an e , a  ja k k o lw ie k  
z ło ż y ł n a s tę p n ie  d e k la ra c ją ,  ż e  k u p ił te  d o b ra  
n a  rzecz  J a n a  B e re n t o b y w a te la  w  m ieście  K o 
źm in k u  zam ieszk a łeg o , to  p rzec ież  g dy  ze  S tro
n y  B e re n ta  n ie  m a  p o d  tern  w zg lędem  ż ad n e j 
je g o  a k ce p ta c ji,  d la  te g o  też  w ie rzy c ie le  h y p o - 
te czn i E m ilja  z R eu tó w  B ro n is ła w a  K o p p e  m a ł
ż o n k a  czyli o b o je  m ałż . K o p p e , o ra z  E m ilja  
K o b ie rz y ck a  w dow a  w  im ien iu  w ła sn e m , w  K a 
lisz u  m ieszk a jący , a  z am iesz k an ie  p ra w n e  u  A l 
b in a  H e jn ik  P a t r o n a  T ry b u n a łu  w  K a lisz u  o b ra 
n e  m a jący , w  p o szu k iw a n iu  sum : p ie rw sza  rs r .  
9 54  k o p . 75 d ru g a  rs . 4 ,5 0 0  z p ro c e n ta m i z a le - 
g łem i, n a  s k u te k  a r t .  739 K . P .  S. w y stęp u ją  
o re lic y ta c ją  d ó b r rz e czo n y ch  R a jsk o  częśei N r. 
1-szej pow yżej op isan e j i  te rm in  do  p ie rw sze j 
p u b lik a c ji w a ru n k ó w  n a  d z ień  18 (3 0 ) W rz e 
ś n ia  1869 r .  go d z in ę  10 z r a n a  n a  a u d je n c ji T r y 
b u n a łu  C yw ilnego  w  K a lisz u  o zn acz o n y  z o s ta ł .

W a ru n k i do  lic y ta c ji p rz e jrz a n e  być  m o g ą  w 
b ió rz e  P is a rz a  T ry b u n a łu  w  K a lisz u  i  u P a t r o 
n a  A lb in a  H e jn ik  w  K a lisz u  m ie szk a jące g o  r e 
l ic y ta c ją  p o p ie ra ją ce g o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od  sum y rs . 4 ,3 0 0 , ja k o  
s/ 3 części s z a c u n k u  n a  lic y tac ji p rz ez  P a t r o n a  
R u tk o w sk ie g o  p o s tąp io n e j.

Kalisz d. 7 (1 9 ) Sierpnia 1869 r.
w  z ast. M o ra w sk i.

Po odbyciu pierwszej publikacji warunków 
w dniu 18 (30) W rześnia r. b., termin do dru- 
giej publikacji a zarazem do temczasowego 
przysądzenia rzeczonych dóbr Rajska na  d. 3 
(15). Października r. b. godzinę 10 z rana ozna
czony został.

K a lisz  d. 18 (3 0 )  W rześnia 1869 r.
A se s o r  K o le g ja ln y ; M ig ó rsk i.

N .D . 7246 Pisarz Trybrnalu Cywilnego 
w Płocku.

Stosownie do art. K, P. S. wiadomo c?v- 
ni, i t  na żądanie Józefy Dzierźauowskiej, po 
Kazimierzu Dzierżanowskim pozostałej wdowy, 
w imieniu własnem, oraz jak o  m atki i glow, 
nej opiekunki nieletnich swych dzieci: R .a i-
miery, Kajetana, Zofji i Stanisława Dzierżą, 
nowskich, w mieście Płocku, Konstantego 
Młodzianowskiego obywatela, jako przvdanego 
opiekuna powyższych nieletnich, we wsi P ili. 
towie, powiecie Płońskim  i Ignacego Dzierża
nowskiego księdza wikarego w Mako wie, za- 
mieszka tych, a zamieszkanie prawne do całe
go postępowania subhastacyjnego u d n i a ł a -
wa Chrzanowskiego, Patrona Trybunału Cv» 
wimego w Płocku, w temże mieście zam iesz
kałego, obrane mających; w poszukiwaniu su- 
my rs. 3,00,) z procentem 5 od sta, od dnia 
12 (24) Czerwca 1866 r., kosztów wyjęcia i 
doręczenia tytułów rs. 11 kop. 8 2 1 ̂  wynoszą* 
ych, oraz kosztów w egzekucji narosłych i ko

sztów postępowania nubhastaeyjnego, od Ma- 
rjaua Gutkowskiego właściciela dóbr S tra 
chówka, we wsi 8 id lin U powiecie Płońskim 
zamieszkałego, przypadających; protokółem  
Józefa Lubinkowskiego, Komornika przy Try
bunale Cywilnym w Płocku, w dniu 24 Maja 
(5 Czerwca) r. b. rozpoczętvm, a w dniu 27 
Maja (3 Czerwca) t. r  ukończonym, zajęte i 
zaaresztowane /.ostały, w drodze sądowej przy’'* 
muszonego wywłaszczenia:

BOBRA ZIEM SKIE 
Strachówko, z gtuntam i w mieście Płoński* 
polożonemi; d o b r a  te znajdują s-ę w gmime 
'-Vójty-Zamoście, powiecie P ło ń s k im ,  guberi.jt 
P łockiej, pod jurisdykcją S a d u  P o k o ju  w Za- 
kroczymiu i są odiegJe: od m ia s ta  powiatowe
go Płońska wiors' 4, od Sochocina  wiorst 12^ 
o d  Z a k r o c z y m ia  wiorst 28.
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W p o w y ż s z y c h  d o b r a c h  istnieją następujące 
zabudowania:

A. Dworskie:  1. Dom mieszkalny dwor
sk i  z drzewa, dachówką holenderką k ry ty ,  z 
■wystawką od frontu z drzewa, na dwóch slu 
pach drewnianych, dachówką holenderką k r y 
tą ;  W domu tym j e s t  przedpokój,  z k tó rego  
Wschody drewniane prowadzą na górę, dz ie
więć pokojów, a w jednym  z nich kuchnia  na 
Sposób angielski urządzona; przy północnej 
szczytowej ścianie powyższego domu znajduje 
gię; 2, Budynek zwany folwark dla czeladzi, z 
głównem domek złączony, z bali n a  s lupach, 
dachówką holenderką pokry ty ,  o jednej dużej 
izbie z alkierzem, w k tóre j  kuchn ia  murowa- 
na do go 'owania dla czeladzi;  w bliskości 
dworu: 3. Oficyna masiv z cegły palonej m u 
rowana, dachówką ho lenderką  pokry ta ;  w ofi
cynie tej  w jednej  połowie j e s t  lamus czyli du
że komory na  spiżarnię,  a w drugie,  połowie 
są dwie izby przez służących dworskich  zamie
sz ka łe ;  pod tymże domem znajdu ją  s.ę dwie 
piwnice murowane, do k tórych prowadzą takież 
dwie szyje,  z lam usu zaś wschody drewniane 
prowadzą n a  górę nad oficyną będącą. 4. Słup 
drewniany w ziemię zakopany,  na  k tórym je s t  
dzwonek mosiężny, mający stanowić własność 
dzierżawcy Rościszewskiego. 5. K loaka z 
drzewc, a śc iany z cegły czyli w p rusk i  mur, 
dachem s łom ianym  pokryta . 6. K urn ik  z bali  
na  s’upach, słomą pokryty. 7. Chlewy i k u r 
n ik i  z drzewa dachem słomianym p okry te ,  o 
sześciu komorach 8. Sklep  na kartofle w zie
mi,  balami wydylowany. 9. D rw aln ia  z d rze 
wa, dachem słomianym kry ta .  10. B udynek z 
drzewa, dachem słomianym kry ty ,  w którym 
Są c z t - ry  wozownie i t rzy  komórki,  z tych 
dwie na  sk ład  narzędzi gospodarskich  przezna
czone, a z trzeciej  j e s t  wchód na  górę z p u ła 
pem do sypania zboża. 11. S tudn ia  w podwó
rzu balam i ogrodzona,  z żuiawiem i kub łem  0- 
kutym. 12. Stodoła z drzewa, dachem słomia
nym k ry ta ,  o dwóch klepiskach. 13, Stodoła 
z drzewa o t rzech  k lep iskach  i dwóch kom ór
k a c h  na  skład sieczki, dachem  słomianym po
kryta ,  w której ustanowiona j e s t  maszyna że
lazn a  do młócenia zboża o siie 4 ch koni, a 
przy ścianie tej stodoły znajduje  się budynek 
n a  slup rch ,  dachem słomianym kryty ,  bez 
ścian zwany maneżem, w k tó rym  ustawione 
j e s t  koło żelazne z d rąg iem  takimże do obrotu 
maBZ'ny. 14. Szopa i wołownia z drzewa, da-  
ch rm  słomianym pokryta . 15. S ta jn ie  cugowa 
i fornalska, wołownia, oraz s ieczkarnia  z d rze 
wa, w jed n - j  komórce n a  górze urządzona j e s t  
s ieczkarn ia  o dwóch rzezakach  żelaznych z 
maneżem czyli kołem, dyszlami i d rągiem że
laznym do obro tu  sieczkarni,  ltł. Chlewek 
m ały  dla  cieląt  z bali n a  slupach dachem sło
mianym pokry ty .  17. Spichrz z drzewa g o n ta 
mi pokryty, o dwóch komorach na sk ła d  zboża, 
a za nim: 18. Owczarnia  z drzewa, dachem
słomianym pokryta.

B. Wiejskie . P rzy  t rakc ie  z P ło ń sk a  do 
Jłowego-miasta  idącym położone, całkowicie 
do dworu należące: 1. Karczma z rzachulcu,
dachówką h o i tn d e rk ą  k ry ta ,  z p rzystaw ką w 
jednym  szczycie z drzewa, dranicami pokrytą , 
przez którą wejście do mieszkania; w połowie 
te j k a r c z u y  składającej  się z izby dużej szyn
kowej, a lk ierza  i zachowania, mieszka Dawid 
K o tarsk i  dzierżawiący propinację ,  oraz młyn 
wietrzny, za k on trak tem  przez dzierżawcę Ro- 
ficiszewskiego dnia 18 Grudnia 1867 r,. n a d a 
nym  na ia t  9, poczynając od dnia 23 Kwietnia 
1868 r., a mając do karczmy i m łyna p rz y d a 
ne ogrodu mórg dwie i grun tu  w polu pod k a r 
tofle m órg  jeden ,  oraz łąk i  mórg  dwa, opłaca 
Z propinacji  i m łyna do dworu dzierżawy rocz
nej  rs. 75 i wypełnia bezpłatn ie  miewo de dwo
ru w S trachów ku; w drugiej pmowie domu 
karczemnego są dwie izby, z k tórych w jed n e j  
mieszka Karolina Braun, k tóra  j a k  utrzymuje, 
mając  dodane do mieszkania ogrodu prętów 
150, opłaca dworowi rocznie rs. 9, a w drugiej 
izbie mi szka  parobek  czyli służący dworski. 
2 .  W jazd  obok karczmy dla  podróżnych z 
drzewa, gontami pokryty ,  z dwiema bramami 
i z dwoma tokami; za  wjazdem: 3, S tudn ia  ba- 
ami ogrodzona, z żurawiem. 4. Dom razem  z 
kuźnią  w bliskości karczmy z drzewa, d ran ica
mi k ry ty ,  w jed n e j  połowie k tórego urządzone 
j e s t  m ieszkanie  dla  kowala,  sk ładające ssę z 
jednej  izby i a lk ierza ,  a  w drugiej  izba  na 
kuźnią  przeznaczona, z kotl iną murowaną, w 
domu tym mieszka Jan  K ucharsk i  kowal,  k tó 
ry  mając  dworski tylko miech skórzany,  a  re-  
Iztę narzędzi swoich i pobierając ordyuarj i  z iwo- 
ru  rocznie żyta  kor.  5 , jęczm ien ia  kor. 4, grochu 
korzec jeden ,  owsa korzec j e d e n  i pszenicy 
garncy 16, ogrodu prętów 200, oraz na  węgle 
rocznie rsr. 30, obowiązany j e s t  za to w ypeł
niać wszelką robo tę  narzędzi  gospodarskich  
na  folwarku Strachówko; obok tego domu: 5.
S todółka o jednym klepisku, dachem słomia
nym  p o k ry ta  z i r z e w a ,  a  przy niej: 6. Chle
wek z bali na słupach, dachem słomianym p o 
kryty .  i W iatrak  w potu od strony granicy 
Poświętnego, z drzewa deskami obity,  k leń -  
cem pokry ty ,  o je d u -m  kole wietrznem i paie-  
Czuem, o dwóch kamieniach, z koszem do sy
p an ia  zboża, ikrzynią drewnisną do m ąki,  o- 
raz  z narzędziami: arfą ,  pytlem s ta rym  i d r ą 
g iem  żelaznym  kró tk im .

C. W iejskie . P rz y  drodze do dworu id ą 

cej , w części do t' goż dworu, a w części do u -  
w łaszczonych włośc ian  należące: 8- C ha łupa z 
d rzew a dachem słom ianym  pokry ta ,  o 4 ch iz
bach ,  po dwie w każde j  połowie chałupy; z 
jednej  s t rony  w je d n e j  izbie m ieszka Jozef  K a
m ińsk i  sołtys miejscowy uwłaszczony; a  w d ru 
giej  Roch K am ińsk i  ojciec jego  meuwłaszczo- 
ny; z drugiej zaś s trony do dworu należącej , 
w jednej  izbie m ieszka Maruszewski ekonom, 
a  w drug ie j  parobek  dworski,  ja k o  nieuwła- 
szczony. 9. C ha łupa na  drugim końcu wsi z 
drzewa, dachem słomianym k ry ta ,  o 4-ch  iz
bach,z  k tó rych  je d n a  do dworu naieży i w tej 
mieszka Olszewski rym arz ,  mający  ogrodu 
prętów 150, z k tó rego ,  j a k o  też i z mieszkania 
opłaca do dworu rocznie rs. 5, w trseeh  zaś in 
nych izbach m ieszkają  włościanie u«  łaszczem.
10. Dwie chałupy także z drzewa, dachem 
słomianych kryte,  całkowicie do uwłaszczo- 
nyeh włościan należące;  do tych chałup naU- 
żą: 11. Dwie stodoły z drzewa, dachem s ło 
m ianym  kry te ,  z k tórych w jednej jeden za 
siek należy  do dworu, a resz ta  do uwłaszczo
nych włoś -ian; przy powyższych stodołach jest:
12. Chlewków pięć z drzewa, da'  hem słomia
nym k rv tych ,  a z tych e d e n  należy do dworu, 
resz ta  do uwłaszczonych włościan. 13. S tudnia 
przy drodze ze wsi do dworu idącej,  balami 
ogrodzona.

W zajętych na  wywłaszczanie dobrach 
Strachówko: Siedlisko, na  k tó rem  dwór, oficy
na. eblewy, szopy, s ta jn  e, owczarnia, stodoły 
i spichrz , ' z p lacem przed dotnem dworskim, 
przed  spichrzem, owczarnią i przy stodołach 
okó ln ik  zwany, obejmuje przybliżonej ro z le 
głości około m órg  3 prętów 150, a siedl sko 
a a  wsi gdzie karczma i kuźn ia  około prętów

Ogród owocowy po za domem dworskim, od 
podwórza płotem z żerdzi w słupki, zaś od po
la z żerdzi  i w knły w z h m i ę  bite osłoniony, w 
którym są drzewa owocowe, w klomby u rz ą 
dzony, z grun tam i ornemi i łąkami po nad 
s t rugą  s tyka jący  się i w którym je s t  k ana ł  
k a raskam i zarybienv, obejmuje rozległości o k o 
ło mórg 3 prętów 59. Ogród  warzywny dwor 
ski przv grunt-uch ornych folwarcznych, cią
g n ą c '  się od szopy d o ' t r a k tu ,  obejmuje około 
m órg  2 Ogrody trzy  d la  służących dworskich 
Piaski zwane, obejmują około mórg 2. O g ro 
dy  t r zy  do karczm y i do mieszkańców należą
ce, stYKaiące się z powyższym dworskim ogro
dem i pojem o rn-m  wlasnemi, obejm ują  oeól- 
nej  rozległości około m orga  jednego  prętów
20 ° .  °  . , 

G r u n t a  o rne  fo lw arczne  p o d z ie lo n e  pod 
w z g l ę d e m  t r o s p o d a r s k im n a  t r z y  po la ,  w g r u n 
c ie  k la sy  I I  i D l ,  oh jm - i ją  p rz y b l iż o n e j  r o z 
leg ło śc i  o k o ło  rfiórg 32°.

Łąki dworskie po nad s t ru g ą  położono o b e j 
m ują  około mórg  39

G run ta  obecnie do uwłaszczonych włościan 
należące, obejmują około mórg  12 prę t .  90.

Bór  w którym jes t  d r z e w o  sosnowe m łodo
ciane,  obejmuje około m órg  35.

Paśn ik i '  z kawałkiem grun tu  po wyciętym 
lesie, w części krzewiną liścias tą i jałowcem 
zarosłe , obejmują około m órg  48.

Kanał w ogrodzie owocowym, karaskami 
zaryb iony ,  oraz pomniejsze rowy, przy  tymże 
ogrodzie będące, obejmują powierzchni około 
morga jednego  prętów 100, a  rzeka zwana 
S trugą ,  płynąca  od g ranicy  Strachowa do g r a 
nicy Poświętnego,  przez zajęte g ru n ta  i w po
łowie do dóbr za jętych należąca, obejmuje po 
wierzchni około m orga  jednego prętów 150.

Nieużytki,  jako  to: t r a k t  z miasta P łońska  
do Nowegomiasta  idący, droga ze wsi do dwo
ru i inne pomniejsze drogi,  oraz rowy i wygo
ny ,  obejmują około mórg  6 prę tów  150.

G ru n ta  n a  mieście P łońsku  między błotami 
z jednej  s trony granicy  Poświętnego, z drugiej 
graniny S trachówka, leżące pomiędzy dobrami 
Strachówko, Michowem i Szpondowem oddziel- 
nemi, obejmują około mórg 25.

Ogólna za tem rozległość  za jętych dóbr S t r a 
chówka wynosi mórg 501 prętów 140.

Uwłaszczonych włościan, wraz z sołtysem 
je s t  12, którzy m a ją  na  dobrach S traehów ku 
n iek tó re  służebności , ja k o  te; prawo pasan ia  
po dworskich polach i ugorach,  w miejscach 
zwanych Błoto  pod Płońskiem i w borku.

Z dóbr za ję tych  Strachówko opłaca się do 
Kasy Guberni  Inej Płockiej  podatków rocznie 
w ogóle r s r .  2 -2 kop.  9 8 1, , .  za legają  zaś p o 
datk i  w ogólnej  ilości rs. 467 kop. 2 7 ’/ j .

De >bra o jak ich  tu mowa graniczą: ua
wschód z dobrami Strachowo Sfcckierta, na 
połudn e z w s:ą Dolanowem Moczarskiege i 
wsią rządow ą Sidlinem, na  zachód z g run tam i 
m ias ta  P łońska  i wsią donacyjną Poświętne, 
na  północ z Michowem Tarnow skiego  dziedzi- 
cznemi. Zostają one w dzierżawnym posiada
n iu  Ju l j a n a  Rościszewskiego.

Zajęcie w kopjach doręczono: Kazimierzo
wi Oranowskiemu N rcze ln ikow i powiatu P ło ń 
skiego. n a  ręce Antoniego Maliszewskiego, 
ja k o  zastępcy. Wojciechowi Stawskiemu W ó j 
towi gminy Wójfcy Zamoście, i Aleksandrowi 
Chądzyńskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Z a-  
kroczym iu,  pierwszym1 dwom w dniu  16 (28) 
Czerwca r. b., a  osta tn iem u w dniu 18 (30) 
Czerwca t. r.

Protokół: zajęcia wniesiono do księgi w o- 
o*J> ste j dóhr z iem skich  S trachów ko w dniu 12

(24) S ie rpn ia  r. b. , a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji  P i sa rz a  
T rybuna łu  tu te jszego  utrzymywanej.

Pierwsze ogłoszeni*’ zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych,  przygotowanych do 
sprzedaży powyższych dóbr,  odbędzie się na  
audjenr j i  T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku  o 
godzinie 10 z r a n a  dnia 4 (16) Listopada 1869 
roku ,  poczem co dwa tygodnie po sobie iriące, 
d ru g a  i trzecia  pub l ikac ja  warunków będą 
miały miejsce.

P łock d. 19 (31) S ierpnia  1869 r.
As»sor Kolegjalny, Bielski.

Wywieszono na  t sb b c y  w sali  ustępowej 
Trybunału  Cywilnego* w Płocku .

P łock,  d. 19 (31 )  S ierpnia  1869 r.
1— 1 Asesor Koleg 'a lnv, Bielski.

-  TV". D . 72 'ió . P isa rz Iry tm naiu  Cywilnego 
w Płocku.

W  zastosowaniu się do a 11. 682 K. P. S- w ia 
domo czyni,  iż na  żądanie P aw ła  Tarnowskie
go obywatela, właściciela dóbr Kam ienica  Ko
śc ielna,  w tejże wsi Okręgu  Płock im  z a m ie 
szkałego,  a zamieszkanie p raw n e  do całego 
postępowania subhastacyjnego u S tan is ław a  
Chrzanowskiego,  Patrona przy T rybuna le  Cy
wilnym w Płocku , mieszkającego w temźe 
mieście , obrane  mającego, w poszukiwaniu 
dwóch sum, to jest: rs. 3,300 i rs. 870 k. 80, 
obu z procentem 5 %  od d n ;a  1 M arca (n. s.) 
1868 r. i kosztów sa e k s t ra k ta  tytułów r s .  2 
kop.  40,  oraz kosztów w egzekucji  narosłych, 
od Ludw ika  Lasockiego właściciela dóbr K a 
mienica Mała, w tejże wsi Okręgu  Płockim za
mieszkałego, p rzypadających; protokułem J ó 
zefa Lubinkowskiego, K om orn ika  przy  T r y 
bunale  Cywilnym w Płocku,  w dniu 27 M aja  
(8  Czerwca)  r . 'b .  rozpoczętym, a  w dniu 30 
M aja  (11 Czerwca) t. r. ukończonym, z a ję te  
i zaaresztowane zostały w drodze sądowej przy- 
muszonego wywłaszczenia,

DOB RA Z IE M SK IE  
Kamienica Mała, położone w gminie Załuski ,  
Powiecie P łońsk im , G ubern j i  Płockiej,  pod 
ju r isdykc ją  Sifdu Pokoju  w Zakroczymiu, w 
odległości oJ miasta  Zakroczyrnia mili jednej ,  
P ło ń sk a  mil trzy, Wyszogrodu mil dwie. W do
brach  tych zostających w posiadaniu dzicdzi- 
cznem Ludwika Lasoek ego, znajdują  się n a 
s tępujące zabudowania dworskie:  1. Dom mie
szkalny dworski  z ilrrewa, dachówką karpiów- 
ką kryty ,  z wystawkami w dachu od f  ontu 
i od ogrodu, o pię -iu pokojach, zachowaniu 
i izbie czeladniej  dia służących, w której  wy
murowana jes t  kuchnia  z blatami żelaznemi 
u.t sposób an^it Iskiej; do domu tego są dwa 
wejścia ,  a przy każdem sień,  zamieszkuje t i 
kowy dziedzic; 2. chlewy i kurnik i  obok dwo
ru z drzewa, dachem słomianym kryte;  3. 
spichrz  z wozownią z drzewa, duchem słomia
nym pokryty, o jednej  komorze^ a obok niego 
4. s ta jn ie  cugowa i fornalska w połowie, a w 
drugiej połow ie zasiek czyli stodoła o jednym  
k lep isku  z drzewa, dachem słomianym p o k ry 
te; 5. s todoła z drzewa o dwóch klepiskach, 
w części dachem słomianym pokryta , a w czę
ści bez dachu; w stodole tej znajdu je  się m a 
szyna młocarnia  żelazna z maneżem, o sile 4ch 
koni; 6 budynek  obok powyższej stodoły z 
drzewa słomą pokryty, w którego  połowie j e s t  
szopa dia ja łowizny, a  w drugie j  połowie s ie 
czkarn ia ;  w bliskości te>;0 budynku; 7. obory 
d la  b yd ła  i wołownia z drzewa, dachem sło
mianym  pokryte , przy kurn ikach  wyżej wzmian 
kowanych; 8 . . s tudnia balami ogrodzona, z żu
rawiem n a  słupie.

W bliskości  granicy wsi Kamienicy Kościel
nej przy t rakcie  Zakroczymskim, dom z d r z e 
wa dachem słomianym pokry ty ,  w połowie któ 
rego mieszka J a n  W urm wyrobnik, k tó ry  za 
mieszkanie i ogród wyrabia  do dw oru  jeden  
dzień  w tygodniu, d ru g a  zaś połowa tego  do 
mu. gdzie dawniej była karczma, z powodu n ie
posiadania  pa ten tu  na  wyszynk, pustkami po 
zostaje; oprócz tego: trzy chałupy na wsi l e ż ą 
ce, z drzewa pobudowane, dachem słomianym 
kryte , z k tórych dwie całkowicie należą do 
uwłaszczonych włościan/ a w trz. ciej o cz te 
rech izbach, trzy izby są zamieszkałe przez 
P io tra  Bogusz, J a n a  M arcin iaka  i L eona  P i 
sarskiego włoś iau uwłaszczonych, czwarta  zaś 
należy do dworu i zamieszkuje j ą  Stanisław 
W innicki  ogrodowy, jako służący dworski;  obok 
jednej  z tych chałup przystaw iony  j e s t  ch le
wek z drzewa, dachem słomianym pokry ty ;  do 
tychże cha łup  nah-żą dwie stodoły z drzewa, 
każda  o jednem klepisku, dachem słomianym 

W powyższych zajętych na  wywłaszczenie 
dobrach, znajduje  się: siedlisko na k tórem dom 
mieszkalny dworski,  k u rn ik i ,  spichrz,  sto o y, 
szopy, z placem przede dworem, oraz po wo 
rze w pośród zabudowań gumiennycb, °c r a

ztachety i słu
 ____  ̂ od t r a 

k tu  Zakroczymskiego płotem w s: 
py, a  wreszcie zabudowaniami wyżej opisane 
mi osłonione,  z ogrodem ewocówym sty ające 
się, obejmujące około morgów 2* ie n.a
którem dom przy gran icy  K a m i e n i c y  o s c k  

nej pobudowany, z ogrodem przy omu
będącym, s tykające się z t rak tem  Zakroczym- 
skim i gruntam i folwarczoemi, obejmujące oko
ło morga jednego prętów 120-

Ogród owocowy po za domem dworskim, w 
kw atery  urządzony, z ogrodem warzywnym 
złączony, w k tó rym  znajdują się drzewa owo
c n e  - d  rodw órz i ,  r ola i łąki płotem z żerdzi

w koły i słupy w ziemię bite, osłoniony, z dwo
ma ulami pszczół, obejmujący około morgów 
2 prętów 100. Ogród za kurnikami zwany Ka- 
puśnik  przy  ogrodach włościan, obejmujący 
około m orga jednego.

G run ta  oine folwarczne pod względem go
spodarskim podzielone na trzy  pola, obejmu
jące  około morgów 290; g run ta  do uwłaszczo
nych włościan należące, obejmujące około morg.
1, pręt.  267, w siedliskach pod zabudowaniami 
i w ogrodach przy domach, a około morgów 
12 w gruntach ornych z łąką  pod granicą wsi 
Kamienicy Kościelnej, w pośrodku gruntów 
folwarcznych w trzech kawałkach.

Ł ąk i  po nad strugą położone, obejmujące 
około morgów 28.

Bór i las w większej  części brzozowv i so
snowy, obejmujący około morgów 35. P aśn ik  
d la  inwentarza  rogatego, krzewiną liściastą 
zarosły, obejmujący około morgów 3.

Kanalik i  t rzy w łąkach zarybione, o b e jm u 
jące  rozległości oł-oło morga 1 prętów 150 
i sadzaw ka  bezrybna w todwórzu przed domem 
dworskim; obejmująca około prętów 50.

N ieużytki ,  jako  to: t r a k t  publiczny z Za-
kroczymia do P łocka  ’dący i drogi pomniejsze, 
obejmujące rozległości około morgów 5.

Tym sposobem ogólna rozległość dóbr z a ję 
tych Kamienicy  Małej wynosi morgów 383 prę
tów 87, czyli włók 12 morgów 23 prętów 87.

W dobrach tych istnieje  nas tępujący  inwen
tarz gruntowy: koni roboczych 8, wołów 8, 
krów 12, jałowizny 8, wozów szykowanych na  
drewnianych odiach 2, płużyc z żelazami 4, 
lada do rznięcia  sieczki ręczna z kołem Żela
znem, uprząż na cz te ry  konie,  to j e s t  półszor- 
ków rzemiennych 8.

Uwłaszczonym włościanom posiadającym zie
mi użytkowej morgów 13 prętów 237, a ziemi 
nieużytkowej  prętów 30, czy l i  w ogóle mor
gów 15 prętów 267, służy na  zajętych dobrach  
m aw o niektórych służebności,  j a k o  to: p asan ia  
byd ła  razem z dworakiem na ugorach folwar-  
cynycb, po łąkach,  rżyskach i zaroślach, zbie
ran ia  suszu, leżaniny, rąbania jałowcu i s u 
chych pieńków w miarę potrzeby

L powyższych dóbr opłaca się do K asy Gu-  
bern ja lnej  P łockiej podatków w ogólnej  ilości 
ro< zwie rs. 161 kop.  45, zaległość zaś w po
da tkach  tych wvno«i rs. 75 kop. 7 2 % .

Zaięte dobra Kamienica Mała graniczą:  n a  
wschóii z wsią Złotopolice Gregorowie-?',  na  
południe ze s t rugą  dóbr Złotopo ice i K am ie
nicą Kościelną Tarnowskiego,  na zachód z g r a 
nicą wsi Kamienica Kościelna Tarnow sk iego ,  
a na północ z ^aborowcem Chełmickieem i Go- 
stolincm Czarnowskiego, dziedz’cznemi.

Zajęcie w kopj>. ch  doręczono: Kazimierzowi 
Oranowskiemu, Naczelnikowi Powiatu P ło ń 
skiego na ręce Antoniego Maliszewskiego ja k o  
zastępcy, Antoniemu L tniwiszewskitmu. Wój
towi gminy Z a łusk i  i Aleksandrowi C hą dzyń
skiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Zakroczymiu, 
piewszym dwom w dniu 16 (28) Czerwca r. b., 
a osta tniemu w dniu 18 (30) Czerwca t. r.

P iotókół zajęcia  wniesiono do księgi wie
czystej dóbr  ziemskich Kamienica Mala, w d. 
12 (24) S ierpnia  r  b.,  a w dniu dzisiejszym do 
księgi  zaaresztowań w K ancelarj i  P isa rz a  T ry 
bunału tutejszego utrzymywanej.

Pierwsze ogłoszenia zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży powyższych dóbr,  odbędzie się n a  
audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w Płocku o go
dzinie 10 z rana ,  dnia  4 (16) L is topada 1869 
roku,  poczeui co dwa tygodnie po sobie idące 
d ruga  i trzecia  publikacja  warunków będą 
miały miejsce.

P łock  d. 19 (31) Sierpnia 1869 roku.
Asesor Kolegjalny ,  Bielski. 

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej T r y 
buna łu  Cywilnego w Płocku.

P łock  d. 19 (31) S ierpnia  1869 roku.
Asesor Kolegjalny, B ie lsk1.

N  D. 7 2 8 1 . ITo cyseÓHOny P3HcnaHiio aa-
KOHHO 3aHHTbIfl Benin a hmchho: Pa3HaH n e -  
6e.n> upacuaro flepena, eceHOPas, nnwo, 
aiyatecKoe iuaT^e u n. pt, BapmaBl; 26 Cen- 
Tflópfl ( ^  O k th 6p?i) c. r. Ha to p ro B o f t  njron^a- 
^0 pwiiOKT^CTaparo Mt>CTA b*b 10 uacoBij y- 
Tpa h aa óli.ejŁ3H0K) Bpaiioio Ba 12 qacoBT» 
ct» nojiy^HH, n p o ^ a H u  ó y jy T t> nocpe^CTEOMi*
nyÓJiHHHaro Topra.

CyfleÓHbiS IIpHCTaRT*, B. K a p e u sc a iu .
*

*  *
Prawnie zajęte  ruchom ości jako to: m eble  

rozm aite, m achoniowe, jesionow e, fortepian , 
garderoba m ęzka i t .  p w W arszaw ie w dniu  
26 W rześnia (8 P aździernika) r. b. na Starem  
M ieście o godzin ie 10 rano, i za Ż e lazną  B ra 
mą o ! 2 w południe, przez publiczną licy ta 
cję sprzedane będą t

i — 1 W ładysław  Karwow ski, Komornik.

U. D. 7249. W  dniu 26 W rześnia (8 Paź. 
dziernika r. b. o godzinie 11 rano w domu Nr- 
976, w dniu 1 (13) b. m. o godzinie 10 rano 
pod Nr. 1754.B. w  dniu 2  (14) b. m. o godzinie 
10 i w dniu 3 (15) t. m. o godzinie 10 rano na 
Grźybowie w Warszawie, prawnie zajęte rucho
mości, jako  to: meble machoniowe, jesionowe 
ordynarne, garderoba, bielizna, miedź kuchen
na, maszyny do robienia cerat, farby olejne i t. 
p., przez publiczną licytację sprzedane będą.

Czamański, Komornik.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.- Za pozwoleniem Cenzury,


